
Przed II Zjazdem SZSP

Znaczny dorobek
szczecińskiego
środowiska studenckiego

♦  Spotkania delegatów w KW PZPR
♦  Narada aktywu partyjnego szkół wyższych

W PONIEDZIAŁEK 18 bm. rozpoczyna się w Warszawie I I  
Zjazd SZSP. Szczecińskie środowisko akademickie reprezen­
tować będzie 15 delegatów z 5 wyższych uczelni: Politechni­
ki, AR, PAM, WSM i WSP. Na zjeździe podsumowany zosta­
nie 4-letni okres działalności organizacji, wybrane nowe wła­
dze i wytyczone kierunki dalszego działania.

M i n i s t e r
Spraw Zagranicznych 

Austrii
złoży wizytę w Polsce
-W A R S Z A W A . N a  z a p ro s z e n ie  m i ­

n is t r a  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  P R L  
E m i la  W o jta s z k a  w  d n ia c h  23— 26 
k w ie tn ia  b r . o f ic ja ln ą  w iz y tą  w  
P o ls c e  z ło ż y  m in is te r  s p r a w  z a g ra ­
n ic z n y c h  R e p u b l ik i  A u s t r i i  d r  W U U - 
b a ld  P a h r .

Nagrody „Venus-77”

Zloíy Medaí KTF
dla II . Janeckiego
ze Szczecina

K R A K Ó W  P A P . 15 b m . j u r y  V I I I  
M ię d z y n a ro d o w e g o  S a lo n u  F o to g ra ­
f ic z n e g o  ,,V e n u s -7 7 ”  p r z y z n a ło  n a ­
g r o d y  n a j le p s z y m  s p o ś ró d  4500 fo to ­
g r a f i i  i  p rz e ź ro c z y  n a d e s ła n y c h  
p rz e z  f o to g r a f ik ó w  z 45 k r a jó w .

G ra n d  P r i x  o t r z y m a ł Z y g m u n t  
T r y la ń s k i  ze  S z k la r s k ie j  P o rę b y  za 
p ra c ę  p t .  „ R e c e ” .

Z ło te  M e d a le  F IA P  j u r y  p r z y ­
z n a ło : J a n o w i K o t la r s k ie m u  z J e ­
le n ie j  G ó ry . ’  In g e rm a n o w i B ro rs o -  
n o w l (S z w e c ja )  i  S tu re  K a r ls s o n o -  
w i  (S z w e c ja ).

N a g ro d y  r e g u la m in o w e  — Z ło te  
M e d a le  K T F  — o t r z y m a l i :  M a c ie j 
J a s ie c k i ze S z c z e c in a . S ta n o v  H a -  
ta la  (C S R S ) i  H e k to r  Z a m p a g lio n e  
( A r g e n ty n a ) ,  a s re b rn e  J e w g ie ­
n i j  K l im ó w  (Z S R R ). D a ja n a  S ta m a - 
to w a  ( B u łg a r ia )  o ra z  K u r t  D . K n u d -  
s e n  ( N o r w e g ia ) .

TA K I OTO piękny „ex 
lib ris”  towarzyszyć będzie 
wystawie książki z okazji 
Miesiąca Pamięci Narodo­
wej jaka otwarta zostanie 
20 bm. w salach szczeciń­
skiego Zarządu Okręgu 
ZBoWiD. Ekspozycji, połą­
czonej z prelekcją i  spot­
kaniem z wydawcą (Wy­
dawnictwo MON), patro­
nuje redakcja „Głosu 

! Szczecińskiego” .

12 TYSIĘCY studentów szcze­
cińskiego środowiska poszczy­
cić się może wieloma osiągnię­
ciami, np. jedynym w kraju 
wydawanym regularnie perio­
dykiem — Zeszytami Nauko­
wymi Studenckiego Towarzys­
twa Naukowego. Zawierają one 
prace o charakterze nauko­
wym, materiały informacyjne, 
dyskusje o ruchu naukowym i 
o zawodzie lekarza, albowiem 
twórcami zeszytów są studenci 
Pomorskiej Akademii Medycz­
nej.

S Z C Z E C IŃ S K IE  ś ro d o -w is k o  a k a ­
d e m ic k ie  o r g a n iz u je  w ie le  im p r e z  
m ię d z y n a r o d o w y c h  i  o g ó ln o p o l­
s k ic h .  W  m a ju  b r .  o d b ę d ą  s ię  k o ­
le jn e  D n i S k a n d y n a w s k ie ,  z a in ic jo ­
w a n e  p rz e z  R a d ę  U c z e ln ia n ą  S Z S P  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.

„ D n i ”  — to  ta k ż e  Im p r e z y  k u l t u ­
r a ln e :  w e rn is a ż e  m a la r s tw a ,  g r a f i ­
k i  t  f o t o g r a f ik i ,  p o k a z y  f i lm o w e  i  
te a t r a ln e .  W  k a le n d a r z u  im p r e z  
k u l t u r a ln y c h  o g ó ln o p o ls k ic h  i  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  p ię k n y m i l i t e r a m i  
z a p is a ły  s ię  p r e z e n ta c je  u c z e ln ia ­
n y c h  g r u p  tw ó r c z y c h  ze S zcze c in a  
— C h ó ró w  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j  W S P  i  P A M  o ra z  S tu d ia  
P a n to m im y  PS . J u ż  za k i l k a  m ie ­

s ię c y  ro z p o c z n ie  s ię  k o le jn y  F e s t i­
w a l  A r t y s t y c z n y  M ło d z ie ż y  A k a d e ­
m ic k ie j  „F a m a -7 7 ” , k tó re g o  O rg a n i­
z a to r a m i i  g o s p o d a rz a m i są s tu ­
d e n c i n a s z e g o  m ia s ta .

WCZORAJ, w gmachu KW 
PZPR odbyło się spotkanie se­
kretarza KW PZPR Stefana 
Janusiewicza z delegatami

(Dokończenie na, str. 2)
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KWIETNIA 
1977 ROKU

urier
Nr 83 (10 069) Rok założenia 1945 Cena 1 złoty

obrad Prezydium Rządu

Program poprawy jakości 
budownictwa mieszkaniowego

Z a a s frz e n ia  łs ry le r iś »  e & is r a  b u s ip k iw
WARSZAWA PAP. Jak Informuje rzecznik prasowy rządu «dc wydobycie w 1909 r., na postio- 

— 15 bm. Prezydium Rządu na swoim posiedzeniu omówiło i ł .? 1.n. ton w cztery

aby poprawić jakość budownictwa - - .  d o c e lo w ą  z d o ln o ś ć  w y d o b y w c z ą  ..
mieszkaniowego. Gpraco- w y s o k o ś c i 3,6 m in  .to n .

U s ta lo n o  z a d a n ia  w y k o n a w c z e  d la

Posiedzenie Rady Generalnej ŚFZZ

wany został program, w którym ujęto całość tej problematy- 
ki. Określa on. które ogniwa gospodarki są odpowiedzialne »  r e s o r tu  " M m i
poszczególne zadania oraz terminy ich realizacji, oraz budownictwa i przemysłu ma­

teriałów budowlanych. O k re ś lo n o

ZADANIA te obejmują rożne Sprawą, która z punktu widzę- “¿ " ‘^wtWane 7 28322
fazy procesu, a wsrod nich ma poprawy jakości budownic- inwestycji towarzyszących, przede 
projektowanie domów, produk- twa mieszkaniowego ma szcze- wszystkim zaś budownictwa miesi­
eję i dostawę materiałów bu- gólne znaczenie, jest jakość kaniowes°-
d o w la n y c h  i  in s ta la c y jn y c h ,  m a te r ia łó w  o ra z  e le m e n tó w  w  k o le jn y m  punkc ie  po rządku  
r o b o ty  b u d o w la n o -m o n ta ż o w e  w y p o s a ż e n io w y c h . B ez  m a ła  dziennego zapadła decyzja  o prze- 
o ra z  p ra c e  w y k o ń c z e n io w e ,  d w ie  t rz e c ie  t y c h  w y r o b ó w  L T u ^ p f ^ k t ó r e g o  < S 2 S “ j£ »  S  

w y tw a r z a  s ię  p o z a  re s o r te m  byc ie  In fo rm a c ji n iezbędnych  do 
b u d o w n ic tw a .  D la te g o  te ż  W  usta len ia  i  a n a lizy  obecnego stanu 
rvr7 v ie t v m  r in k n ^ c n e ie  s n re c v -  Po k ry cła po trzeb  gospodark i na p r z y ję t y m  a o K u rn e n c ie ^  s p re c y -  k w a lif ik o w a n e  k a d ry  oraz ich  
z o w a n o  o b o w ią z k i 1 z a d a n ia  d la  przestrzennego rozm ieszczenia. W y -  
w ie lu  p io n ó w  g o s p o d a rk i.  K o -  nU ti spisu posłużą m. ta . ja k o  pod- 
o r d v  na  to re m  n r  a r  h e rb ie  —  ?taw a ,do opracow an ia  na na jb liższe  o r d y n a to r e m  p ra c  D ęaz ie  ¡ata p ian o w  kszta łcenia i  z a tru d - 
z g o d n ie  Z p o w z ię tą  p rz e z  r z ą d  n ien ia  k w a lif ik o w a n y c h  ka d r, ja k  
d e c y z ją  —  m in is te r  b u d o w n ic -  ró.wnież do sporządzenia d łu g o te r-  
tw a  i  D rz e m v s łu  m a te r ia łA w  uńp o w ych  prognoz w  te j  dz iedzin ie , tw a  ł  p r z e m y s łu  rn a te r ia io -w  S is  porw oU  zebrać  In fo rm a c je  we-
budowlanych. On tez określi dług stanu na dzień »  paździer- 
wymagania jakościowe, jakim nika 1977 *■ 
powinny odpowiadać materia­
ły służące do wyposażenia bu­
dy nków mieszkalnych. Przewi­
dziano zaostrzenie przepisów i 
kryteriów odbioru budynków, 
powierzając tę sprawę woje- 
. wodom i prezydentom miast.

Jedność i solidarność
międzynarodowego 
rucnu związkowego
WARSZAWA. Piątek, 15 bm. był drugim dniem warszaw­

skiej sesji Rady Generalnej Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Cały ten dzień wypełniła dyskusja nad zadania­
mi organizacji członkowskich SFZZ w  przygotowaniach do 
mającego się zebrać za rok IX  Światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych.

TEGO dnia zabrał głos prze­
wodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek. Światowy sys­
tem socjalizmu — powiedział 
m. in. — niezależnie od tego, 
czy chcą to dostrzegać refor- 
miści, czy też wręcz wrogo na­
stawieni do nas przywódcy 
związkowi — stanowi nieoce­
nioną pomoc dla każaiej walki 
rewindykacyjnej i dla każdej 
walki politycznej prowadzonej 
pod hasłami postępu, demo­
kracji, praw ludzi pracy.

O d p rę ż e n ie  s ta ło  s ię  fa k te m  n ie ­
o d w ra c a ln y m  — s tw ie r d z i ł  d a le j  
W ł. K r u c z e k .  W ie lk i  u d z ia ł w  ty m  
p ro c e s ie  m a  na sz  r u c h  z a w o d o w y  
i  S F Z Z . Z  g o r ą c y m  p o p a rc ie m  z a ­
r ó w n o  p o ls k ie g o  r u c h u  z a w o d o w e ­
go  Ja k  1 w s z y s tk ic h  lu d z i  p ra g n ą ­
c y c h  p o k o ju  n a  ś w łe c ie  s p o ty k a ją  
s ię  w y s u n ię te  p rz e z  Z S R R  p r o p o ­
z y c je  z m ie rz a ją c e  d o  o g ra n ic z e n ia  
w y ś c ig u  z b r o je ń  1 ro z b ro je n ia .

O  k o n ie c z n o ś c i n a s i le n ia  n a  c a ­

ł y m  ś w ie c ie  w a lk i  z  h a ń b ą  n a ­
s z y c h  cza só w  — a p a r th e id e m  — 
m ó w i ł  s e k r e ta r z  Ś F Z Z  Ib r a h im  Z a -  
k a r ia ,  k t ó r y  p o in fo r m o w a ł ra d ę  o 
p r z y g o to w a n ia c h  d o  I I  M ię d z y n a ­
r o d o w e j  K o n f e r e n c j i  Z w ią z k o w e j w  
t e j  s p ra w ie . K o n fe r e n c ja  m a  s ię  
z e b ra ć  w  G e n e w ie  w  c z e rw c u  te g o  
r o k u

W  w ie lu  w y p o w ie d z ia c h  w y ra ż a ­
n o  z a n ie p o k o je n ie  o s ta tn im  ro z w o ­
je m  w y d a rz e ń  w  Z a ir z e . O bca i n ­
te r w e n c ja  s i ł  r e a k c j i  i  n e o k o lo n ia -  
l iz m u  w  t y m  k r a ju  — s tw ie r d z i ł  se­
k r e ta r z  g e n e r a ln y  P o w s z e c h n e j F e ­
d e r a c j i  Z w . Z a w . J o r d a n ii  — A w a d  
F a th i  — za g ra ża  n ie z a w is ło ś c i i  p o ­
s tę p o w y m  p rz e m ia n o m  w  A n g o li  i  
in n y c h  k r a ja c h  A f r y k i .

D e m o k r a ty z a c ja  ż y c ia  s p o łe c z n o -  
p o l i ty c z n e g o  w  k r a ja c h  A m e r y k i  
Ł a c iń s k ie j  je s t  n a c z e ln y m  z a d a n ie m  
r u c h u  z a w o d o w e g o  n a  n a s z y m  k o n ­
ty n e n c ie  — p o w ie d z ia ł s e k re ta rz  
R u c h u  J e d n o ś c i i  K o o r d y n a c j i  Z w ią ż  
k o w e j ,  P o s tę p o w e j C e n t r a l i  A rg e n ­
ty ń s k ie j  — R u b e n  Is c a ro . W  sze­
r e g u  k r a jó w  la ty n o a m e r y k a ń s k ic h  
o zn a cza  to  w a lk ę  z fa s z y s to w s k im i 
d y k t a tu r a m i,  z t e r r o r e m  p o l i ty c z ­
n y m ,  ła m a n ie m  p r a w  lu d z k ic h  i  z 
o g r o m n y m i o b s z a ra m i n ę d z y .

P R E Z Y D IU M  R z ą d u  p o w z ię ło  d e ­
c y z ję  o r o z p o c z ę c iu  b u d o w y  k o p a l­
n i  p i lo ta  ją e o - w y d o b y w c z e j n a  te re ­
n ie  C e n tra ln e g o  R e jo n u  W ę g lo w e g o  
w  .L u b e ls k im  Z a g łę b iu  W ę g lo w y m . 
P rz e w id u je  s ię , że k o p a ln ia  p o d e j-

W YLANSOW ANE przez
francuską f irm ę  kosme­
tyczną ozdobne m in i-pu -  
dern iczki zawieszane na 
szyi na łańcuszkach szyb­
ko zyskują pcypulamość 
wśród m łodych Dunek.

(CAF—PołUikens)

Dziś 12 stron Z łopatą w herbls? ♦  Mówi Anna Nehrebecka
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Wczoraj w kraju
S P O T K A N IE  E . G IE R K A  

I  P . J A R O S Z E W IC Z A  
S P R A C O W N IK A M I P R Z E M Y S Ł U  

L E K K IE G O

Z  O K A Z J I  d o ro c z n e g o  D n ia  P r a ­
c o w n ik a  P rz e m y s łu  W łó k ie n n ic z e ­
go . O d z ie ż o w e g o  i  S k ó rz a n e g o , I  se­
k r e to m  K C  P Z P R  —  E d w a rd  G ie ­
r e k  I p re ze s  R a d y  M in is t r ó w  ~~ 
P io t r  J a ro s z e w ic z  s p o tk a l i  s ię  1S 
h m ,  z g ru p ą  p r z e d s ta w ic ie li  r e s o r tu  
p r z e m y s łu  le k k ie g o .

Ponad milion osób
zwiedziło wystawy
„Dni radzieckiej

U

W A R S Z A W A . M in ą ł  p ó łm e te k  
„ D n i  R a d z ie c k ie j N a u k i  i  T e c h n i­
k i " .  D o  g o d z in  w ie c z o rn y c h  15 b m . 
w ie lk ie  w y s ta w y  w- W a rs z a w ie  i 
K a to w ic a c h  z w ie d z iło  p o n a d  m i l io n  
osó b . P o d cza s  d n i  b ra n ż o w y c h  
s z e ro k ie  g ro n o  p o ls k ic h  s p e c ja l is tó w  
z a p o z n a ło  a łę  m .  fen. z  n a jn o w s z y m i 
o s ią g n ię c ia m i ra d z ie c k ie g o  le c z n i­
c tw a ,  b a d a ń  k o s m ic z n y c h , p rz e m y ­
s łu  m a s z y n o w e g o , h u tn ic t w a  ł td .  
W y b i t n i  i tc z e n i r a d z ie c c y  w y g ło s iła  
o d c z y ty  w  l ic z n y c h  u c z e ln ia c h  i  i n ­
s ty tu ta c h  b a d a w c z y c h , w  w ie lu  
m ia s ta c h  k r a j u  - o d b y ły  s ię , z o rg a ­
n iz o w a n e  p rz e z  T P P R  i  N O T , ses je  
i  s p o tk a n ia  p o ś w ię c ę m : p o is k o - r a -  
d s ie c te ie j w s p ó łp r a c y  n a u k o w o - te c h ­
n ic z n e j.

W  c ią g u  n a s tę p n y c h  cfenJ p rz e d s ta ­
w io n e  z o s ta n ą  m . i « ,  z a g a d n ie n ia  
łą c z n o ś c i i  t r a n s p o r tu ,  e n e r g e ty k i  i  
e n e r g i i  a to m o w e j,  b u d o w n ic tw a  i  
o c h r o n y  ś ro d o w is k a .

Statki PŻM 
na rodowym szlaku 
Południowej Ameryki

S T A T K I  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a  
są c z ę s ty m i g o ś ć m i w  p o r ta c h  P o ­
łu d n io w e j  A m e r y k i ,  g łó w n ie  B r a ­
z y l i i .  Z  b r a z y l i js k ie g o  p o r tu  T u -  
b a ra o  d u ż e  je d n o s tk i  t r a m p in g u  o -  
e e a n ic a n e g o  z a b ie r a ją  r u d ę  d la  
k r a ju .  W  1S7S r o k u  b y ło  j e j  1S5 
ty a . to n ,  zaś w  r o k u  b ie ż ą c y m  
t r a m p y  P 2 M  m a ją  p rz e w ie ź ć  1200 
ty s .  to n  te g o  s u ro w c a . W  o d w r o t ­
n y m  k ie r u n k u  s t a t k i  s z c z e c iń s k ie ­
g o  a r m a to r a  p rz e w o ż ą  w ę g ie l,  je d ­
n a k  b a rd z o  m a ło  ( w  r o k u  u b ie g ły m  
87 ty s . to n )  d o  p o r tu  S a n to s . W  
B r a z y l i i  n a  rz e c z  P Ż M  —  o p ró c z  
w ła s n e j  p la c ó w k i  w  V i t t o r i i  — 
d z ia ła ją  a g e n c i f i r m :  P r a d o  A g e n ­
c ja  M a  r  t l r n  e - V i t t o r ia  o ra z  L .  F i -  
g u e ir e d o  S .A . A k t u a ln ie  n a  re d z ie  
w  Ś w in o u jś c iu  c z e k a  n a  r o z ła d u n e k  
b r a z y l i j s k ie j  r u d y  m 's  „ B e łc h a tó w ” , 
zaś w  d ro d z e  d o  T u b a r a o  je s t  m /s  
„ U n iw e r s y te t  J a g ie l lo ń s k i” .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  w z n o w io n e  zo ­
s ta ły  p rz e w o z y  r u d y  z  W e n e z u e li. 
Z a k o n t r a k to w a liś m y  ta m  59 ty s . to n  
s u ro w c a . D o  W e n e z u e li u d a je  s ię  
w ła ś n ie  m /s  „ Z ie m ia  K o s z a l iń s k a ” .

S ta ły m i g o ś ć m i w  p o r ta c h  W e n e - 
e u e i ł  b y ł y  o s ta tn io  z b io rn ik o w c e  
P Ż M , k tó r e  p r z e w o z i ły  ro p ę  n a f t o ­
w ą  n a  k o n ty n e n t  e u r o p e js k i ,  g łó w ­
n ie  d o  R o t te r d a m u .  W  r o k u  u 
b ie g ły m  ta n k o w c e  p o ls k ie  p rz e ­
t r a n s p o r to w a ły  178 ty s .  to n  r-o py i  
p r o d u k tó w  n a f to w y c h .  P o n a d to  
s ta t k i  P Ż M  p r z e w o z iły  w ę g ie l 
U r u g w a ju  i  s o łe  p o ta s o w e  k K a ­
n a d y  d o  B r a z y l i i .  <w4i)

Kpt. K. Jurkiewicz 
odznaczony Orderem 

Sztandaru Pracy
G D A Ń S K  P A P . 18 b m . w  W y ż ­

s z e j S z k o le  M o r s k ie j  w  G d y n i  o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  p o ż e g n a n ia  o d  
c h o d z ą c e g o  n a  e m e ry tu r ę  w ie lo le t ­
n ie g o  k o m e n d a n ta  „ D a r u  P o m o rz a ”  
k p t .  ż .w . K a z im ie rz a  J u r k ie w ic z a  i  
o d z n a c z e n ia  g o  O r d e re m  S z ta n d a ru  
P r a c y  I  k la s y .

K a z im ie rz  J u r k ie w ic z  p ły w a n ie  na  
„ D a r z e  P o m o rz a ”  ro z p o c z ą ł w  1934 

,  r o k u  ja k o  i n s t r u k t o r  w  s ły n n y m  
r e js ie  d o o k o ła  ś w ia ta . N a  p o k ła ­
d z ie  „ b ia łe j  f r e g a t y ”  p e łn i ł  n a s tę p ­
n ie ,  p rz e d  w o jn ą  i  p o  w y z w o le n iu ,  
f u n k c je  o f ic e r s k ie ,  a w  1953 r .  o b ­
j ą ł  s ta n o w is k o  -k o m e n d a n ta  s ta tk u .  
O d  t e j  p o r y  p rz e z  24 ła ta  d o w o d z ił  
s ła w n y m  ż a g lo w c e m .

W  s k ła d  d e le g a c j i  p r a c o w n ik ó w  
p r z e m y s łu  le k k ie g o  w c h o d z i ła  m .  in .  
F e l ic ja  B a rs z c z e w s k a  —  k ie r o w n ik  
w z o r c o w n i  w  Z P O  „ D a n a ”  w  S zcze ­
c in ie .

Z n a c z n e  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e , ’ 
k t ó r e  w  o s ta tn ic h  la ta c h  p rz e z n a ­
c z o n o  n a  ro z b u d o w ę  i  g e n e ra ln ą  
m o d e r n iz a c ję  p r z e m y s łu  le k k ie g o ,  a 
ta k ż e  w z ro s t w y d a jn o ś c i  p r a c y  — 
m ó w io n o  p o d cza s  s p o tk a n ia  —  p o ­
z w o l i ł y  z a k ła d o m  te g o  re s o r tu  z n a ­
c z n ie  z w ię k s z y ć  p r o d u k c ję  i  w z b o ­
g a c ić  o fe r tę  r y n k o w ą .

W  n a jb l iż s z y c h  ła ta c h  s zcze g ó ln ie  
w a ż n y m  z a d a n ie m  c a łe g o  p r z e m y ­
s łu  le k k ie g o  je s t  p o p r a w a  ja k o ś c i 
i  a t r a k c y jn o ś c i  w y ro b ó w .

Z a b ie r a ją c  g ło s , I  s e k r e ta r z  K C  
P Z P R  —  E d w a rd  G ie r e k  i p r e m ie r  
P io t r  J a ro s z e w ic z  p o d k r e ś l i l i  z n a ­
c z e n ie  d o b r e j  p r a c y  p r z e m y s łu  le k ­
k ie g o  d la  c a łe j  g o s p o d a rk i p o ls k ie j .

W  p rz e m y ś le  le k k im  w  o s ta tn ic h  
6 ła ta c h  d o k o n a ły  s ię  o g ro m n e  p rz e  
jn ia n y .  O  ic h  s k a l i  m o ż e  ś w ia d ­
c z y ć  f a k t ,  Iż  w  k lu c z o w y c h  z a k ła ­
d a c h  te g o  r e s o r tu  s tw o r z o n o  o g ó ­
łe m  p o n a d  350 ty s .  n o w y c h  s ta n o ­
w is k  p r a c y . J e s t je d n a k  jeszcze  
s p o ro  t a k ic h  z a k ła d ó w , w  k tó r y c h  
w a r u n k i  p r a c y  są t r u d n ie js z e  n iż  
g d z ie  in d z ie ) .  D la te g o  o b e c n ie  je d ­
n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  z a d a ń  r e ­
s o r tu  je s t  w y r ó w n a n ie  p o z io m u  w a ­
r u n k ó w  p r a c y  w e  w s z y s tk ic h  z a ­
k ła d a c h  p r z e m y s łu  le k k ie g o ,  t y m  
b a r d z ie j ,  że w ię k s z o ś ć  p r a c o w n ik ó w  
te g o  p r z e m y s łu  to  k o b ie ty ,  k t ó r y m  
n a le ż y  s ię  s z c z e g ó ln a  o c h ro n a .

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  P A Ń S T W A

15 B M . o d b y ło  s ię  w  B e lw e d e rz e  
p o s ie d z e n ie  R a d y  P a ń s tw a . W o b e c  
z b l iż a ją c e g o  s ię  u p ły w u  p ię c io le t ­
n ie j  k a d e n c j i  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  
R a d a  P a ń s tw a  r o z p a tr z y ła  in fo r m a ­
c ję  o  je g o  d z ia ła ln o ś c i w  o k re s ie  
1972—1977. P r z y jm u ją c  tę  in fo r m a ­
c ję  d o  w ia d o m o ś c i R a d a  P a ń s tw a  
z ' z a d o w o le n ie m  s tw ie r d z i ła ,  że S ą d  
N a jw y ż s z y  s k u te c z n ie  r e a liz o w a ł 
u c h w a lo n e  p rz e *  n ią  w  1972 r .  w y ­
ty c z n e , z m ie rz a ją c e  p rz e d e  w s z y s t­
k im  d o  u s p r a w n ie n ia  w y m ia r u  s p ra  
w ie d l iw o ś c i  o ra z  w p ły w a ją c e  n a  p r a  
w id ło w e  k s z ta łt o w a n ie  s ię  o rz e c z ­
n ic tw a  e a łe g o  w y m ia r u  s p r a w ie d l i ­
w o ś c i. W  o s ta tn ic h  ła ta c h  s ta łe m u  
z m n ie js z a n iu  u le g a ła  l ic z b a  p r z e ­
s tę p s tw ; w  ty m  z w ła s z c z a  p r z e ­
s tę p s tw  c ię ż k ic h ,  Jak z a b ó js tw a , 
g w a ł t y ,  r o z b o je .  N a  t y m  t le  p o d ­
k r e ś l ić  t r z e b a  ja k o  z ja w is k o  u je m -  
ne  u t r z y m u ją c e  s ię  w c ią ż  zn a c z n e  
z a g ro ż e n ie  d la  m ie n ia  s p o łe c z n e g o .

P O N A D T O  R a d a  P a ń s tw a :
—  p o w o ła ła  11 osó b  n a  s ta n o w is k a  

s ę d z ió w  w  są d a c h  w o je w ó d z k ic h ;  
7 o só b  — w  o k r ę g o w y c h  są d a ch  
p r a c y  i  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h ; 
53 o s o b y  — w  s ą d a c h  r e jo n o w y c h ;

—■ r a t y f ik o w a ła :  u m o w ę  m ię d z y  
P o ls k ą  R z e c z ą p o s p o łitą  L u d o w ą  a 
A lg ie r s k ą  R e p u b l ik ą  D e m o k r a ty c z  
n ą  d o ty c z ą c ą  o b r o tu  p ra w n e g o  w 
s p ra w a c h  c y w i ln y c h  i  k a r n y c h ;  k o n  
w e n e ję  k o n s u la rn ą  m ię d z y  P o ls k ą  
B z e c z ą p o s p o łitą  L u d o w ą  a R e p u b l i ­
k ą  F r a n c u s k ą ;

—  m ia n o w a ła  a m b a s a d o ra m i n a d ­
z w y c z a jn y m i i  p e łn o m o c n y m i P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o w e j :  w  
H is z p a n ii  —  E u g e n iu s z a  N o w o ry tę  
n a  M a lc ie  —  S ta n is ła w a  T re p c z y ó -  
s k ie g o , k t ó r y  b ę d z ie  p e łn i ł  tę  f u n k ­
c ję  o b o k  s ta n o w is k a  a m b a s a d o ra  
P R L  w  R e p u b lic e  W ło c h , n a  k tó r e  
z o s ta ł p o w o ła n y  6 s ty c z n ia  1977 r .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

ra /s  „ S ta r o g a r d  G d a ń s k i"  z 
L o n d y n u ,

m /s  „ C ie c h o c in e k ”  z H a m ­
b u rg a ,

m /s  „ B ie s z c z a d y ”  z  M u r m a ń ­
s k a ,

m /s  „ K o p a ln ia  S o ś n ic a ”  z 
R F N .

m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  ze 
S z w e c ji ,

m /s  „ W a d o w ic e ”  ze s to c z n i,
m /s  „ P r z e m y ś l”  z I r l a n d i i ,
s /s  „ C ie s z y n ”  ze S z w e c ji.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ S k r z a t ”  d o  O s lo  i  K o ­

p e n h a g i,
m /s  „ D u s z n lk i - Z d r ó j ”  d o  N o r  

w e g ii,
m /s  „ J a n  Z iż k a ”  d o  A f r y k i  

z a c h o d n ie j,
m /s  „ H u ta  Z y g m u n t ”  d o  

R F N  ze Ś w in o u jś c ia ,  
s /s  „ B ie ls k o ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ S ła w n o ”  d o  D a n i i,  
m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  d o  D a ­

n i i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  17 B M .

„ K o s z a l in ” R o t te r -

A f r y k i  za - 

A f r y k l  za -

m /s  
d a m u ,

m /s  „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i”  
z  A n tw e r p i i .

m /s  „ Ł ó d ź ”  i 
c h o d n ie j,  

m /s  „R a d o m ”  
c h o d n ie j ,  

m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k ”  z N a r  
v ik u ,

m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n i i,  
s /s  „ S o łd e k ”  z  D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  17 B M .

m /s  „ S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  d o  
L o n d y n u ,

m /s  „S z c z a w n ic a ”  d o  G d a ń ­
s k a ,

m /s  „ K o p a ln ia  M a c h ó w ”  do  
H a m b u rg a  ze Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n i i,  
m /s  „ P r z e m y ś l”  d o  D a n i i,  
s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ T a r n ó w ”  d o  S z w e c ji ,  
s /s  „ C ie s z y n ”  d o  R F N .

Przed II Zjazdem SZSP
(Dotiiończettśe ze str. 1) reprezentanci rad uczelnianych 

oraz gruę działania SZSP po- 
szezeeińskiego środowiska aka- szczególnych uczelni, 
demickiego na I I  Zjazd SZSP. Narada była finałem przygo- 
W spotkaniu wzdęli również towań środowiska akademic- 
udział: przewodniczący Kole- kiego do I I  Zjazdu SZSP i od- 
gium Rektorów, rektor Poli- bywała się w dzień po V II 
techniki Szczecińskiej prof. dr Plenum KC PZPR „O dalsze 
hab. Zygmunt Zieliński oraz pogłębienie socjalistycznej świa- 
przewod-niczący Rady Woje- domości i partyjnej jedności 
wódzikiej FSZMP Kazimierz narodu” , boteż wachlarz pemu- 
Pastusiak. szonych tematów był ogromny.

,  N a jc e n n ie j s z e  b y ł y  t e  w y s t ą p i ę -  
s £ Ap  " i a .  w  k t ó r y c h  m ó w c y  n ie  t y ! -
o d o r o b k u  i  o s ią g n ię c ia c h  n a u k o -  k o  r e l a c j o n o w a l i  d o k o n a n ia  w  
w y c h  i  k u l t u r a ln y c h  s z c z e c iń s k ic h  z a k r e s ie  p r a c y  id e o w o - w y c h o -  
s tu d e n tó w .  s tu d e n c i M ą re k  w a w c z e j  w ś r ó d  m ło d z ie ż y ,  a le

S I  u j a w n i a l i  s ła b o ś c i  i  p r e c y z o w a -  
m a m i, ja k ie  p ra g n ą  p rz e d s ta w ić  w  h  w n i o s k i ,  J e d n y - m  Z t a n i c h  
s w o ic h  w y s tą p ie n ia c h  p o d cza s  o -  p o w t a r z a ją c y c h  s ię  w n i o s k ó w  

n a l m l f ^ S y ^ w S i w o ^ c h ^ a ^  j e s t  u p o w s z e c h n ia n ie  p a r t n e r -  
c z e j w ś ró d  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j,  s k ie g o  s y s te m u  w y c h o w a n ia  n a  
s p r a w y  je j  u d z ia łu  w  s p o łe c z n o -  w s z y s t k i c h  s z c z e b la c h  k o n t a k t u  
g o s p o d a rc z y m  r o z w o ju  k r a ju ,  m e -  , ^  . w ł a d z a m i  u c z e ln i  i
to d y  p o p r a w ie n ia  ja k o ś c i k s z ta łc ę -  m ło a z . e z y  Z W ła d z a m i  u c z e m i  1 
n ia  p r a k ty c z n e g o  na  p r a k ty k a c h  n a u c z y c ie la m i  a k a d e m ic k i m i ,  
k ie r u n k o w y c h  o ra z  r o la  s tu d e n c k ie  jrn n e  t o ;  s k u t e c z n ie j s z e  o d d a ia -  
go  r u c h u  d z ie n n ik a r s k ie g o  w  k s z ta l ,  • ! }  „  w s 7v s t te ie h
to w a n iu  p o s ta w  m ło d z ie ż y  s tu d iu -  ł y w a n ie  id e o w e  n a  u  s z j  s t K ic n  
ją c e j .  s t u d e n t ó w ,  u p o w s z e c h n ia n ie

S e k re ta rz  K W  P Z P R  p o d z ię k o w a ł w i e d z y  o  p a r t i i ,  p r a c a  z  b e z -  
p rz e d s ta w ic ie lo m  m ło d z ie ż y  a ¿a d e -  , • a k i v w e m  s tu d e in c -
m ic k ie j  za ic h  z n a c z ą c y  w k ła d  w  p a r t y j n y m  a ł u j w e m  s t u a e n c  
r o z w ó j  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j i  p r z e -  k i m ,  w z b o g a c e n ie  f o r m  w s p ó ł -  
k a z a ł %v im ie n iu  K o m i te tu  W o je -  p ra C y  a k t y w u  p a r t y j n e g o  Z a k -  
w ó d z k ie g o  P Z P R  ż y c z e n ia  o w o c -  i v w / m  o 7 S P
n y c h  o b ra d  na  I I  Z je M z ie  S Z S P  ‘ ^ e w A T P L i W y M  o s ią g n ię c ie m  

« •  •  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o w is k a  a k a d e -
^ . m ic łc ie g o  w  d z ie d z in ie  p r a c y  ;d e o -

P O  P O Ł U D N I U  O d b y ła  s ię  w o - w y c h o w a w c z e j je s t  p r z y g o io w y -  
n a r a d a  a k t y w u  p a r t y j n e g o  w a n ie  m ło d z ie ż y  d o  w s tą p ie n ia  w  

s z k ó l  w y ż s z y c h ,  z o r g a n iz o w a n a  £ ? 5 S . , £ 5 S  ‘“„”¿ 1». " w
s t a r a n ie m  k o m i t e t ó w  u c z e l n i a -  1974 r .  le g i ty m a c je  k a n d y d a c k ie  o -  
n y c h  P Z P R  i  Z W  S Z S P  W  t r z y m a ło  35 s tu d e n tó w , 1 « 3  -  W, 

S z c z e c in ie .  J e j  t e m a t :  „ O  d a ! -  »  « » „ - « 1 ^  
s z y  w z r o s t  s k u t e c z n o ś c i  p r a c y  j es t d o s k o n a le n ie  p r a c y ,  a p rs e z  to  
i d e o w o - w y c h o w a w c z e j  w ś r ó d  i  z w ię k s z a n ie  r o l i  g r u p  d z i i . ia n ia  

m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k i e j ”  p r ż e d -  K S K E T L
s t a w i ł  W  r e f e r a c i e  M a r e k  N i e -  W y m o w n y m  p rz y k ła d e m  o s ią g n ię ć  
l a k  —  p r z e w o d n ic z ą c y  R U  w e  w s p o m n ia n y c h  d z ie d z in a c h  by* 
c 7 c ;p  A ik -o H f-m u  I ł n l n i c z e i  a  u r o c z y s ty  m o m e n t w rę c z e n ia  p rz e *  
S Z S P  A k a d e m i i  K o im c z e j ,  a  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  S te fa n a  .ta -  
r o z w m ę l i  W  d y s k u s j i  p r z e d s t a -  n u s j e w -,cza le g i t y m a c j i  k a n d y d a t - • 
w i e i e ł e  k o m i t e t ó w  u c z e l n i a -  k ic h  i  c z ło n k o w s k ic h  i * z p r  10 s tu -
n v c h  n a u c z y c ie le  akademiccy i  d e n to m  —  r e p re z e n ta n to m  w s z y s t-n y c n ,  n a u c z y c ie le  a k a d e m ic c y  i  k } c h  u cze , n i  o ra z  n a d a n ie  p rz e *

K o m i te t  D z ie ln ic o w y  P Z P R  Stc zo * 
c in - P o g o d n o  8 g r u p o m  d z ia ła n ia  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j p r a w  r e ­
k o m e n d o w a n ia  s w o ic h  c z ło n k ó w  w  
s z e re g i P Z P R . S tu d e n c i P S  są 
p ie rw s z y m i w  n a s z y m  m ie ś c ie  p o ­
s ia d a ją c y m i to  z a s z c z y tn e  p r a w o .  O 
d o c e n ia n iu  r a n g i  1 z n a c z e n ia  te g o  
a k tu  m ó w i ł  W a ld e m a r  S z p i ls k i,  a 
d z ię k u ją c  z a  z a u fa n ie  z a p e w n ił,  ze 
a k t y w iś c i  S Z S P  b ę d ą  s ię  s ta r a l i  
p ra c o w a ć  ta k ,  a b y  k a ż d y  a b s o l­
w e n t  PS b y ł  r z e te ln ie  p r z y g o to w a -  
n y  d o  p e łn ie n ia  f u n k c j i  z a w o d o ­
w y c h ,  a ja k o  c z ło n e k  p a r t i i  c z y n ­
n ie  u c z e s tn ic z y ł w  ż y c iu  s p o łe c z -

SPORT m SPORT © SPORT © SPORT

K m l s a s a  mm b liż e j
P O R A Ż K A  p o ls k ic h  p i łk a r z y  z  Jach n a r o d o w y c h ,  p rz e d  m e cze m  

W ę g ra m i w  ś r o d o w y m  m e c z u  na  o d e g ra n o  h y m n y  o b u  p a ń s tw . W e* 
N e p s ts d io n ie  w y w o ła ła  m ie s z a n e  d łu g  k o m e n ta rz y  w ę g ie r s k ie j  p r a -  
o d c z u c ia . W ie lu  s y m p a ty k ó w  fu tb o -  s y  re p re z e n ta c ja  te g o  k r a ju  w y g r a -  
l u  tw ie r d z i ło ,  że n ie  n a le ż y  d o  t e j  ła  n ie  z p r z y g o to w u ją c ą  s ię do  e ł i -  
p rz e g ra n e j p r z y w ią z y w a ć  z b y t  d u -  m in a c j i  m is t r z o s tw  ś w ia ta  d r u ż y n ą  
ż e j w a g i,  że r e z u lt a t  te n ,  c h o ć  n ie -  p o ls k ą , le c z  — ja k  tu  s i ln ie  p o u -  
k o r z y s tn y ,  z o s ta ł u z y s k a n y  n a  k r e ś la n o  -— z  t r z e c ią  d r u ż y n ą  s w ia -  
„ d r o d z e ”  d o  D a n i i ,  a d o p ie ro  w y -  ta . W y d a je  s ię , że w  o k re s ie  p o - 
n i k  m e c z u  z K o p e n h a g i b ę d z ie  d o i  p r z e d z a ją c y m  m e c z  z W ę g ra m i m e  
w o d z i ł  w ła ś c iw y c h  w a r to ś c i  p o i-  b a rd z o  u ś w ia d a m ia n o  so b ie  u . nas 
s k ie g o  ze s p o łu . f a k t ,  iż  w  ś w ie c ie  p i łk a r s k im  n a ­

sza d r u ż y n a  to  p rz e d e  w s z y s tk im  
W  W IE L U  re la c ja c h  z ś ro d o w e g o  m e d a liś c i u b ie g ły c h  m is t r z o s tw  ś w ia  

s p o tk a n ia  p r z e w i ja ło  s ię  s tw ie rd z ę -  ta  i  p o  p r z e g r a n e j w  B u d a p e s z c ie , 
n ie ,  że m e cz  w  B u d a p e s z c ie  b y ł  c h o c ia ż  z b a rd z o  d o b r y m  ze sp o łe m  
je d n y m  te  s p a r r in g ó w  p rz e d  e l im i-  w ę g ie r s k im ,  r e p u ta c ja  n a sze g o  f u t -  
n a c y jn y m i  m e c z a m i z D a n ią  i  C y -  b ó lu  z o s ta ła  n a d s z a rp n ię ta . D o  m e - 
p re m . N ie  b a rd z o  m o ż n a  z g o d z ić  czu  z  W ę g ra m i b o w ie m  n a s i p ł łk a -  
s ię  z t a k im  s ta n o w is k ie m . M e cz  n a  rz e  n ie  b y l i  w  p e łn i  p rz y g o to w a n i. . .  
N e p s ta d io -n ie  b y ł  p rz e d e  w s z y s tk im  „  ,
o f ic ja ln y m  s p o tk a n ie m  m ię d z y p a ń -  P IE R W S Z A  p o ło w a  m e czu  w  B u -  
s tw o w y m . P i łk a r z e  w y s tą p i l i  w  s t r o  d a p e s z c ie  w y k a z a ła ,  ze n a s i z a w o d ­

n ic y  n ie z b y t  z d a w a li  so b ie  s p ra w ę

Z  k ro n ik i k ry m in a ln e j

Kryptonim K-18 rozszyfrowany
N A  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j w e  W ro -  Ż m u d n e  d o c h o d z e n ie  p r z y n io s ło  

c ła w iu  p r o k u r a to r  w o je w ó d z k i  o r a *  e f e k ty .  A re s z to w a n o  13 o só b . w  ty m  
k o m e n d a n t  w o je w ó d z k i  M O  p c4 n - S 3 -le tn ie g o  F e l ik s a  P id u ż k a  i  je g o  
fo r m o w a l i  o s ta tn io  o  z a t r z y m a n iu  d w ó c h  b r a ta n k ó w  J a n a  i  P io t ra  
g ro ź n e j s z a jk i  p rz e s tę p c z e j, k tó r a  R o m a ń c z u k ó w . W  s p ra w ę  z a m ie s z a -  
p re e z  w ie je  m ie s ię c y  s ta w ia ła  w  n i  są te ż  n ie k tó r z y  in n i  c z ło n k o w ie  
s ta n  a la rm u  w ro c ła w s k ą  m i l i c ję ,  t e j  d o b ra n e j r o d z in k i .
S p ra w ie  n a d a n o  k r y p t o n im  K -1 8 , W szczę to  ró w n o c z e ś n ie  d o c h o d z e -  
b e d ą c y  s k r ó te m  o d  d a ty  la  k w ie t -  n ie  p r z e c iw k o  k i l k u  p ra c o w n ik o m  
n ia  1976 r . .  k ie d y  t o  n a  m i l i c ja n ta  w ro c ła w s k ie g o  h a n d lu ,  k tó r z y  o d -  
p a t r o iu ją c e g o  n o c ą  u l .  T r a u g u t ta  k u p y w a l i  łu p  p o c h o d z ą c y  z  k r a -  
w e  W r o c ła w iu  d o k o n a n o  n a p a d u . d z ie ż y . N a jb a r d z ie j  o b c ią ż o n y  i .

F u n k c jo n a r iu s z a  u d e rz o n o  w  t y ł  P le lu ż ó k  m a  za  s o b ą  1 8 - le tn i „ w ię -  
g ło w y ,  z a d a n o  m u  k i lk a n a ś c ie  z ie n n y  s ta ż ” , a w ię c  n ie w ie le  
p c h n ię ć  . f i n k ą ” , a  g d y  s t r a c i ł  p r z y -  m n ie j ,  n iż  w y n o s i  w ie k  Jego b r a -  
to m n o ś ć  —  z ra b o w a n o  b r o ń .  W  c łą -  ta n k ó w -w s p ó L n ik ó w . P ie lu ż e k . k tó r y  
g u  n a s tę p n y c h  t y g o d n i  d o k o n a n o  z b ie g ł  z z a k ła d u  k a r n e g o ,  u ż y w a ł 
jeszcze  —  b e z k r w a w y c h  ty m  ra z e m  fa łs z y w y c h  d o k u m e n tó w .  R o d z in n a  
—  n a p a d ó w  n a  s t r a ż n ik ó w  s łu ż b y  s z a jk a  b y ła  p r z y  ty m  b a rd z o  o s t ro ż  
p r z e m y s ło w e j o ra z  d w ó c h  fu n k c jo -  n a . S ą s ie d n i m o g li  w y d a ć  o  n ie j  
n a r iu s z y  s łu ż b y  w ię z ie n n e j ,  k t ó r y m  Ja k  n a jle p s z ą  o p in ię .  U  R o m a ń -  
zab ra .n o  b r o ń .  c z u k ó w  n ie  u rz ą d z a n o  b o w ie m  a -

R ó w n o c z e ś n le  e a c z ę ły  s ię  w e  W r o -  w a n tu r  a n i a lk o h o lo w y c h  p r z y ję ć ,  
c ła w iu  m n o ż y ć  w ła m a n ia  d o  s te le - D o c h o d y  z  p rz e s tę p s tw  g ro m a d z o n o  
p ó w , m a g a z y n ó w  o ra z  k io s k ó w  s k r z ę tn ie  w  m ie s z k a n iu . W  cza s ie  
„ R u c h u ” . R a z  p r z y  t y m  u ż y to  b r o -  r e w iz j i  m i l i c ja  z n a la z ła  z ło to  i  p ie ­
n i ,  s t r z e la ją c  d o  p rz y p a d k o w e g o  n ią d z e  z n a c z n e j w a r to ś c i.  O d z y s k a -  
św ia d te a  w ła m a n ia .  K u ła  m in ę ła  n o  te ż  z ra b o w a n ą  b ro n . 
je g o  g ło w ę  o  c e n ty m e t ry .

G ro ź n ą  s z a jk ę  t r o p i ł  z e s p ó ł s k ła -  D la  d o b ra  to c z ą c e g o  s ię  ś le d z tw a  
d a ją c y  s ię  z  k i lk u d z ie s ię c iu  m d li-  n ie  m o ż n a  je szcze  p o d a ć  w s z y s tk ic h  
c ja n tó w .  O  o g ro m ie  w y k o n a n e j  szc z e g ó łó w . W o b e c  i lo ś c i  u ja w n io -  
p r a c y  ś w ia d c z y  m .  in .  f a k t ,  że n y c h  p rz e s tę p s tw  (a n a  j a w  w y c h o -  
p r z y  o k a z j i  w  r ó ż n y c h  m e l in a c h  d zą  w c ią ż  n o w e  d o k o n y w a n e  ta k ż e  
z a t rz y m a n o  95 o só b  p o s z u k iw a n y c h  w  in n y c h  m ia s ta c h  P o ls k i)  m il i c ja  
p rz e z  M O  o r a z  s k o n f is k o w a n o  18 i  p r o k u r a to r z y  m a ją  jeszcze  p rz e d  
s z tu k  n ie le g a ln ie  p o s ia d a n e j b r o n i  sobą k i lk a  m ie s ię c y  c ię ż k ie j  p ra c y , 
p a ln e j ,  n im  s p ra w a  t r a f i  d o  s ą d u .

a k t u a ln y c h  m o ż liw o ś c i w ę g ie r -  
s k le j  d r u ż y n y .  G o s p o d a rz e  z d e c y ­
d o w a n ie  d o m in o w a li  na  b o is k u  i  
z n a k o m ite j  fo r m ie  T o m a s z e w s k ie g o  
n a le ż y  p rz y p is a ć  f a k t ,  że W ę g rz y  
n ie  z d o b y l i  p ro w a d z e n ia  r ó ż n ic ą  

k i l k u  b ra m e k . P r z y ję t y  p rz e z  nasz 
ze sp ó ł k o p e n h a s k i w a r ia n t  g r y ,  n ie  
z d a w a ł w ó w c z a s  e g z a m in u . Z a ­
w ió d ł  sp o só b  g r y  r. t r z e m a  s to p e ­
r a m i,  c h o c ia ż  n ie  n a le ż y  t w ie r ­
d z ić ,  że  s p o w o d o w a n e  to  b y ło  w y ­
łą c z n ie  o b s a d ą  p e rs o n a ln ą  t y c h  p o ­
z y c j i  (Ż m u d a , K a s p e rc z a k , W y ro -  
bek>.

G D Y  T R E N E R  J a c e k  G m o c h  w p r o  
w a d z i ł  k o r e k t y  d o  s k ła d u  na szeg o 
z e s p o łu , a d r u ż y n a  z a g ra ła  b a r ­
d z ie j o fe n s y w n ie  — o b ra z  g r y  z m ie  
n i ł  s ię . W ó w c z a s  to .  j a k  s tw ie r d z i ł  
w  s p r a w o z d a n iu  z m e c z u  d z ie n ­
n ik a r z  „ M a g y a r  N e m z e t”  —  p i łk a ­
r z y  w ę g ie r s k ic h  tr z e b a  b y ło  szu ­
k a ć  n a  b o is k u  „ p r z e z  s z k ło  p o w ię k ­
s z a ją c e ” . S k o ń c z y ły  s ię  w te d y  r a j ­
d y  s k r z y d ło w y c h  w ę g ie r s k ic h , ' G u j-  
d a r  c o ra z  c z ę ś c ie j m u s ia ł in te r w e ­
n io w a ć . P o ls k i zespó ł,, m im o  że n ie  
s ta n o w i ł  m o n o l i tu ,  p o p is a ł s ię  w ie ­
lo m a  in te r e s u ją c y m i a k c ja m i.

C Z Y  W IĘ C  m o ż n a  p rz y p u s z c z a ć , 
że s k ła d  n a sze j d r u ż y n y  z  d r u g ie j  
p o ło w y  b u d a p e s z te ń s k ie g o  s p o tk a ­
n ia  j e s t  p o d s ta w o w y m  z e s ta w ie ­
n ie m  n a  m e cz  z D a n ią ?  Z a  w c z e ­
ś n ie  je s z c z e  n a  o d p o w ie d ź . N asze  
n e w ra lg ic z n e  p u n k t y  — to  p rz e d e  
w s z y s tk im  ob sa d a  p o z y c j i  b o c z n y c h  
o b ro ń c ó w . C z y  t r e n e r  G m o c h  z n a j­
d z ie  b a r d z ie j  w a r to ś c io w y c h  za s tę p  
c ó w  w  n a s z y c h  z e s p o ła c h  l ig o w y c h ?  
P o  m e c z u  z W ę g r a m i m ó w i ło  s ię 
o p o w o ła n iu  d o  r e p re z e n ta c j i  n o ­
w y c h  p i łk a r z y .  S z k o d a  że n ie  w s z y ­
s c y  o b e c n i w y b r a ń c y  t r e n e r a  G m o ­
c h  c g r a ją  d o b rz e  — b o w ie m  na  
k o le jn e  „ e k s p e r y m e n t y ”  n ie  m a  ju ż  
czasu .

fan Janusiewicz dzieląc się re­
fleksjami z narady powiedział, 
że praca ideowo-wychowawcza 
nie jest i nie może być upra­
wiana dla samej pracy, ma słu­
żyć upowszechnianiu podsta­
wowej wiedzy marksistowsko- 
-leninowskiej, wiedzy o partii 
i pomagać w kształtowaniu 
właściwych postaw życiowych. 
Środowisko naukowe i akade­
mickie, z racji wykształcenia, 
musi się do tej pracy przykła­
dać szczególnie rzetelnie. Od 
niego partia oczekuje też czyn­
nego poparcia swojej polityki. 
Ważne jest, aby środowisko 
akademickie w każdej sytuacji 
umiało propagować i bronić po­
lityk i PZPR. Zadanie to — w 
stosunku do wszystkich człon­
ków PZPR — zostało mocno 
podkreślone na V II Plenum 
KC PZPR.

Na zakończenie swego wy­
stąpienia S. Janusiewicz życzył 
nowym członkom i  kandyda­
tom partii hartu, bezkompro- 
misowośei i  zaangażowanego 
działania oraz tego, aby przez 
całe życie byli godni noszenia 
legitymacji PZPR. (aż)

W  T a t r a c h  
zima nie ustępuje

Z A K O P A N E . 15 k w ie tn ia  w  r e jo ­
n ie  T a t r  p r z e b y w a ło  o k o ło  35 ty s .  
t u r y s tó w .  N a  K a s p r o w y m  W ie rc h u  
n o to w a n o  7 s to p n i  m ro z u  o ra z  107 
c m  ś n ie g u . Z n a k o m ite  w a r u n k i  n a r  
c ia r s k ie  p a n u ją c e  w  r e jo n ie  K a s ­
p ro w e g o  W ie rc h u  s p r a w i ły ,  że  n a ­
d a l  t łu m y  n a r c ia r z y  o b le g a ją  u r z ą ­
d z e n ia  l in o w e .  D o b re  w a r u n k i  p a ­
n u ją  r ó w n ie ż  w  r e jo n ie  H a l i  K o n -  
d r a to w e j  o ra z  D o l in y  P ię c iu  S ta ­
w ó w .

O b e c n a  a u ra  p o z w a la  w n io s k o w a ć ,  
że w  T a t ra c h  b ę d z ie  m o ż n a  je ź ­
d z ić  n a  n a r ta c h  co  n a jm n ie j  do  

i p o ło w y  m a ja .
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4  R a d z ie c k a  d e le g a c ja  w o j ­
s k o w a , z m in is t r e m  o b r o n y  
Z S R R , m a r s z a łk ie m  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o , D m i t r i j e r a  U s t i -  
n o w e m , z a k o ń c z y ła  p r z y ja c ie l ­
s k ą  w iz y tą  o f ic ja ln ą  w  N R D . 
W  p ią te k  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  
m in is t r a  D . U s t in o w a  z m in i ­
s t r e m  o b r o n y  N R D . g e n e ra łe m  
a r m i i  H e in z e m  H o f fm a n n e m . 
O b a j m in is t r o w ie  p o d k r e ś l i l i  
z d e c y d o w a n ą  w o lą  u m a c n ia n ia  
s i ły  s o c ja l is ty c z n e g o  s o ju s z u  
o b ro n n e g o  i  o c h r o n y  p o k o jo ­
w e g o  ż y c ia  b r a tn ic h  n a r o d ó w .  
N a s tę p n ie  w o js k o w a  d e le g a c ja  
ra d z ie c k a  p r z y b y ła  d o  P ra g i 
n a  z a p ro s z e n ie  m in is t r a  o b r o n y  
n a r o d o w e j  C z e c h o s ło w a c ji,  ge 
n e ra ła  a r m i i  M a r t in a  D ż u ra .

4  W  W ie d n iu  z a k o ń c z y ło  s ię  
134, o s ta tn ie  w  o b e c n e j Jede­
n a s te j r u n d z ie ,  p le n a rn e  po s ie  
d z e n ie  u c z e s tn ik ó w  r o k o w a ń  
w  s p r a w ie  w z a je m n e j  r e d u k ­
c j i  s i ł  z b r o jn y c h  i  z b r o je ń  w  
E u ro p ie  ś r o d k o w e j  P rz e m ó ­
w ie n ia  w y g ło s i l i :  p rz e w o d n ic z ą  
c y  d e le g a c j i  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o . a m b a s a d o r  N ik o ła j  
T a ra s ó w  i  p rz e w o d n ic z ą c y  de  
łe g a c j i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  
a m b a s a d o r  S ta n le y  R e s o r. R o ­
k o w a n ia  w  W ie d n iu  m a ją  b y ć  
w z n o w io n e  w  o o ło w ie  m a ja .

K O N F E R E N C J A  C A R T E R A

♦  W  W a s z y n g to n ie  o d b y ła  
s ią  k o le jn a  k o n fe r e n c ja  p ra s o ­
w a  p r e z y d e n ta  C a r te ra .  P o ­
ś w ię c o n a  b y ła  g łó w n ie  w e w ­
n ę t r z n y m  s p r a w o m  g o s p o d a r ­
c z y m  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  
w  s z c z e g ó ln o ś c i zaś z a g a d n ie ­
n iu  w a lk i  z in f la c ją .

P L E N U M  K C  W S P R

4  W  B u d a p e s z c ie  o d b y ło  s ię 
13 b tn . p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
Ja n o s a  K a d a ra ,  ro z s z e rz o n e  
P le n u m  K o m i te tu  C e n tra ln e g o  
W S P R , k tó r e  o m ó w i ło  i  za ­
a p r o b o w a ło  r e fe r a t  n a  te m a t  
a k t u a ln y c h  p r o b le m ó w  m ię d z y  
n a r o d o w y c h ,  u c h w a łę  w  s p ra ­
w ie  u c z c z e n ia  n a  W ę g rz e c h  66 
r o c z n ic y  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn i 
k o w e j .  r e fe r a t  o  r e a l iz a c j i  p la  
n u  g o s p o d a rc z e g o  n a  r o k  19?? 
(p ie r w s z y  k w a r ta ł ) ,  s p ra w o z d a  
n ie  o  w y n ik a c h  r e a l iz a c j i  15- 
le tn le g o  p r o g r a m u  b u d o w n ic ­
t w a  m ie s z k a n io w e g o  o ra z  za ­
s a d y  n o w e g o , d łu g o te r m in o w e ­
g o  p la n u  w  te j  d z ie d z in ie .

c z e r w c a  
wybory w Hiszpanii

M A D R Y T  P A P . H is z p a ń s k a  R ad a  
M in is t r ó w  w  p ią te k  w ie c z o re m  w y ­
z n a c z y ła  na  d z ie ń  18 c z e rw c a  b r .  
t e r m in  w y b o r ó w  p a r la m e n ta r n y c h  
w t y m  k r a ju  O s ta tn ie  w y b o r y  d o  
p a r la m e n tu  h is z p a ń s k ie g o  o d b y ły  
s ię  w  w a r u n k a c h  d e m o k r a ty c z n y c h  
p rz e d  41 la ty .

C O LIN  Quineey, oficer b ry ­
ty js k ie j m a ryn a rk i handlowej, 
szczęśliwie ukończył samotną 
podróż w  łodzi w iosłow ej z 
Now ej Ze land ii do wschodnich 
wybrzeży A u s tra lii. Trasa l i ­
czyła ponad 2500 kilom etrów , a 
brzeg w stanie Queensland, 
Quincey osiągnął w  samą porę 
— w  momencie gdy skończyły 
mu się ju ż  zapasy żywności.

Na zdjęciu: Quincey na w y ­
brzeżu Queensland»,, dokąd do­
płynął.

{C A F—U n ifax)

Werbunek obcych najemników

Chiny mieszają się 
de konfliktu w Zairze

W STOLICY Zairu, Kinszasie, poinformowano, że zairskle 
lotnictwo wojskowe w dalszym ciągu prowadzi zmasowane 
bombardowanie terenów objęty ch powstaniem.

STAŁY przedstawiciel ZSRR 
przy ONZ, Oleg Trojanowski, 
przemawiając na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa, katego­
rycznie odrzucił antyradzieckie 
wypady przedstawicieli ChRL 
i niektórych innych państw, za­
rzucających Związkowi Ra-

Mata Francuzeczka 
i jej duży problem
N O W Y  J O R K  P A P . O d  k i l k u  d n i  

z a in te r e s o w a n ie  m ie s z k a ń c ó w  F lo ­
r y d y  w z b u d z a  m a ła  F ra n c u z e c z k a , 
p r z e m ie rz a ją c  te n  s ta n  s w y m  r ó w ­
n ie  m a ły m  R e n a u lt .  W  s a m o c h o d z ie  
z a in s ta lo w a ła  m a lu t k ą  k u c h e n k ę ,  
n ie w ie lk ie  łó ż e c z k o , s z a f k i,  w s z y s t­
k o  t a k  m ik r o s k o p ijn y c h  r o z m ia r ó w ,  
J a k  o n a  s a m a : m ie r z y  i , 22 m .

P rz e d  d w o m a  la ty  p o d ję ła  o n a  
p o d ró ż  p o  ś w ie c le ,  a b y  u d o w o d n ić  
l so b ie  i  o to c z e n iu , że j e j  n is k i  
w z ro s t  n ie  s ta n o w i ż a d n e j p rz e s z ­
k o d y  w  c o d z ie n n y m  ż y c iu .  O d w ie ­
d z i ła  j u ż  H is z p a n ię , B e lg ię . R F N , 
D a n ię ,  N o rw e g ię , F in la n d ię ,  S z w e ­
c ję  i  W ło c h y .  O b e c n ie  z n a la z ła  a łę  
n a  k o n ty n e n c ie  p ó łn o c n o a m e r y k a ń ­
s k im .  B e z p o ś re d n im  p o w o d e m  r u ­
sz e n ia  w  ś w ia t  b y ła  d e c y z ja  w ła d z  
A k a d e m i i  S z tu k  P ię k n y c h  n le z a -  
t r u d n ia n ia  J e j w  c h a r a k te rz e  a sy ­
s te n tk i  ze w z g lę d u  n a  J e j w y ją t k o ­
w o  n is k i  w z ro s t .  N ie  w y b r o n i ła  s ię  
n a w e t  l i c z n y m i  d y p lo m a m i,  k tó r e  
z d o b y ła  n a  r ó ż n y c h  u c z e ln ia c h . 
J e ź d z i w ię c  o b e c n ie  p o  ś w ie c le ,  o -  
t r z y m u je  s ię  z  r y s o w a n y c h  i  s p rz e ­
d a w a n y c h  „ n a  g o rą c o ”  r y s u n k ó w .  
P o  p o w ro c ie  d o  o jc z y z n y  z a m ie rz a  
c h w y c ić  za p ió ro ,  b y  p o k a z a ć  s w o ­
im  w s p ó łro d a k o m  r ó w n ie  m a łe g o  
w z ro s tu  Ja k  o n a , w  j a k i  sp o s ó b  p o ­
w in n i  so b ie  ra d z ić  w  ś w ie c le  w y ­
s o k ic h .

B e z r a d n o ś ć  po lic ji

Dyrektor francuskiej filii „Fiata“ 
nodol w  rękach poryw aczy

PARYŻ PAP. Policja francuska pozostaje bezradna wo­
bec uprowadzenia w środę w Paryżu 58-leiniego Luchino Re- 
vcili-Beaumonta, dyrektora f i l i i  koncernu „Fiata”  we Francji. 
Nie znalazła jak dotychczas potwierdzenia informacja przeka­
zana przez nieznanego mężczyznę redakcji radia „Europa-1” . 
że porwania dokonali przedstawiciele nie znanego dotychczas 
„Komitetu działającego na rzecz obrony robotników włoskich 
we Frańcji” , rzekomo żądającego w zamian za uwodnienie 
Reveill-Beaumonta m. in. trzech milionów franków.
OD TAMTEGO telefonu nikt 

więcej nie dzwonił, choćby z 
propozycją sposobu przekaza­
nia okupu. Policja przypuszcza, 
że podłoże uprowadzenia było 
czysto finansowej natury. Wy- 
rńienia się kilka organizacji 
terrorystycznych, które mogły 
być zainteresowane w  porwa­
niu włoskiego dyrektora w dą­
żeniu do osiągnięcia nie poda­
nego jeszcze oficjalnie do wia­
domości celu. Zwraca się uwa-

Oskarżenie Hajkaia
R C IP S K 1  d z ie n n ik  „ A l  G u m h u r l -  

j a ”  p o in fo r m o w a ł,  że c i e l ą c y  s ię 
d a w n ie j  w ie lk im i  w p ły w a m i re d a k ­
t o r  n a c z e ln y  d z ie n n ik a  „ A l  A b r a m ” , 
M o h a m m e d  H a jk a l,  z o s ta n ie  p o ­
c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
n ie le g a ln e  t r a n s a k c je  im p o r to w e .  
D a w n a  d z ia ła ln o ś ć  H a jk a ia  m ia ła  
z o s ta ć  u ja w n io n a  p rz e z  b. d y r e k ­
to ra  e g ip s k ie j  w o ln o c ło w e j  f i r m y  
h a n d lo w e j,  k t ó r y  z d e fr a u d o w a ł po ­
n a d  750 ty s .  d o la r ó w .  O b a j w y m ie ­
n ie n i  r z e k o m o  n ie le g a ln ie  im p o r ­
t o w a l i  a r t y k u ły  lu k s u s o w e  w  r o k u  
5968/69 s p rz e d a ją c  Je p o  p a s k a rs k ic h  
e e n a c b . H a jk a l  u t r a c i !  s ta n o w is k o  
i  w p ły w y  p o  s k r y t y k o w a n iu  w  1974 
r  p o l i t y k i  S a d a ta .

gę, że porywacze mogił przy­
być do Paryża nawet z Ame­
ryk i Południowej. Luchino Re- 
veili-Beaumont był od lutego 
1974 do stycznia 1976 dyrekto­
rem f i l i i  „Fiata”  .v Argentynie. 
Przypomina się też, że jeden 
z poprzednich dyrektorów f i l i i  
„Fiata”  w Argentynie, Ober- 
dam Salłustro, został w 1972 
również uprowadzony, a na­
stępnie zamordowany po odmo­
wie wypłacenia przez rząd ar­
gentyński okupu w wysokości 
miliona dolarów.

„ W ło s k i  K o m i te t  K o n s u la r n y  w  
P a ry ż u ” , k t ó r y  g r u p u je  w s z y s tk ie  
s to w a rz y s z e n ia  i  o r g a n iz a c je  w ło ­
s k ie j  s p o łe c z n o ś c i w  P a ry ż u ,  p o ­
tę p i !  z d e c y d o w a n ie  p o r w a n ie  L u -  
c h in a  R e v e lłi - B e a u m o n ta  s tw ie r d z a ­
ją c ,  że p r z y n o s i o n o  s z k o d ę  in te ­
re s o m  r o b o tn ik ó w  w ło s k ic h  w e  
F r a n c j i .

W  z w ią z k u  % p o r w a n ie m  L u c h in o  
R e v e lłi - B e a u m o n ta  a g e n c je  z w ra c a  
ją  u w a g ę , że  w  k r a ja c h  z a c h o d n ic h  
od  k i l k u  ju ż  l a t  k w i t n ie  i  n a d a l 
r o z w i ja  s ię  „ p r z e m y s ł  p o r w a ń ” . 
N a jg ro ź n ie js z e  r o z m ia r y  p r z y b r a ł  
o n  w e  W ło s z e c h , g d z ie  w  la ta c h  
1970-78 u p r o w a d z o n o  23« o só b , zaś 
w  r o k u  b ie ż ą c y m  ju ż  23, c o  o z n a ­
c za , że eo t r z y ,  e z te r y  d n i  d o k o n y ­
w a n o  je d n e g o  p o r w a n ia .

Śladami zabójców prezydenta Kennedyego ‘
I CHOCIAŻ ta sama prosa potę­

piło książkę jako złośliwy wy­
mysł, błyskawicznie stała się ona 
bestsellerem, a John Kennedy 
poprosił Schlesingera, by ten 
wszelkimi sposobami postarał się 
o nakręcenia filmu „Siedem dhi 
w maju", w celu „ostrzeżenia na­
rodu". Reżyser filmowy John 
Frankenheimef, który podjął się 
lego zadania, wspomina:

— „Siedem dni w maju" chciał 
zobaczyć na ekranie prezydent 
Kennedy, Zawiadomił nas o tym 
sekretarz prasowy prezydenta 
Pierre Salinger. Pentagon był 
przeciwny. Kennedy przekazał 
nam jednak, że jeżeli będziemy 
chcieli robić zdjęcia w Białym 
Domu, gotów jest w każdej 
chwili wyjechać na kilka wolnych 
dni do swojej prywatnej rezy­
dencji,

PREMIERA filmu odbyła się na 
początku 1964 roku. Film zgodnie 
ze swym książkowym pierwo­
wzorem kończył się tradycyjnym 
happy endem: spiskowców zde­
maskowano I rozbrojono, prezy­
dent pozostał żywy i cały, dobro 
triumfowało nod złem. Ale w ży­
ciu wszystko wypadło odwrotnie.

Kennedy rvłe zobaczył no skronie 
„Siedmiu dni w maju” . Zanim 
ukazał się hollywoodzki film, pre­
zydentowi zgotowano ¡rwy los. '

Za prolog tragedii w DoHos 
uważa się dziś w Stanach Zjed­
noczonych doniosłe przemówienie 
Johna Kennedy'ego z 10 czerwco 
1963 roku. Tego dnia poprzysiągł 
on poświęcić swoją dalszą dzia­
łalność „najważniejszemu proble­
mowi globalnemu —- pokojowi". 
Następnie postanowił przystąpić 
do wycofywania amerykańskich 
kontyngentów wojskowych z Wiet­
namu Południowego i całkowicie 
skończyć lę akcję do końca 1965 
roku. W celu opracowania konkret 
nego planu ewakuacji Kennedy 
wezwał 2 Sajgonu tamtejszego 
ambasadora USA Lodge'a. Au­
diencja Lodge'a u prezydenta zo­
stała wyznaczona na 24 listopada 
1963 roku. Ale dwa dni wcześniej 
prezydenta zamordowano...

W przeddzień zabójstwa nato­
miast miał dokonać się przygoto­
wany przez prezydenta zasadni­
czy zwrot w stosunkach między 
Stanami Zjednoczonymi a Kubą.

Plan ten był znany jedynie bar­
dzo ograniczonemu kręgowi osób,

ponieważ Departament Stanu
USA prowadził’ swoją własna po­
litykę zamrażania stosunków z 
Kubą, w CIA natomiast było 
jeszcze gorzej: pobrzękiwali bro­
nią i prawdopodobnie knuii jakiś 
spisek...

Pozo tym w CIA zorientowano 
się, że prezydent natychmiast po 
podróży do Dallas pragnie przy­
stąpić do dawno już zaplanowa­
nej prze2 siebie „czystki”  w apa­
racie wywiadu. Kennedy zamie­
rzał zmienić kierownictwo CIA i 
podporządkować je swojemu bra­
tu Robertowi, ministrowi sprawie­
dliwości. Tak więc po powrocie z 
Dallas prezydent mógłby podjąć 
serię zasadniczych decyzji doty­
czących i CIA, I problemów 
Wietnamu, i Kuby, i w ogóle po­
lityki zagranicznej Stanów Zjed­
noczonych...

22 listopada z rana ulice Dal­
las były usiane rozrzuconymi 
wszędzie ulotkami z fotografiami 
Johna Kennedy'ego przypomina­
jącymi listy gończe poszukiwa­
nego przestępcy z profilu i en 
face. „Poszukiwany za zdradę" 
— głosił gruby czarny druk u 
góry ulotki.

Analogiczne oderwy, podżega­
jące do rozprawienia się z prezy­
dentem, wydrukowała tego same­
go dnia czołowa gazeta miejsco­
wa „Dallas Morning News” . Po­
kazano ją Johnowi Kervnedy'emu, 
gdy przybył do Dallas. Powie­
dział wtedy do żony:

— Przyjechaliśmy do królestwa 
szaleńców. Ale nie bój się Jac- 
kie, cóż to da? Przecież jeżeli ja­
kiś typ z karabinem zechce pal­
nąć do mnie z okna, to i tak nikt 
go tutaj nie powstrzyma.

Samochodowy orszak prezyden­
ta bez przeszkód przejechał jed­
nak prawie przez całe Dallas do 
placu Dealey i gdy wjechano na 
plac, żona miejscowego guberna­
tora Connally’ego siedząca w 
otwartym samochodzie Kenne­
dyego na tylnym siedzeniu ode­
zwała się z uśmiechem do do­
stojnego gościa: — „Panie prezy­
dencie, odtąd nie będzie pan 
mógł mówić, że Dallas pana nie 
lubi". Prezydent nie zdążył odpo­
wiedzieć: huknęły trzy strzały z 
rzędu.

( e d n )
L ANDRONÓW

dzieckiemu ingerencję w spra­
wy Zairu. Właśnie Chiny — 
powiedział O. Trojanowski bez­
ceremonialnie mieszają się w 
zbrojny konflik t w tym kraju. 
Aby usprawiedliwić swą inge­
rencję, siły imperialistyczne i 
ich wspólnicy rozpuszczają 
zmyślone pogłoski, jakoby do 
Zairu wkroczyły wojska an- 
golskie i żołnierze kubańscy.

B r y t y j s k i  d z ie n n ik  „ T h e  G u a r ­
d ia n ”  p is zą c  w  p ią te k  o w y d a rz e ­
n ia c h  w  Z a ir z e  p o in fo r m o w a ł,  że 
s a m o lo ty  t r a n s p o r to w e  e g ip s k ic h  s i ł  
lo tn ic z y c h  ro z p o c z ę ły  p rz e rz u c a n ie  
w o js k  s u d a ń s k ic h  w  l ic z b ie  1500 
ż o łn ie r z y  w  o k o l ic e  m ia s ta  K o lw e -  
z i  w  p r o w in c j i  Szaba .

J a k  w y n ik a  z  in f o r m a c j i  N a ro d o ­
w e g o  F r o n t u  W y z w o le n ia  K o n g a , 
w  to k u  s ta rć  w  p r o w in c j i  S zaba 
o d d z ia ły  p o w s ta ń c z e  o d n io s ły  s u k ­
c e s y  w  w a lc e  z s i ła m i r z ą d o w y m i,  
n a  s tro n ę  s i ł  p o w s ta ń c z y c h  p rze sz ­
ł y  n ie k tó r e  je d n o s tk i  a r m i i  z a i r -  
s k le j .

J a k  d o n o s i f r a n c u s k i  d z ie n n ik  
„ F r a n c e  S o i r ” . o d  d w ó c h  ty g o d n i  w  
B r u k s e l i ,  F r a n k f u r c ie  n /M ,  L o n d y ­
n ie  1 P a ry ż u  d z ia ła ją  k o n s p ir a c y jn e  
o ś r o d k i  w e r b u ją c e  n a je m n ik ó w  do  
w a lk i  p r z e c iw k o  n a r o d o w e m u  p o w ­
s ta n iu  n a  p o łu d n iu  Z a ir u .  S p ra w ę  
tę  p o ru s z a  r ó w n ie ż  d z ie n n ik  „ L a  
M o n d e ” , k t ó r y  p r z e d r u k o w a ł  a r t y ­
k u ł  a m e r y k a ń s k ie j  g a z e ty  „ W a ­
s h in g to n  P o s t”  in fo r m u ją c y  o  ty m ,  
że  C IA  w e r b u je  o b e c n ie  w  c e lu  
p r z e rz u c e n ia  d o  Z a i r u  n a je m n ik ó w  
f r a n c u s k ic h ,  p rz e d e  w s z y s tk im  spo­
ś ró d  t y c h ,  k t ó r z y  u c z e s tn ic z y l i  w 
w y w r o to w y c h  a k c ja c h  p r z e c iw k o  
le g a ln e m u  r z ą d o w i A n g o l i  n a  po ­
c z ą tk u  1978 r .  (P A P )

Z kroniki towarzyskiej
4  M A R Y L IN  M O N R O E  za c z ę ła  

k a r ie r ę  ja k o  „ p in u p - g i r ł ” , c z y l i  
„ d z ie w c z y n a  d o  p r z y p in a n ia ” . O- 
c z y w lś c le  b y ło  to  w  c za sa ch  g d y  
m o d a  n a  ta k ie  w iz e r u n k i  o s ią g a ła  
s z c z y ty .  A le  1 d z is ia j,  w  n ie k tó ­
r y c h  k r a ja c h  są p is m a  p o w ie la ją c a  
o g ro m n e  z d lę c ia  s k ą p o  u b r a n y c h  
d z ie w c z ą t.  N a jp o p u la r n ie js z ą  m o d e l 
k ą  te g o  r o d z a ju  je s t  o b e c n ie  a m e ­
r y k a ń s k a  a k t o r k a  T V  F a r ra h  
F a w c e t -M a jo r s  (n a  s d ję c iu ) .

4  F R A N C U S K I re ż y s e r  C la u d e
L e lo u c h ,  k tó re g o  f i l m  „ K o b ie ta  i  
m ę ż c z y z n a ”  b y ł  o g r o m n y m  s u k c e ­
se m  a r ty s t y c z n y m  i  k a s o w y m , p rz e ­
b y w a  o b e c n ie  w  U S A  g d z ie  k r ę c i  
w e s te r n  z a t y tu ło w a n y  „ I n n y  m ę ż ­
c z y z n a , in n a  k o b ie ta ” . G łó w n e  ro le  
g r a ją  J a m e s  C e a n  i  J e n n i f e r  W a r ­
re n .
4 P R O D U C E N T  p o p u la rn e g o  se­

r ia lu  a m e ry k a ń s k ie g o  „ K o j a k ”  z a ­
p ła c i ł  d u b le r o w i  T e l ł y ’e g o  1000 d o ­
la r ó w  za o s t rz y ż e n ie  w ło s ó w . 
O p ró c z  te g o  o t r z y m u je  o n  c o  t y ­
d z ie ń  50 d o la r ó w  n a  f r y z je r a .
4 L I Z A  M IN N E L L I  w z ię ła  u d z ia ł  

w  n a k r ę c a n y c h  p rz e z  M a r t in a  S c o r-  
se rse  m u s ic a la c h :  „ N e w  Y o r k ,  N e w  
Y o r k ”  ł  „ O s o b iś c ie ” . S c e n ic z n a  
p r e m ie ra  te g o  o s ta tn ie g o  o d b ę d z ie  
s ię  w  c z e rw c u  b r .  w  S a n  F r a n ­
c is c o .
4 A M E R Y K A Ń S K A  w y tw ó r n ia  

„ C o lu m b ia ”  k r ę c i  b io g r a f ic z n y  f i l m  
o  M u h a m m a d z le  A l im ,  s ła w n y m  
p ię ś c ia rz u . R o lę  t ę  o p ró c z  n ie g o  
b ę d z ie  o d tw a rz a ć  P h i l l i p  M c A l is te r  
(p o s ta ć  A le g o  z  o k r e s u  t r i u m f u  
o l im p i js k ie g o  w  R z y m ie )  o ra z  J im -  
m y  S m ith  (z  c z a s ó w  g d y  m is t r z  b y ł  
1 3 - le tn im  c h ło p c e m ) . O c z y w iś c ie ,  
i ż  A l i - a k t o r  z p e w n o ś c ią  b ę d z ie  
g łó w n y m  a tu te m  f i lm u .  Ag)
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D Z lS  na szą  k a w ia r e n k ę  o d w ie d z i­

ła  p a n i  H a l in a  G r z e b y ta ,  z a s tę p ­
c z y n i  k ie r o w n ik a  U rz ę d u  S ta n u  
C y w iln e g o  w  S z c z e c in ie .

—  Z a s k o c z y ł m n ie  p a n  t y m  z a p r o ­
s z e n ie m . C z y ż b y  ja k ie ś  k ło p o ty  z  
w y b r a n ie m  d o g o d n e g o  te r m in u  ś lu ­
bu?

—  T o  n a w e t  w  t y c h  s p r a w a c h  p o ­
t r z e b n e  je s t  k u m o te r s tw o ?

—- Z n a jo m o ś c i t u  n ic  n ie  p o m o g ą . 
T rz e b a  s p o k o jn ie  c z e k a ć  w  k o le j ­
ce.

—  D łu g ie j?
—  B a rd z o . M ó g łb y  p a n  z a w rz e ć  

« w ią z e k  m a łż e ń s k i n a jw c z e ś n ie j w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  m a ja .  J e ś l i  c h o ­
d z i o  s o b o ty ,  to  k o le jk a  je s t  aż do
k o ń c a  c z e rw c a .

—  Z a te m  r e z y g n u ję .
—  T a k i  p a n  n ie c ie r p l iw y ?

N ie  je s te m  c h y b a  w y ją tk ie m ?
—  R z e c z y w iś c ie .  J e ś l i  j u ż  k to ś  s ię  

d e c y d u je ,  c h c ia łb y  ja k  n a js z y b c ie j  
s ta n ą ć  n a  ś lu b n y m  k o b ie r c u .

—  C z e k a ją c , m o ż n a  s ię  r o z m y ś ­
l ić . . .  - ,

—  Z d a rz a ją  s ię  t a k ie  p r z y p a d k i,  
c h o ć  n ie  za cz ę s to . P o  p r o s tu  n a ­
rz e c z e n i n ie  s ta w ia ją  s ię  w  U rz ę ­
d z ie  S ta n u  C y w iln e g o .

—  Z  ja k i c h  p o w o d ó w ?

W  „Kurierowej” kawiarence

Tłok na
—  G d y b y ś m y  n a w e t  w ie d z ie l i ,  n ie  

m o ż e m y  p o w ie d z ie ć . O b o w ią z u je  
n a s  d y s k r e c ja .  N a jc z ę ś c ie j je d n a k  
n a p r a w d ę  n ie  w ie m y ,  c o  b y ło  p rz e

—  C z y m  t łu m a c z y ć  t ł o k  n a  ś lu b ­
n y m  k o b ie rc u ?

—  T o  p ro s te . W y ż  d e m o g ra f ic z n y .
—  I  t a k i  s k o r y  d o  o ż e n k u ?

T a k .  W  u b ie g ły m  r o k u  n a  p r z y
k ła d  je d n e g o  t y l k o  d n ia  s a m a  u d z ie

„Chrońmy przyrodę“
P A Ł A C  M ło d z ie ż y  fcm. W ie lk ie j  

R e w o & u c ji P a ż d z iie m ifo o w e j p r z y  
w s p ó łu d z ia le  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  F i ­
la te l is tó w  w  S z c z e c in ie  w  d n ia c h  o d  
16 d o  24 k w ie tn ia  b r .  o r g a n iz u je  i m ­
p re z ę  p t .  „ C h r o ń m y  p r z y r o d ę ” . N a d  
c a ło ś c ią  im p r e z y  p r o te k t o r a t  o b ję l i :  
Z a rz ą d  W o je w ó d z k i L ig i  O c h ro n y  
P r z y r o d y  w  S z c z e c in ie  o ra z  K lu b  
O c h ro n y  ś r o d o w is k a  p o d  p a t r o n a ­
te m  w o je w o d y  s z c z e c iń s k ie g o . W  
b ie ż ą c y m  r o k u  u d z ia ł w  im p r e z ie  
w e ź m ie  m ło d z ie ż  ze s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h  1 p o n a d p o d s ta w o w y c h  Szcze­
c in a  i  W o je w ó d z tw a .

C e n tr a ln y m  p u n k te m  im p r e z y  bę ­
d z ie  M ło d z ie ż o w a  W y s ta w a  F i la te l i ­
s ty c z n a , c z y n n a  w  w y ż e j  w y ro . 
d n ia c h  w  p a w i lo n ie  I  P a ła c u  M ło ­
d z ie ż y  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  w  
g o d z . o d  15.30 d o  19. W  r a m a c h  i m ­
p r e z y  o d b ę d ą  s ię  r ó w n ie ż :  w y s ta w a  
p r o je k tó w  z n a c z k ó w  o  te m a ty c e  
p r z y r o d n ic z e j,  w y s ta w a  fo to g r a f ic z ­
n a  p o ś w ię c o n a  o c h r o n ie  p r z y r o d y ,  
w y s ta w a  p ra c  p r z y r o d n ic z y c h  o ra z  
w y s ta w a  k s ią ż e k  z w ią z a n y c h  z  o c h ­
r o n ą  ś ro d o w is k a .

16 ban. c z y n n e  b ę d ą  ta m  s to is k a  
p o c z to w e  z  n o w o ś c ia m i w y d a n y m i 
p rz e z  M in is te r s tw o  Ł ą c z n o ś c i o ra z  
k a s o w n ik ie m  o k o l ic z n o ś c io w y m .

— Pracu j sobie spokojnie, a 
ja  ci poczytam, co piszą o po­
mocy dla kobiet.

kobiercu
l i ła m  t r z y d z ie s tu  ś lu b ó w .  C zase m  
z a s ta n a w ia m  s ię  n a d  ty m .  P rz e c ie ż  
w ię k s z o ś ć  p a r  t o  lu d z ie  b a rd z o  m ło ­
d z i.  B y w a  te ż  ta k ,  że  m ę ż c z y z n a  
je s t  m ło d y ,  z a ś  je g o  w y b r a n k a  —  
z n a c z n ie  s ta rs z a . R ó ż n ic a  w ie k u  w y  
n o s i z a z w y c z a j 10— 15 la t .

—  D z iw n e . . .
—  N a m  n ie  w o ln o  s ię  d z iw ić  cze ­

m u k o lw ie k .  K a ż d ą  p a rę  t r a k t u j e ­
m y  je d n a k o w o  s e rd e c z n ie , b a rd z o  
u ro c z y ś c ie .  P rz e c ie ż  z a w a rc ie  z w ią z  
k u  m a łż e ń s k ie g o  je s t  m o m e n te m  
w a ż n y m  w  ż y c iu .

—  P a ń s tw o  m ło d z i  są z a p e w n e  b a r  
d z o  p r z e ję c i.

—  A  w ła ś n ie ,  ż e  n ie  z a w sze . C zę­
s to  b y w a ją  s w o b o d n i,  c a łą  u r o c z y ­
s to ść  t r a k t u ją  ja k o  o b o w ią z e k  w y ­
m a g a n y  p r a w e m . P o  p r o s tu  d z iś  
in a c z e j p o d c h o d z i s ię  d o  sa m e g o  
ś lu b u  ja k  i  i n s t y t u c j i  m a łż e ń s tw a . 
N ie  m o g ę  je d n a k  g e n e ra l iz o w a ć .  
C za se m  p a r y  są t a k  w z ru s z o n e , że 
n ie  m o g ą  w y k r z t u s ić  s ło w a . B a r ­
d z o  to  k o m p l ik u je  s y tu a c ję ,  ś lu b o ­
w a n ie  n ie  p rz e b ie g a  s p r a w n ie .  Z d a  
r z y ło  s ię  n ie ra z ,  że m ę ż c z y ź n i p ła ­
k a l i .

—  C z y  n ik o g o  n ie  d z iw i ,  że k o ­
b ie ta  u d z ie la  ś lu b u ?

—  N ie .  T y ik o  r a z  p o s ta w io n o  w a ­
r u n e k ,  że m u s i b y ć  k o n ie c z n ie  m ę ż  
c z y z n a . B y ło  to ,  n ie s te t y ,  n ie r e a l­
n e ,  g d y ż  a k u r a t  w  U rz ę d z ie  S ta n u  
C y w iln e g o  p r a c o w a ły  sa m e  p a n ie . 
A le  j u ż  n ie d łu g o  i  t a k ie  ż y c z e n ie  
z o s ta n ie  s p e łn io n e . B ę d z ie m y  m ia ­
ł y  k o le g ę .

—  O d  ja k  d a w n a  u d z ie la  p a n i  ś lu  
b ó w ?

—  O d  p o n a d  t r z e c h  la t .
—  C z y  p a m ię ta  p a n i  p ie rw s z ą  

p a rę ?
—- O c z y w iś c ie .  T e g o  s ię  n ie  z a p o ­

m in a .  Ś lu b  b y ł  b a rd z o  s k r o m n y ,  
t y l k o  p a ń s tw o  m ło d z i  i  ś w ia d k o ­
w ie .  S t ra s z n ie  s ię  d e n e r w o w a ła m , 
b a r d z ie j  n iż  o n i,  a le  w s z y s tk o  p o ­
s z ło  g ła d k o .

—  A  p a n i  ś lu b ?  J a k i  b y ł?
—  U d z ie la ł g o  m ę ż c z y z n a . M ia ła m  

n ą  s o b ie  g r a n a to w ą  g a rs o n k ę  z  ż ó ł­
t y m i  d o d a tk a m i i  b u k ie t  h e r b a c ia ­
n y c h  ró ż . M a łż o n e k  b y ł  u b r a n y  w  
c z a r n y  g a r n i t u r .

— C z y l i  t r a d y c y jn ie .
—  J a k  n a  o w e  c z a s y  —  z u p e łn ie  

n o r m a ln ie .  D z iś  c a łk o w ic ie  z m ie n i­
ł y  s ię  ś lu b n e  o b y c z a je .  R z a d k o  s ię  
w id z i  b ia łe  s u k n ie ,  a t y m  b a r d z ie j  
z  w e lo n a m i.  G a r n i t u r  i  s u k n ia  ś lu b  
n a  m u s z ą  b y ć  ze s o b ą  z g ra n e  k o ­
lo r y s ty c z n ie ,  d o m in u ją  b a r w y  p a ­
s te lo w e

—  B a rd z o  ła d n ą  o p r a w ę  m a  ta k ż e  
n a d a n ie  im ie n ia  d z ie c k u .. .

— O d b y w a  s ię  to  r z e c z y w iś c ie
u ro c z y ś c ie .  P a m ią tk o w e  d o k u m e n ­
t y ,  m u z y k a  z p ły t . . .  T e n  z w y c z a j 
p r z y jm u je  s ię  c o ra z  b a r d z ie j .  W  
m in io n e  ś w ię ta  w  U S C  ś r ó d m ie ś ­
c ie  6 m a le ń s tw o m  n a d a l iś m y  u r o ­
c z y ś c ie  im io n a .  C h c e m y  z ty m  
w y jś ć  d o  z a k ła d ó w  p r a c y ,  o r g a n i ­
z o w a ć  z b io ro w e  u r o c z y s to ś c i.  M y ś lę , 
że to  s ię  p r z y jm ie .  (Jas)

Opowieści szczecińskich ulic

K Ł O P O T Y  
Z  L IT E R K A  „ Z 55

NAZWA „Klonowica”  określa 
dziś nie tylko ulicę. Tak bo­
wiem zwykliśmy nazywać no­
we, szybko rozrastające się 
osiedle, zamieszkane już przez 
ponad pięć tysięcy szczecinian. 
Na tle niewysokiej raczej za­
budowy Pogodna oraz sielskich 
domków Krzekowa, zespół blo­
ków przy ul. Klonowica wyra­
sta jakby niespodziewanie. Ten 
wizerunek ulicy znamy jednak 
od k ilku  zaledwie lat. W poło­
wie la t sześćdziesiątych w m iej­
scu, gdzie dziś wznoszą się do­
my dla tysięcy ludzi, było jesz­
cze szczere pole.

I  wtedy właśnie narodził się 
w pracowniach urbanistycznych 
projekt wzniesienia nowoczes­
nego osiedla w tym krańcu 
miasta. W roku 1968 przystą­
piono do budowy pierwszych 
bloków. Prace szły jednak zra­
zu niespiesznie. Plan przewidy­
wał rozłożenie inwestycji na lat 
kilkanaście.

Prawdziwego rozmachu nabra 
ła budowa dopiero w  latach sie 
demdziesiątych, gdy ruszyła 
pierwsza w Szczecinie fabryka 
domów, gdy narodził się prze­
mysł budowlany.

Jeszcze w latach sześćdzie­
siątych zainteresował się „K u ­
rie r”  nowym przedsięwzięciem 
budowlanym, ogromnie ważnym 
dla łaknącego mieszkań Szcze­
cina. W roku 1968 przy okazji 
otwarcia now'ego placu budowy 
reporter naszej gazety zwrócił 
uwagę na nazwę peryferyjnej, 
odludnej ulicy, dotychczas zna­
nej jedynie jako trasa przelo­
towa do Krzekowa i  Bezrzecza. 
Ulica nazywała się „K lonow i-

cza” . Ochrzczono ją w tempie 
przyspieszonym w  roku 1945 
wraz z setką innych ulic i  pla­
ców. A  skoro n ik t przy niej 
nie mieszkał, szczecinianie ma­
ło dbali o tę nazwę. Budowa 
nowego osiedla zmieniała postać 
rzeczy; ulica stanie się adresem 
stałego zamieszkania wielu lu ­
dzi.

Niestety, ’ żadnego wartego 
wzmianki Klonowicza nie uda­
ło się znaleźć w encyklopedii. 
Prawdziwym bowiem patronem 
ulicy okazał się Sebastian Fa­
bian K l o n o w i e  — (1545— 
1601), poeta mieszczański piszą­
cy po polsku i łacinie, autor 
k ilku  epickich poematów, mo­
ralitetów i satyr (m. in. „Worek 
Judaszów” ).

Tak też na wniosek „K urie ­
ra”  skorygowano nazwę ulicy. 
W oficjalnych dokumentach, 
przechowywanych w Urzędzie 
Miejskim, fakt ów odnotowano 
jako nadanie ulicy nowej naz­
wy.

W dawniejszych czasach od 
pól krzekowskich rozciągają­
cych się aż po dzisiejszą ul. 
Klonowica daleko było do mia­
sta. Wieśniacy podążali do gro­
du drogą prowadzącą trasą o- 
becnej al. Wojska Polskiego. 
Od szczecińskich murów od­
dzielał ją  gęsty bór, którego 
szczątki widzimy dziś w posta­
ci parków i skwerów przy 
głównej a rte rii Pogodna.

W epoce napoleońskiej, po za­
władnięciu Szczecinem wojska 
francuskie obozowały na równi­
nie, gdzie obecnie stoi osiedle.

W roku 1870 pola te raz jeszcze 
stały się obozem francuskich 
żołnierzy. Tym razem byli to 
jednak jeńcy spod Sedanu. Tu 
urządzono obóz dla chorych i 
rannych. Na pamiątkę zmarłych 
w niewoli Francuzów wzniesio­
no później postument. Od nie­
dawna objęli nad nim patronat 
członkowie koła ZBoWiD z 
Pogodna.

Nim rozpoczęto przy ul. K lo­
nowica budować osiedle miesz­
kaniowe, powstała tu inna waż­
na dla miasta inwestycja — 
wielka baza naprawcza m iej­
skiej komunikacji. W pobliżu 
również siedzibę swoją ma in­
ne niezbędne miastu przedsię­
biorstwo komunalne — MPO.

Cieszymy się, gdy przybywa 
nowych domów, lecz w przy­
padku Osiedla Klonowica ozna­
cza to, że skurczył się teren 
podmiejskich ogrodów działko­
wych. Mieszkania dla ludzi są 
oczywiście ważniejsze niż o- 
gródki z dogodnym dojazdem. 
Nostalgia jednak pozostaje. 
Każdy plac budowy, również 
ten przy ul. Klonowica, to ko­
lejne dóświadczenie dla m iej­
skich planistów. Osiedle pow­
staje szybko, a domy są coraz 
staranniej wykonane. Między 
domami jednak nie pozostawio­
no drzew. Zrobiono tak przez 
czyste wygodnictwo, zasłania­
jąc się wymogami nowoczesnej 
techniki budowlanej. Na szczęś­
cie niedopatrzenie to można bę­
dzie częściowo nadrobić, sadząc 
kilkunastoletnie drzewa. Wów­
czas dopiero będzie można mó­
wić o urodzie Osiedla Klono­
wica.

(ław)

Fot. Z. JodkowskI

„Polska gra"
----------------------------------------- 1
WARCABY znajdują się certy 

czas w cieniu królewskiej gry — 
szochów. Uważa się powszech­
nie, że jest to gra łatwa, o nie­
skomplikowanych regułach, dobra 
dla najmłodszych. Bo cóż to osta­
tecznie za filozofia przesuwać się 
tylko po przekątnych szachowni­
cy, bić jak najwięcej pionków 
przeciwnika i zdobywać „damki". 
Pomimo tej krzywdzącej trochę 
opinii, warcaby są bardzo popu­
larne, wszak zna je przecież każ­
dy z nas...

Trudno powiedzieć, kto i kiedy 
wymyślił warcaby. Grywano w nie 
w starożytnym Egipcie kilka ty­
sięcy lat przed naszą erą. Stam­
tąd zawędrowały do Grecji i Rzy­
mu, aż wreszcie zadomowiły mę

I w innych państwach Europy i 
Azji. Na naszym kontynencie w 
warcaby zaczęto grać w XIII wie­
ku najprawdopodobniej na połud­
niu Hiszpanii lub Francji. W róż­
nych krajach obowiązywały różne 
reguły, wymyślane głównie ku 
wygodzie grających. Klasyczne i

Warcaby na
najbardziej znane warcaby mają 
64 pola. Natomiast w Kanadzie 
grywa się na 144-polowej sza­
chownicy.

Ostatnio coraz większą popu­
larność zyskują warcaby stu poto­
we. Gorącym propagatorem no­
wego wariantu gry stało się 
szczecińskie Ognisko TKKF „Re­
kreacja". Trzeba powiedzieć, że 
czyni to skutecznie, skoro na 
} tedy wtduołnych Mistrzostwach

Polski w ubiegtym miesiącu na­
sze miasto reprezentowało sześć 
osób, a tytuł wicemistrzowski zdo­
była pani Róża Kawczyńska, 
właśnie z „Rekreacji". Natomiast 
już za tydzień odbędą się mis­
trzostwa Szczecina, w organizacji 
których temu Ognisku TKKF dziel-

100-polowej
nie sekunduje Dom Kultury Spół­
dzielni „Kotwica".

Warcaby o 100 polach wymy­
ślił Polak — oficer wojsk fran­
cuskich stacjonujących w Pary­
żu, a było ło w XVIII wieku. Od 
narodowości wynalazcy ten wa­
riant warcabów nazwano „Polską 
grą", która szybko zdobyła po­
pularność w wielu krajach. Od 
pewnego czasu Międzynarodowa 
Federacja Warcabowa (FMJO) or­

ganizuje oficjoine Mistrzostwa 
Europy i Świata w Warcabach 
Polskich.

Do gry potrzebna jest tu 100- 
potowa szachownica i 40 kamie­
ni (pionków) — 20 jasnych i 20 
ciemnych. Gra toczy się tylko na 
ciemnych połach, ponumerowa-

szachownicy
nych od 1 do 50. Zwycięzcą zo- 
sioje ten, kto zbije wszystkie ka­
mienie przeciwnika lub je zablo­
kuje, uniemożliwiając ruch. Pion­
kami wolno posuwać »ię wyłącz­
nie po przekątnej do przodu tub 
na sąsiednie wolne pole.

Są to oczywiście reguły gry w 
bardzo dużym skrócie. W .pol­
skich warcabach" obowiązuje kil­
ka zasad związanych z biciem 
pionków i zawianą ich m  „dam­

kę". Istnieje też specjalny zo- 
pis. Możliwość stosowania na 100- 
-polowej szachownicy wielu róż­
norodnych taktycznych i strate­
gicznych manewrów urozmaica 
rozgrywkę, stowiając jednocześnie 
te warcoby w rzędzie gier rzeczy­
wiście wartościowych. Polskie 
warcaby są grą intelektualną, o 
dużych walorach wychowawczych, 
uczą logicznego myślenia, wyra­
biają wyobraźnię.

Polska została ostatnio przyję­
ta do Federocji Warcabowej. 
Istnieje możliwość zdobywania 
warcabowych kategorii zawodni­
czych poprzez uczestnictwo w tur­
niejach. Przede wszystkim jednak 
„Polska gra" jest świetną roz­
rywką I powinna stać się maso­
wą dyscypliną. Wszystkich zainte­
resowanych odsyłamy do Ognis­
ka TKKF „Rekreacja", które mieś­
ci się przy ul. Obrońców Stalin­
gradu 3 w Szczecinie, tel. 349-4Za. w
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ARCHITEKT Jewgienij Sta- 
mo i inżynier Władimir Kosfcien 
ko, pracownicy „Mos-prójektu” , 
udzielili przedstawicielowi APN 
wywiadu na temat projektu 
moskiewskiej wioski o lim pij­
skiej w Moskwie.

J k  — W IO S K Ę  * -
t im p i js k ą  czę s to  
n a z y w a  s ię  w iz y ­
tó w k ą  Ig rz y s k  O* 
l im p ijs k ic h .  J a k a

A
będs te  ta  w iz y ­
tó w k a  n a  i g r z y ­
sk a c h  1980 roku?

— J . S T A M O : S io  
w o  „ w iz y tó w k a ”  
u ż y w a n e  Jest n ie ­
ra z  ja te o  s y n o n im  

r r r r r ^ r  y » « '  v x > w ie rzch o w n e j e -  
—— ■ ——. — . fe k ty w n o ś e l w y -  
|  r o b u  c z y  k o « -  
'  s t r u k c j i .  O tó ż  m u  

u p rz e d z ić ,  że 
z p r o je k t  n ie  

p r z e w id u je  n ic z e g o , co  m o g ło b y  
z a d z iw ić  c z y  z a s ko czyć  o l tm p ijc z y

M o skiew ska  w io sk a  o lim p ijsk a

FUNKCJONALNOŚĆ I KOMFORT

9SS>\
Paradoksy XX wieku

„W Y R O B Y  O Z D O B N E "

M A M  B U R S C Y  c e ln ic y  n ie  w ie d z ą , 
en p o cząć  z ty m  fa n te m :  p o d  a a  re ­
te m  f r a n k fu r c k ie g o  ko tttce rw u  h a n ­
d lo w e g o  -p rz y b y ło  od. h ia z p a ń s k ie g o  
p ro d u c e n ta  !S s k r z y ń  o p a t rz o n y c h  
n a p is e m  ..W y r o b y  o z d o b n e "  ł  za ­
w ie r a ją c y c h  szcze g ó ln e g o  r o d z a ju  
r e p ro d u k c je  d z ie l s z tu k i  —  w ie r n ie  
s k o p io w a n e  s z ty le t y  SS ze s ie a s ty -  
k ą ,  t ry .p it }  cza szką  i  „ o d rę c z n y m ”  
a u to g ra fe m  „ z  n a js e rd e c z n ie js z y m i  
p o z d r o w ie n ia m i d la  to w a rz y s z y  b ro  
n l  o d  H im m le r « ” .

P r o k u r a tu r a  w p ra w d z ie  w szczę ła  
d o c h o d z e n ie , le c z  m a n a g e ro w ie  k o n ­
c e rn u  h a n d lo w e g o  tw ie r d z ą ,  i i  m a ­
k a b ry c z n e  s u w e n ir y  są p rz e z n a c z o ­
ne  d la  k o le k c jo n e r ó w .  'z a ś  R F N -  
o w s k ie  p ra w o d a w s tw o  n ie  z a b ra n ia  
ro z p o w s z e c h n ia n ia  „ e le m e n tó w  fa ­
s z y s to w s k ie j p ro p a g a n d y ,  je ż e l i  stu  
Są c e lo m  a r ty s t y c z n y m , n a u k o w y m ,  
h is to r y c z n y m  i  in n y m '* .

Z A K A Z A N E  P IO S E N K I

K A R E Ł . G O T  T  m a  u g r u n to w a n ą  
s ta w ą  w  c a łe j  E u ro p ie ,  a ju ż  fv 
R F N  n a le ż a ł o n  o d  l a t  d o  fa w o r y ­
tó w  te le w iz j i ,  r a d ia  i  e s tra d y .  
O s ta tn io  w sza kże  te n  a m b itn y  i  in  
te i ig e n tn y  a r ty s ta  z a b ra ł — z re s z tą  
n ie  po  ra z  p ie rw s z y  — g ło s  n a  ła ­
m a c h  p ra s y , o s t ro  p o tę p ia ją c  ro z ­
p ę ta n ą  na  Z a c h o d z ie  k a m p a n  ię  
o s z c z e rs tw  p rz e c iw  s w e j o jc z y ź n ie  
t  in n y m  k r a jo m  s o c ja l is ty c z n y m .  I  
n ie z w ło c z n ie  o d e z w a li s ię  „ o b r o ń ­
c y  p r a w  c z ło w ie k a "  z k r ę g ó w  C D U :  
..A b s o lu tn ie  n ic  d o  p u szcza ł ne  są d a l­
sze w y s tę p y  K a re la  G o tta  w  te le ­
w i z j i  R F N . W o b e c  p o l i t y k u  ją c y c h  
a r ty s tó w  trz e b a  z  c a łą  b e z w z g lę d ­
n o ś c ią  s to s o w a ć  p o l i ty c z n e  s a n k ­
c je ”

fcó w  ł  g o śc i Ig rz y s k .  P o d  w z g lę ­
d e m  a r c h it e k tu r y ,  ro z p la n o w a n ia  
p rz e s trz e n n e g o  1 fu n k c jo n a ln o ś c i  
w io s k a  o l im p i js k a  s ta n o w ić  bę d z ie  
n ie w ie lk ie  n o w o c z e s n e  m ia s to  • t  
s z e ro k o  ro z b u d o w a n ą  in f r a s t r u k t u ­
rą . P o d  w ie lo m a  w z g lę d a m i bę d z ie  
o n o  p o d o b n e  d o  n o w y c h  m ik r » r e ­
jo n ó w  s to lic y ,  p rz e w y ż s z y  je  je d ­
n a k  p o d  w z g lę d e m  k o m fo r t u  i  
ró ż n o ro d n o ś c i u s łu g  k u l t u  r a i ł o ­
b y  to w y c h .

— DO MONTREALU prsyje- 
chalo sarnia.?! spodaiewanyeli 
') tys. uczestników l gości aż 
11 tysięcy, cc spowodował« kło­
poty * zakwaterowaniem. Czy 
możliwa Jest podobna sytuacja 
w Moskwie?

— W. KOSTIENKO:. Według 
przewidywań, na Olimpiadę 
1980 r. przybyć ma 12 tys. 
uczestników. Ale na wszelki wy 
padek zaplanowaliśmy rezerwo­
we miejsca dla 2 500 osób.

Na terenie wiosiki wybuduje 
się 18 trzyskrzydłowych, 15-pię- 
trowych bloków mieszkalnych, 
tworzących trzy identyczne gru­
py. Wewnątrz każdej z tych 
grup powstanie zadrzewione po­
dwórko o powierzchna 600 m 
kw. z altankami i klombami. 
Będzie to idealne miejsce wy­
poczynku sportowców. Pragnę 
tu podkreślić, że sięgnęliśmy po 
już dawniej opracowany typo­
wy projekt domu mieszkalnego, 
wybierając, oczywiście, tę wer­
sję, którą uznaliśmy za najod­
powiedniejszą pod względem 
architektonicznym i konstruk­
cyjnym.

W żadnym z domów nie bę­
dzie pokojów mieszkalnych na 
parterze. Znajdzie się na tej 
kondygnacji obszerny hall, po­
mieszczenia dla personelu lekar 
skiego i służby porządkowej 
oraz przechowalnie sprzętu spor 
towego. W blokach, w których 
zakwateruje się sportsmenki, 
zarezerwuje się ponadto miej­
sce dla zakładu fryzjerskiego 
oraz pomieszczeń z maszynami

piorącymi i prasującymi. Nie­
zależnie od tego podobne pla­
cówki usługowe i wiele Innych 
umieści się w specjalnym kom­
binacie usługowym. Tuż obok 
strefy mieszkalnej znajdzie się 
kompleks gastronomiczny, dom 
towarowy, pawilon usługowy i 
poradnia lekarska.

— J A K  b e d * ł*
g a s tro n o m ia ?

—  W Ł . K O S T IS N K O : M o s k ie w ­
s c y  m is t r z o w ie  s z tu k i  k u i ln a ir n e i  
s tu d iu ją  ju ż  dzśś n a ro d o w e  p o tr a ­
w y  k r a jó w ,  k tó r e  bę dą  re p re z e n ­
to w a n e  na  o l im p ia d z ie . C z y n ią  to  
po  to ,  a b y  ja k  n a jb a rd z ie j  u ro z ­
m a ic ić  m e n u  5 d o s to s o w a ć  je  do 
w y m a g a ń  w ie lo n a r o d o w e j rzeszy  
s p o r to w c ó w . R ó w n o c z e ś n ie  M o ­
s k w a  z a m ie rz a  s e rw o w a ć  d u ż y  w y  
b ó r  t r a d y c y jn y c h  p o tr a w  k u c h i t i  
r o s y js k ie j ,  u k r a iń s k ie j ,  k a u k a s k ie j,  
u z b e c k ie j S ta . D l»  o l im p i jc z y k ó w  
bę d z ie  g o to w a ć  25$ n a jle p s z y c h  k u  
c h a rz y  Z S R R .

— S. S T A M O : W y m ie n ić  tu  n a ­
le ż y  p rz e d e  w s z y s tk im  ta k ie  o b ie k  
ty ,  j a k  s ie d z ib a  d y r e k c j i  Ig rz y s k , 
o ś ro d e k  k u l t u r a ln y  —  „ la t e r c t u b ”  
o ra z  k o m p le k s  s p o r to w y . O l im p i j ­
c z y c y  s k ie r u ją  sw e  p ie rw s z e  k r o ­
k i  do  g m a c h u  d y r e k c j i ,  g d z ie  b u r

m is t r z  w io s k i o l im p i js k ie j  p r z y j ­
m o w a ć  b ę d z ie  k ie r o w n ik ó w  n a ro ­
d o w y c h  d e le g a c j i  l  g d z ie  n a s tą p i 
a k r e d y ta c ja  s p o r to w c ó w  i  o só b  to ­
w a rz y s z ą c y c h . W  g m a c h u  ty m  
fu n k c jo n o w a ć  b ę d z ie  u rz ą d  p o cz­
to w y ,  f i l i a  „ W n ie s z to rg b a n k u ”  o -  
r a z  u rz ą d  e e ln y .

W  s ą s ia d u ją c y m  z b u d y n k ie m  
d y r e k c j i  „ In t e r c lu b t e ”  bę d z ie  sa la  
k ó n c e r to w o - k ln o w a  n a  1 209 m ie js c  
d w ie  s a le  k in o w e  & a 25» m ie js c  
k a ż d a , d a n c in g , d y s k o te k i,  te le m o  
n ł t o r y  n a  26 p r o g r a m ó w  te le w iz y j ­
n y c h , b ib l io te k a  i  re s ta u ra c ja .  
P rz e w id z ia n o  r ó w n ie ż  s p e c ja ln e  po  
m ie s z c z e n ie  do  o d p r a w ia n ia  o -  
b rz ę d ó w  r e l ig i jn y c h .

P r o je k tu ją c  k o m p le k s  s p o r to w y  
w io s k i o l im p i js k ie j ,  s ta ra l iś m y  s ię  
■uw zg lędn ić  w s z y s tk ie  u w a g i s p o r ­
to w c ó w  zg ła sza n e  po d  ad re se m  
o r g a n iz a to ró w  Ig r z y s k  w  M o n tre a  
lu .  W  m o s k ie w s k ie j w io s c e  będą 
w ię c  t r z y  sa le  o  w y m ia ra c h  24X*ż 
m e t r y  k a ż d a : sa la  u n iw e r s a ln a ,  te  
n is o w a  l  g ie r  a p o r to w y c h  o ra z  k r y  
t y  ba sen , b o is k o  fu tb o lo w e ,  sp e ­
c ja ln e  p o le  do r z u tu  m ło te m  i  
s tr z e la n ia  z lu k u  Itp .

— J A K  w y k o r z y s ta  s ię  w io s k ę  « -  
t im p i js k ą  po  z a k o ń c z e n iu  Ig rz y s k ?

E . S T A M O : J e j  b u d y n k i  n a ty c h ­
m ia s t p rz e k a ż e  s ię  c z e k a ją c y m  n a  
p r z y d z ia ł m ie s z k a n ia  m o s k w la n o m . 
P r o je k t  p r z e w id u je  t y lk o  m in  im a ł 
n e  p r z e ró b k i a d a p ta c y jn e ,  n ie p o ­
trz e b n e  te ż  będą ż a d n e  n o w e  in ­
w e s ty c je ,  p o n ie w a ż  n a w e t  s z k o ły  i  
p rz e d s z k o la  b u d o w a n a  bę dą  r ó w ­
n o c z e ś n ie  z w s z y s tk im i  p o d s ta w o ­
w y m i o b ie k ta m i o l im p i js k im i .

m
„Młoda pantero szuka pogromcy"

„B Ó G  d a l ż o n ę  A d a m o w i.  Je s ­
te m  s a m o tn a  i  s z u k a m  w ie rn e g o  
to w a rz y s z a . N a p is z c ie  do  m n ie . 
E l le »  M o r r is a » ” . T a k  b r z m ia ł 
p ie rw s z y  a n o n s  m a t r y m o n ia ln y ,  
k t ó r y  u k a z a ł s ię  w  1727 r o k u  w  
a n g ie ls k im  c za so p iśm ie  ,,W e e k  o f 
M a n c h e s te r ” . D z iś , p r z y n a jm n ie j  
w  p ra s ie  f r a n c u s k ie j,  p is ze  s ię  In a  
e ze j.

N a  p r z y k ła d :  „ L e k a r z  32 la ta , 
180 c m , b r u n e t ,  o c z y  c z a rn e , sa ­
m o tn y ,  l l  ty s .  f r a n k ó w  m ie s ię c z ­
n ie ,  s z u k a  m a łż e ń s tw a  p e łn e g o  
c z u ło ś c i” .

„ Z A C H W Y C A J Ą C A  p ia n is tk a ,  24 
la ta ,  s z a ty n k a , k a s z ta n o w e  o c z y , 
p o ś lu b i p a n a  o w a lo ra c h  s e rc a ” .

„ P A N IE N K A ,  21 la t ,  ła d n a , z do  
b r e j  ro d z in y ,  n ie b ie d n a , p o zn a  
z d e c y d o w a n e g o  n a  m a łż e ń s tw o  
m ę ż c z y z n ę  22 d o  30 la t ” .

W D O W A , s y m p a ty c z n a  f iz y c z n ie ,  
u c z u c io w a , w e s o ła , p o zn a  p a n a  78 
lu b  79 la t ,  d o b re g o  z d ro w ia , w y ­
k s z ta łc o n e g o , za m o ż n e g o , a b y  sp ę ­
d z ić  s z c z ę ś liw ie  je s ie ń  ż y c ia ” .

A lb o  in n y  ro d z a j o g ło s z e ń : k la ­
s y k a  p rz e p la ta n a  je s t  s fo rm u ło w a ­
n ia m i n ie k o n fo r r n is ty e z n y m i:

„ M Ł O D A  p a n te ra , d ra p ie ż n a , d z i 
k a , k a p ry ś n a , s z u k a  p o g ro m c y , wy­
s o k ie g o , c ie r p l iw e g o ,  d o b re g o , 40 
la l  m a k s im u m , r o z w o d n ic y  w y k lu ­
c z e n i” .

„ D W A  w e so łe  w i lk i  c z e k a ją  na 
d w ie  s y m p a ty c z n e  p a s te rk i,  a le  
n ie  z o k re s u  L u d w ik a  X V ”  
(o k re s  s y m b o liz u ją c y  ro z w ią z ło ś ć  
o b y c z a jó w ).

O g ło s z e n ia  ta k ie  u k a z u ją  s ię  w  
s e tk a c h  g a ze t i  c z a so p ism  f r a n ­
c u s k ic h  p o c z y n a ją c  o d  p e r io d y ­
k ó w ,  a s k o ń c z y w s z y  n a  ty g o d n i­
k a c h  o  w ie io s e tty s ię c z n y e h  n a k ła ­
d a c h , j a k  n p . le w ic u ją c y  „ L e  N o u  
v e l O b s e rv a te u r ” , k tó ry ’ n a  o g ło ­
sze n ia  m a tr y m o n ia ln e  p o św ię ca  8 
do  12 k o lu m n

A g e n c j i  m a tr y m o n ia ln y c h  je s t 
w e  F r a n c j i  r ó w n ie ż  n ie m a ło . N a j­
w ię c e j ty c h  z in s ty tu c jo n a l iz o w a ­
n y c h  s w a te k  o s ie d l i ło  s ię  w  P a ry ­
żu . N a jc z ę ś c ie j r e k la m u je  s w o ic h  
s a m o tn y c h  m a d a m e  D e s a c h y , p ra w  
d z iw a  in s ty t u c ja  w  t y m  fa c h u .

M m e  D e sa ch y  o d  to j u ż  iB t p r a ­
c u je  w  t y m  fa c h u , a o d  29 p ro ­
w a d z i sw e  b iu ro  w  sàvp ym  s e rcu  
ń a w iU y .c o -a d rn in ia ę ra c y jliw g o  P & r j -

■ta p r z y  u l ic y  Chau& see d 'A n it o .  
T u  p r z y jm u je  s ię  z a p is y  i  u d z ie ­
la  in fo r m a c j i .  K i lk a  d o m ó w  d a le j 
— p r z y  t e j  s a m e j r u c h l iw e j  u l ic y  
- -  w  20 m a le ń k ic h  iz o la tk a c h  (2 
k rz e s ła ,  s to lic z e k  z w a z o n ik ie m )  
o d b y w a ją  s ię  „ p r e z e n ta c je " .  G o d z i 
n y  s z c z y tu  ro z p o c z y n a ją  s ię  po 
18.30 (p o  p ra c y ) ,  3 o b o ty  p o ś w ię c o ­
n e  są m ło d z ie ż y  (od  20 do  30 la t) ,  
p o n ie d z ia łk i  d la  d o jr z a ły c h  w ie ­
k ie m  (o d  50 la t) .  Z a in te re s o w a ­
n y m  p r o p o n u je  s ię  2 d o  3 s p o t­
k a ń  w  je d n y m  d n iu ,  w ię c e j r a n ­
d e k  n ie  je s t  w s k a z a n y c h , ja k  
tw ie rd z ą  s p e c ja liś c i. S y s te m  n a ­
w ią z y w a n ia  b e z p o ś re d n ic h  k o n ta k ­

b o r u  m a ją  n a  p r z y k ła d  p a n ie n k i 
lu b  m ło d z iu tk ie  m a m u s ie  od  20 do  
30 ła t .  N a j t r u d n ie j  je s t  p łc i  p ię k ­
n e j  m ię d z y  40—60 r o k ie m  ż y c ia  
(d w a  ra z y  w ię c e j k o b ie t  n iż  szu ­
k a ją c y c h ) .

H e je s t  z a w ie d z io n y c h  n a d z ie i, o 
ty m  n i k t  n ie  m ó w i.  A  je d n a k .. .  
n ie d a w n o  u k a z a ła  s ię  w  k s ię g a r ­
n ia c h  k s ią ż k a  S u z a n n e  L e r o y  p t. 
„ T r u d n a  je s t  s a m o tn o ś ć ” . D uża  
j e j  część p o ś w ię c o n a  je s t  p ro b le ­
m o m  m a t r y m o n ia ln y m .  O g ło sze n ia  
— s tw ie rd z a  p a n i  L e r o y  — w  80 
p ro c e n ta c h  p is a n e  są w  z ły c h  in ­
te n c ja c h  i  z a w ie ra ją  n ie p ra w d z iw e  
d a n e . J e j  z d a n ie m , n ie  Is tn ie ją

tó w  je s t  p r o s ty :  u ś m ie c h n ię ta  a- 
s y s te n tk a  in fo r m u je  k a n d y d a tó w  z 
k im  za c h w i lę  ic h  p o zn a , p o te m  
k r ó t k a  p re z e n ta c ja  i  k l ie n c i  zos ta  
ją  s a m i. P o d z ie s ię c iu  m in u ta c h  
a s y s te n tk a  d y s k r e tn ie  z a g lą d a  do 
p o k o ik u ,  a b y  p rz e k o n a ć  s ię  c zy  
p a ra  n a w ią z a ła  k o n ta k t .  S p o tk a n ia  
ta k ie  t r w a ją  z a z w y c z a j o d  k w a ­
d ra n s a  d o  p ó ł g o d z in y . K a n d y d a c i 
m a ją  p ra w o  ta k  d łu g o  u s ta la ć  so­
b ie  s p o tk a n ia , aż n ie  z n a jd ą  — 
j a k  m ó w i s ię  w e  F r a n c j i  — „ b u ­
ta  na  s w o ją  n o g ę ” .

P ła c ą c y  k l i e n t  m a  p ra w o  d o  p o ­
s z u k iw a ń  w  c ią g u  je d n e g o  ro k u . 
N a le ż y  to  p o d o b n o  d o  w y ją tk ó w ,  
je d n a k  l ic z n y c h .  P o c z ą w s z y  o d  se­
n io ra  — p a n a  lic z ą c e g o  82 la ta , 
a le  g o to w e g o  d o  k o le jn e j  m a łż e ń ­
s k ie j  p r z y g o d y , a s k o ń c z y w s z y  na  
t r u d n o  w y d a w a łn y e h  p a n ia c h  od  
40 Łat w  g ó rę . Z a  w iz ję ,  a m o że  
i  p e w n o ś ć  d o z g o n n e g o  szczęśc ia , 
p ła c i s ię  i  to  n ie m a ło . P rz e c ię tn e  
k o s z ty  — 3 ty s . f r a n k ó w  (e w e n ­
tu a ln ie  n a  r a t y )  c z a s a m i n a w e t 
p r z y s łu g u ją  z n iż k i ,  g d y  je s t  s ię  to  
w a re m  p o s z u k iw a n y m : n p . p ię ć ­
d z ie s ię c io le tn i p a n o w ie  ( „ d o b r y  
p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m ” ), w a g e n ­
c j i  m a t r y m o n ia ln e j  b o w ie m , po ­
d o b n ie  ja k  i  w  d e m o g ra f i i ,  są la ­
ta  tk a tfe  i ch u d e . D u że  ssana« w y

w ła ś c ic ie le  w ie lk ic h  f i r m ,  z n a n i le  
k a rz e , a d w o k a c i,  k tó r z y  są s a m o t­
n i  n ie  z w y b o ru ,  le c z  z  b r a k u  . t o ­
w a rz y s tw a . Są to  p r a w ie  w y łą c z ­
n ie  p o s z u k iw a c z e  p rz y g ó d  lu b  
p rz e d s ta w ic ie le  p r o fe s j i  o  w ie le  
m n ie j  p o ż ą d a n y c h .

K o m u  w ie rz y ć ?  M o żn a  czy n ie  
m o ż n a  d o b rz e  s ię  o ż e n ić  u fa ją c  a- 
g e n c j i  m a tr y m o n ia ln e j?

Z d a rz a ją  s ię  je d n a k  k a n d y d a tk i
— „ k s ię ż n ic z k i ” : m a  ta k a  25 la t ,  
s k o ń c z y ła  m e d y c y n ę , p o d ję ła  spe­
c ja l iz a c ję  z d e r m a to lo g i i .  B lo n d y n  
k a  o  z ie lo n y c h  o c z a c h , zęb ach 
g w ia z d y  f i lm o w e j ,  ta k a  za k tó rą  
na  u l ic a c h  o g lą d a ją  s ię  ro z m a rz e ­
n i  m ę ż c z y ź n i ł  za zd ro sn e  k o b ie ty .
— 7 la t  c ię ż k ic h  s tu d ió w ,  n ie  m ia ­
ła m  czasu  n a  r o z r y w k i  — m ó w i 
o n a  bez s k rę p o w a n ia . — M o l k o le ­
d z y  ze s tu d ió w  to  p rz y ja c ie le ,  n ie  
w ię c e j.  W s z y s c y  in n i  c h ło p c y , k tó ­
r y c h  z n a m , z n a le ź l i  s o b ie  ju ż  ż o ­
n y .  J e s te m  ła d n a ?  W ie m , c i k t ó ­
r z y  m i to  m ó w ią ,  n ie  m a ją  o c h o ty  
ze m n ą  s ię  o ż e n ić , in n y c h  ja  z  k o  
Je! n ie  c h c ę . L e c z  c h c ia ła b y m  z a ­
ło ż y ć  ro d z in ę . A  g d z ie  m a m  n a j ­
w ię k s z e  szanse n a  s p o tk a n ie  zd e ­
c y d o w a n y c h  ju ż  m ę ż c z y z n . O c z y ­
w iś c ie  w  m ie js c a c h  ta k ic h  ja k  to ” .

T a k ic h  m ło d y c h  r e ą lis te k  je s t 
¡»pozo. P rz e d e  w s z y s tk im  są io

n a u c z y c ie lk i  (p r o fe s ja  i  w e  F r a n ­
c j i  b a rd z o  s fe m in iz o w a n a ) ,  aj>te~ 
k a r k i ,  p r a w n ic z k i  e tc . Są s a m o ­
d z ie ln e , w y k s z ta łc o n e  L .. b o ją  się 
ic h  m ę ż c z y ź n i n a  ty m  s a m y m  po ­
z io m ie .

N ie  w y g in ą ł  te ż  Jeszcze w e  F ra ń  
c j l  z w y c z a j p re z e n to w a n ia  c ó re k  
p rz e z  ro d z ic ó w . P a ń s tw o  R . są 
w ła ś c ic ie la m i d u że g o  la b o r a to r iu m  
• fa rm a c e u ty c z n e g o . N ie  u d a ło  im  
s ię  w y p e rs w a d o w a ć  s w o je j  Je d y ­
na czce  s tu d ió w  p la s ty c z n y c h . D o ­
s z li w ię c  d o  p o ro z u m ie n ia  z a g e n ­
c ją  m a tr y m o n ia ln ą ,  k tó r a  p rz e d ­
s ta w iła  im  s p o ro  m ło d y c h  fa rm a ­
c e u tó w . P a ń s tw o  R . p rz e p ro w a d z i­
l i  s e le k c ję  i  w y b r a ń c ó w  z a p ro s i l i  
n a  k o la c ję .  P a n ie n k a , k tó r a  n ie  
o r ie n tu je  s ię  w  ty c h  m a c h in a c ja c h  
p o w in n a , z d a n ie m  ro d z ic ó w , z a k o r 
c b a ć  s ię  w  je d n y m  z d e l ik w e n tó w  
i  w  te n  spo sób f i r m a  p o z o s ta ła b y  
w  r o d z in ie .  O b ie  p o w yższe  k a te ­
g o r ie  d z ie w c z ą t z n a jd ą  s z y b k o  
s w o ic h  p a r tn e ró w .  W y d a d z ą  się 
ró w n ie ż  s z y b k o  J a p o n k i,  je ś l i  
c h c ia ły b y  p o ś lu b ić  F ra n c u z a . W e ­
d łu g  p o w sze ch n e g o  m n ie m a n ia  są 
on e  n ie d o ś c ig n io n y m  w z o re m  z o n : 
s k ro m n y c h , c ic h y c h , ła g o d n y c h , 
c a łk o w ic ie  o d d a n y c h  g ło w ie  ro d z i­
n y .

P a n i D e s a c h y  p ro w a d z i s w o ją  a- 
g e n c ję  m e to d a m i t r a d y c y jn y m i.  
C o ra z  c z ę ś c ie j je d n a k  ta k ż e  do  
b iu r  m a tr y m o n ia ln y c h  w k ra d a  s ię 
no w ocze sn o ść . A n k ie t y ,  z d ję c ia ,  t y  
c io r y s y  r ę c z n ie  p isa n e  są a n a liz o ­
w a n e  p rze z  p s y c h o lo g ó w , g r a fo lo ­
g ó w  i  s o c jo lo g ó w . P o te m  d a n e  
p rz e tw a rz a  k o m p u te r  i  w re s z c ie  
n a  s a m y m  k o ń c u  d o c h o d z i do  sp o t 
k a n ia  „ s p r a w d z o n y c h ”  k a n d y d a ­
tó w .

Z a r ó w n o  t r a d y c jo n a l iś c i,  j a k  i  
n o w a to rs c y  w ła ś c ic ie le  b iu r  m a tr y  
m o n ia ln y c h  tw ie r d z ą  z g o d n ie , że 
p rz y s z ło ś ć  r o d z in y ,  j e j  p o w o d z e n ie  
w  n a s z y c h  p e łn y c h  p o s p ie c h u  I  
zm ę c z e n ia  czasa ch  w  c o ra z  w ię k ­
s z y m  s to p n iu  za le żeć  bę d z ie  od  
m a łż e ń s k ic h  a g e n c ji.  M oże m a ją  
r a c ję .  M o że  rz e c z y w iś c ie  z a k o c h a ­
n y  k a n d y d a t  n a  m a łż o n k a  bę dz ie  
s z u k a ł „ m a łe g o  b łę k itn e g o  k w ia t ­
k a ”  p rz e d e  w s z y s tk im  w  „s a lo n ie  
p r e z e n ta c j i”  lu b  w ś ró d  k o m p u tę ro  
w y c h  fisa e k .

H * m ia  K O f i e a M U

Uśmiechnij się

■ Stąd pójdziemy dalej skró-

— Powstrzym aj się, on ma 
rta sobie twoją nowa piżamą...

— Może i  ładna, ale ci tak ie j 
po traw k i jak moja nie zrobi.
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Że też im  się chce...

„Olimpiada
dziwnych rekordów”

Ś C IŚ N IĘ T Y  Ja k  s p rę ż y n a  c z ło ­
w ie k  te n  m a  w y g lą d  d z iw a c z n e j za ­
b a w k i  z a m k n ię te j  w  o s z k lo n e j g a ­
b lo c ie .  N a  s to ją c o  m ie r z y  1,86 ra  i  
w a ż y  80 k g ;  z ło ż o n y  ja k  s c y z o r y k  
m ie ś c i s ię  w  p rz e z ro c z y s ty m  p la s t i­
k o w y m  p u d le  o  w y m ia ra c h  50X48X41 
c m . W  s k r z y n k ę  tę  w p e łz n ą ł p o ­
p rz e z  o tw ó r  o s z e ro k o ś c i 26 c m . P o ­
z o s ta ł w  n ie j  sześć g o d z in  be z  r u ­
c h u . A b s u rd ?  N ie , Jest to  t y l k o  je ­
d e n  z p u n k tó w  p r o g r a m u  o d b y w a ­
ją c e g o  s ię  w  E v r y  ( F ra n c ja )  I I  F e ­
s t iw a lu  R e k o rd ó w  F a n ta s ty c z n y c h , 
w  w y k o n a n iu  a t le t y - jo g i,  G u y  C o u ­
d o u x . K o n k u re n c i  t e j  „ O l im p ia d y  

. d z iw a c z n y c h  re k o rd ó w ”  te ż  n ie  p o ­
z o s ta ją  w  ty le .  Z w a n y  „ w s z y s t k o -  
ż e r n y m ” , n ie ja k i  P ie r r e  L o t t l  r o z ­
p o c z ą ł p o ły k a n ie  r o w e r u ,  część po  
ezę śc i w  c z a s ie  15 k o le jn y c h  d n i.  a 
B e lg , J o h n  M ass is , „ c z ło w ie k  o  s ta ­
lo w y c h  s z c z ę k a c h ” , k t ó r y  u n o s i w  
zę b a c h  c ię ż a r  d o  Î30 k g  z a p o w ie ­
d z ia ł,  że  p rz e s z k o d z i s ta r t o w i  ś m ig ­
ło w c a , b lo k u ją c  go  l in ą .. .  t r z y m a n ą  
w  zę b a ch .

Z  łopatą w  herbie?
K IEDY w  niedzielę wiel­

kanocną rozszalała się 
nad Szczecinem śnieżna 

zadymka, spotkałem wczesnym 
popołudniem na wyludnionej 
ulicy Farnej lekko zataczają­
cego się osobnika, który widząc 
bratnią — jak zapewne sądził 
— duszę, zwrócił się do mnie 
w te słowa: — Czy nic wiesz 
pan, gdzie tu sprzedają choin­
ki? Zona bez drzewka nie 
wpuści mnie do domu... Nie 
tylko przyrodzie coś się pomy­
liło.

Dziś brzmi to jak zmyślona 
anegdota, zaś po wielkanoc­
nych zaspach zostało tylko 
wspomnienie. Nie ma też naj­
mniejszej wątpliwości, że zima 
nikogo już nie zaskoczy. Płynie 
z tego faktu kilka prawd oczy­
wistych, takich m. in. jak na­
ga prawda o konieczności ener­
gicznego podjęcia wiosennych 
porządków. Domy wysprząta­
liśmy przed Wielkanocą, teraz 
trzeba rozejrzeć się nieco sze­
rzej... Oczywiście czytamy co 
pewien czas na tych łamach 
gromkie pokrzykiwania repor­
terów — „Nie ma zgody na 
niechlujstwo” , ale powiedzmy 
sobie otwarcie ile się tym na­
prawdę szczerze przejęło in­
stytucji, urzędów i osób? 
Ostatnio ze zgrozą przeczyta­
łem raport o stanie obiektów' 
kolejowych, to znaczy dworców’ 
węzła szczecińskiego, przystan­
ków, etc. Ta sama, znana od 
lat, litania grzechów pospoli­
tych czyli brud, zaniedbania 
plus dewastacje. Ale nie wszę­
dzie. Oto, na zasadzie chlub­
nego wyjątku, stacja Szczecin— 
Skolwin. Jakim cudem? Gdzie 
źródło sukcesu? „Jest to głów­

nie zasługą zawiadowcy”  — 
stwierdza lakonicznie dzienni­
karz. A to przecież prawdziwe 
odkrycie Ameryki! Człowiek! 
Po prostu człowiek o tym de­
cyduje! Oczywiście człowiek, 
który wie co należy do jego 
obowiązków i który te obowiąz­
ki wykonuje bez najmniejszych 
zastrzeżeń. Sądzę, iż takich 
właśnie ludzi winniśmy szcze­
gólnie cenić, gdyż solidność to 
kapitał wysoko notowany na 
każdym rynku pracy. Czasami 
np. jest jakaś idea, jakiś po­
mysł, jakiś „fajerwerk” , ale 
gdy owej, nieco staroświecko 
brzmiącej solidności brakuje, 
rzecz spała na przysłowiowej 
panewce lub rozmienia się na 
drobne.

Oto stoję sobie na Podzam­
czu i patrzę co dzieje się z re­
pliką głośnej rzeźby Hasiora 
„Płonące ptaki” . Pomysł zloka­
lizowania je j na zamkowej 
skarpie był znakomity, ale już 
dbałości o dzieło zabrakło. Ru­
nęły więc niektóre „Ptaki’’ na 
zbocze, inne — też słabo za­
mocowane — powykrzywiały 
się... Całość robi wrażenie 
smutne, zaś coraz liczniejsi na

zamkowym tarasie turyści nie 
bez zdumienia oglądają ten 
„kącik osobliwości” .

Ani przez chwilę nie wątpię, 
że „Ptakom”  przywrócona zo­
stanie ich pierwotna świetność, 
tak jak zapewne uporządkuje 
się również zaniedbane zamko­
we skarpy. Ostatecznie porząd­
ki wiosenne dopiero się zaczy­
nają i wiele będzie dla każde­
go okazji popisania się w tej 
materii zapałem, szczerymi 
chęciami, solidnością... Trady­
cje zaś mamy niezłe. Oto prze­
glądając „Kurier”  sprzed 30 la­
ty znalazłem duży artykuł o 
niezbyt dziś może elegancko 
brzmiącym tytule, ale wówczas 
trafiającym w sedno sprawy: 
„Szczecin przy łopatach” . Ów­
czesna „akcja wiosennych po­
rządków”  — a o nią tu cho­
dziła — zaczynała się najpierw 
od usunięcia tysięcy ton gru­
zów. Starszym nie trzeba tego 
przypominać, ale faktem jest 
że dokonaliśmy tego rzeczywiś­
cie tylko przy pomocy łopat. 
Innego sprzętu po prostu nie 
było.

P. O. MORSKI

♦  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

Przed 30 laty 
„K u rie r“  pisał..,
+  O B E C N IE  z n o w u  z m ie n io ­

n o  n a z w y  k i l k u  p o r tó w  r y ­
b a c k ic h . Z a m ia s t P o s to m in a  
p rz y w r ó c o n o  d a w n ą  n a zw ę  
U s tk a , z a m ia s t D e r  łó w  bę d z ie  
D e r lo w o ,  z a m ia s t D z iw n a  — 
D z iw n ó w . M oże to  w re s z c ie  
b ę d ą  n a z w y  o s ta te c z n e .

41 T U Ż  za W a la m i C h ro b re ­
go , p r z y  n a b rz e ż u  d a w n e g o  
a rs e n a łu  m a r y n a r k i  n ie m ie c ­
k ie j ,  n a s i rz e c z o z n a w c y  od 
s p r a w  k o m u n ik a c j i  p ro m o w o -  
- k o le jo w e j  u p a t r z y l i  so b ie  n a j ­
b a r d z ie j  d o g o d n y  p u n k t  d la  
p r z y s ta n i p r o m u  k o le jo w e g o  
S z w e c ja  — S zcze c in . P ra c e  
n a d  b u d o w ą  p r z y s ta n i  Już ro z ­
p o czę to . W e d łu g  p o c z ą tk o ­
w y c h  p r o je k tó w  p r o m  m ia ł  
p r z y b ija ć  d o  lą d u  w  Ś w in o ­
u jś c iu ,  a le  o s ta tn io  u z n a n o  za 
k o rz y s tn ie js z e , a b y  d o c h o d z ił 
b e z p o ś re d n io  d o  S zcze c ina . 
Ś w in o u jś c ie  je s t  m a ło  a t r a k ­
c y jn e ,  n a to m ia s t z a g ra n ic z n i 
g o ś c ie  na  p e w n o  ze c h c ą  s ię  n a  
k i lk a  c z y  k i lk a n a ś c ie  g o d z in  
z a t rz y m a ć  w  S z c z e c in ie . K o ­
m u n ik a c ja  S zcze c in  — S z w e c ja  
m a  b y ć  o tw a r ta  w  s ie r p n iu  
b r .

♦  O N E G D A J  p is a l iś m y  o 
p o łą c z e n iu  p r o m o w y m  S zcze c i­
na  ze S z w e c ją . O b e c n ie  i n ­
fo rm u je m y .  że d ó  naszego m ia  
s ta  p r z y b y ła  k o m is ja  te c h ­
n ic z n a  M in .  K o m u n ik a c j i ,  k t ó ­
ra  po  z b a d a n iu  m ie js c o w y c h  
w a r u n k ó w  o rz e k ła , że p ro m  
p o w in ie n  je d n a k  z a w ija ć  do  
Ś w in o u jś c ia  a ś c iś le j m ó w ią c  
d o  W a rs z o w a  — o sa d y  p o ło ż o ­
n e j  na  b rz e g u  w y s p y  W o ły ń  
(d z iś  W o l in  — p r z y p . B . R .) n a ­
p r z e c iw  Ś w in o u jś c ia .

♦  W  A K A D E M I I  H a n d lo w e j 
o d b y ł  s ie  z ja z d  a k t y w u  P P S  
w o j.  s z c z e c iń s k ie g o . W  z je ź -  
d z ie  w z ią ł  u d z ia ł p r e m ie r  
E d w a rd  O s ó b k a -M o ra w s k d , k t ó ­
r y  w y g ło s ił  r e fe r a t  o s y tu a c j i  
m ię d z y n a ro d o w e j 1 w e w n ę trz ­
n y c h  p ro b le m a c h  P o ls k i.  O b ­
ra d o m  p r z e w o d n ic z y ł I  sefcre - 
k a r z  W K  P P S . P rz o ta c z n iik .

♦  T E G O R O C Z N Y  sezon że­
g lu g o w y  na  O d rz e  o tw o r z y !  
h o lo w n ik  „ P ia s t ” , k t ó r y  10 bm .

' p o p ły n ą ł z 3 p u s ty m i b a r k a m i .

d o  G r y f in a ,  s k ą d  p rz e z  in n y  
h o lo w n ik  m a ją  b y ć  d o p ro w a ­
d zo n e  na  Ś lą s k . „ P ia s t ”  w ra c a  
d o  S zcze c in a  p o  n a s tę p n a  p a r ­
t ię  b a re k .

+  N A  Z A O P A T R Z E N IE  lu d ­
n o ś c i S zcze c in a  w  c h le b  t r z e ­
ba o k . 600 to n  m ą k i  w o ln o ­
r y n k o w e j  ł  o k .  250 to n  n a  w y ­
p ie k  c h le b a  k a r tk o w e g o .  P r z y ­
d z ia ły  w ła d z  a p r o w iz a c y jn y c h  
m ą k i  n a  C h le b  k a r tk o w y  są 
w y s ta rc z a ją c e  n a to m ia s t, na 
w y p ie k  w o ln o r y n k o w y  p ie k a ­
rz e  o t r z y m u ją  z a le d w ie  50 
p ro c . p o tr z e b n e j m ą k i .  P o n ie ­
w a ż  n a  r y n k u  z n a jd u ją  s ię  
w ię k s z e  za p a sy  m ą k i  p s z e n n e j, 
w ła d z e  a p r o w iz a c y jn e  z e z w o li­
ł y  p ie k a rz o m  na  w y p ie k  C h le­
ba  p s z e n n o -ż y tn ie g o  ( p ó ł na  
p ó ł  m ą k a  p sze n n a  * z ż y tm ą ) .  
N a  o s ta tn im  z e b r a n iu  C e c h u  
P ie k a r z y  p r z e d s ta w ic ie l W o j.  
W y d z . A p r o w iz a c j i  z a p o w ie ­
d z ia ł  r y c h łą  p o p ra w ę  s y tu a c j i .  
S ta rs z y  C e ch u  p . K o p y d ło w s k i 
z a a p e lo w a ł d o  p ie k a r z y ,  a b y  
m im o  p rz e jś c io w e g o  o g ra n ic z ę  
n ia  p r o d u k c j i  i  m im o  t r u d n o ­
ś c i f in a n s o w y c h  p o w s tr z y m a li  
s ię  od  z w a ln ia n ia  s w y c h  p ra ­
c o w n ik ó w .

+  C Z A S  le t n i  w p ro w a d z a  s ię  
o d  g o d z . 2 w  n o c y  z 4 n a  5 m a ­
ja  b r .  O  te j  g o d z in ie  n a le ż y  
p rz e s u n ą ć  w s k a z ó w k i z e g a ró w  
o  g o d z in ę  n a p rz ó d .

♦  W  G R U Z A C H  : 
d o m u  p r z y  u l.  N ie d z ia łk o  
g o  16 z n a le z io n o  z w ło k i  m ę ż ­
c z y z n y  w  w ie k u  o k .  26 Łat. Z 
d o c h o d z e ń  w y n ik a ,  że w s z e d ł 
o n  w  g r u z y  i  p o w ie s i ł  s ię  na 
b e lc e . N ie  z n a le z io n o  p rz y  n im  
ż a d n y c h  d o k u m e n tó w .

+  Z E  S P O R T U . W  L a s k u  
A r k o ń s k im  o d b y ły  s ię  d w a  
b ie f  ‘ 
m e tí .
s o c iń s k ie g o  —  s e n io ró w  i  j u ­
n io ró w .  W  p ie rw s z y m  z w y ­
c ię ż y ł J o c z  (K S  „ P ia s t ” ), w  
d r u g im  W o jc ie c h o w s k i ( „ H a r ­
c e r s k i ”  K S ) .

+  Z  O G Ł O S Z E Ń :

A m e r y k a ń s k a  g u m a  do  ż u c ia  
w  k i l k u  s m a k a c h . P o le c a  
D o m  H a n d l.  S t .  B e rg a n d y . p l. 
H o łd u  P r u s k ie g o  8.

W y k ła d o w c ó w  p r z e d m io tó w  
z a w o d o w y c h  ró ż n y c h  d z ie d z in , 
p rz e d e  w s z y s tk im  te rm ic z n a  
o b r ó b k a  m e ta l i,  w y r o b y  c e ra ­
m ik i  a r ty s t y c z n e j  — p o s z u k u je  
N a u k o w y  In s t y t u t  R z e m ie ś ln i­
c z y . S zc z e c in  p l.  P r z y ja ź n i  S.

W y b r a ł  B .  R .

MODA NA MINI...
C A F-Camera-Press

A nn a  Nehrebecka jest 
aktorką Teatru Polskiego w 
Warszawie. W swoim do­

robku posiada wiele ról, zwłasz­
cza filmowych, które zyskały wy­
soką ocenę krytyki, a wśród nich 
Anki w „Ziemi obiecanej" An­
drzeja Wajdy. W filmie Ryszarda 
Rydzewskiego pt. „Zanim nadej­
dzie dzień”  A. Nehrebecka wy­
stąpiła w rati porucznika milicji 
pracującego z młodzieżą trudną.

— ROLĘ chętnie przyjęłam, 
gdyż miałom okazję zagrać 
wreszc!e postać kobiety współ­
czesnej — powiedziała aktorka 
w rozmowie z driennikorzem 
PAP.

— CZYŻBY zmęczyły p a n .ą  
kreacje kostiumowe?

— NIE, ale zagrałam kilka ról 
w utworach naszej klasyki lite­
rackiej. Bywa czasem, że odtwa­
rzając takie role aktor zostaje 
„zaszufladkowany” . Trudna wtedy 
oderwać się od pokutującej w

w tym odkrywczego. Być może, 
ale kobieta ta w pracy kierowa­
ła się przede wszystkim nakaza­
mi sumienia. To była jej auten­
tyczno pasja! Dlatego polubiłam 
postać, oiezoleżnie od tego. jak 
zostań e oceniony film.

—• JAK kształtuje się określony 
modsl roli? Czy po próbie gene­
ralnej jest pani przekonana, że 
fak właśnie dana postać powinna 
wyglądać?

— KIEDY otrzymuję nową rolę, 
storom sę przestudiować sztukę 
Wyszukuję wszystkie elementy, 
które mówią mi cokolwiek o gra­
nej przeze mnie postaci. Po tych 
zabiegach, intuicyjnie wyczuwam 
pewien zarys roli, co jest dla 
mn e punktem wyjścia do prób. 
Od tego momentu potrzebny mi 
jest reżyser, któremu storom się 
przekazać swoją wizję postaci. 
Od niego oczekuję odpowiedzi, 
czy moja propozycja jest czytel­
na. Reżyser ma też swoją kon­
cepcję postaci i całej sztuki. Sta­
ramy się więc zsynchronizować 
ob'e propozycje. Czasem bywa to

„Zmienił się tylko sposób przeżywania”

M ów i A n n o  Nehrebecka
świadomości realizatorów i od- — CZY fak samo ma się spra- uciążliwe, chociaż nie dlatego, że 
biorców etykiety. wa z  Natalią, żoną Puszkina, różnimy się w poglądach. Na pró-

— CZY role kobiet z naszej którą pani kreuje na scenie Tea- bach „Maskarady”  długo męczy-
trcdycji literackiej nie pozostawia- tru Polskiego w „Maskaradzie" łam się z wypowiedzeniem dwóch 
ją aktorowi różnorodności w ope- Iwaszkiewicza? wyrazów. Za każdym razem wie-
rowaniu środkami wyrazu? - r  NATALIĘ przywykło się trok- działam, że trzeba inaczej, ale

— POZOSTAWIAJĄ i to wielką! tować jako pustą, zimną kobietę, sama, chociaż wiedziałam jak,
Problem w tym, że w naszej która doprowadziła do śmierci nie potrafiłam łego wyrazić. Re-
świadomośc! pokutują pewne swojego męża. Nic bardziej błęd- żyser był niezadowolony, ja tak-
schematy, np. kobiety XIX-wiecz- nego. Trudno przecież sobie wy- że Dopiero w najmniej oczeki-
nej, utrwalonej przez klasyków, obrazić, oby kobieta będąca żo- wanym momencie... przyszło „ol-
Anka w „Ziemi obiecanej” , Jo- nq słynnego poety, uwikłana w śnienie” W tym wypadku bytiś-
asia w „Doktorze Judymie" czy romans z carem nie przeżywała my z reżyserem tego samego
Celina w serialu opartym na tego! Potraktowałam więc Nota- zdania. Inne tylko okazały się
„Nocach i dniach" — nojważniej- lię jako osobę zamkniętą, w pew- drogi dochodzenia do końcowej
sze cechy kreowanych przeze nym stopniu osaczoną, w samot- pointy.
mnie bohaterek do dziś nie ule- ności przeżywającą swoją trage- Rozmawiał: Tomasz PETZ
gły zmianie. Myślę, że one prze- dię. Podobało mi się stwierdzę-^_____
żywały podobne dramaty I roz- nie. jednej z recenzentek sztuki,r 
terki jak ich obecne rówieśnice, która na zakończenie napisała:
Zmienił się tylko sposób przeźy- „Jak trudno być żoną poety” ,
wania, reagowania' na otaczają- Myślę, że Natalia nie potrafiła
cą rzeczywistość. Konwencja epo- uporać się z problemami jakie
k’ narzucała określony sposób zsyłał jej los. Stan inercji, w któ-
zachowonia się, postępowania, rym trwała, spowodował tragedię
Kiedy odtwarzam taką postać, jej i rodziny. Zresztą Barbara w
muszę liczyć się z konwencją, ale filmie „Zanim nadejdzie dzień”
dla aktorki nie jest to zadanie R. Rydzewskiego nie jest stróżem
najtrudniejsze. Ważne jest, żeby porządku publicznego, wykonują-
dobrze zrozumieć psychologiczne cym tylko swoje zawodowe za-
motywy postępowania postaci, danie. Jest to kobieta silna we-
Toteż oni Anki, oni Joasi nie wnętrznie, ale ani przez chwilę
traktowałam w kategoriach po- nie przestaje być przede wszyst-
mnikowych. Starałam się dotrzeć kim kobietą. Podobał mi się jej
do przeżyć, które wpływały no sposób analizowonia motywów
kształtowanie osobowości tych wykroczeń młodzieży tzw. trud-
dziewcząt. Może nieco uwspół- nej. Barbara zawsze wierzyła w
cześniłam ich reakcje, biorąc pod możliwość powrotu na „drogę
uwagę, że filmy kręcono z myślą cnoty” swoich podopiecznych,
o współczesnym widzu. Wydawać by się mogło, że nic
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dza aię

d z iś  s p o ty k a n e  s ło w a  d a n ty c z n ie  s k r u p u la tn y m .  T w ó j  
( z a s tę p u je m y  je  n ie ś c l s ta rs z y  k r e w n y  lu b  k r e w n a  m a 

p rze z  „ p o c z u c ie  ż a l, że ją  z a n ie d b u je s z , 1 cz e k a  na  
e j w a r to ś c i” ) w p ę  z n a k  ż y c ia .w ła s n e j w a r to ś c i” ) w p ę  

_ .. k o n f l i k t y  z  d o m o w n i­
k a m i i  „w s p ó łp ra c o w n ik a m i.  S tw a ­
rzasz  b o w ie m  w ra ż e n ie , ja k o b y ś  
w  o c e n a c h  i  d e c y z ja c h  n ią  s ię  
p rz e d e  w s z y s tk im  k ie r o w a ł.  T a k  
n ie  je s t .  a le  m u s is z  p a m ię ta ć , że 
w  s to s u n k a c h  z lu d ź m i lic z ą  s ię  
n ie  t y l k o  f a k t y ,  le c z  ł  p o z o ry .

d z i,  z  k t ó r y m i  łączą 
ę d o tą d  t y lk o  s to su n  

k i  o f ic ja ln e :  o b ie  s t r o ­
n y  z y s k a ją  n a  w z a je m  

n y m  p o z n a n iu  z a le t, w a d  i  m o ż l i­
w o ś c i, G d y  c h o d z i o tw o je  * d ro -

B Y K  21. 4— 21.5 :  J e ś l i  w ie , o g ra n ic z  na  p e w ie n  czas w y  
dasz s ię  p o n ie ś ć  g n ie -  s i ł k i  do  ro z s ą d n y c h  r o z m ia r ó w  i  
w o w i —  n a w e t  uza sad  s ta r a j  s ię  j a k  n a jm n ie j  o p uszcza ć  
n io n e m u  — s p ra w a , d o m . 
k tó r e j  p o ś w ię c iłe ś  ty le  
s ta ra ń , p rz y b ie rz e  n ie ­

p o m y ś ln y  o b ró t .  U n ik a j  s y tu a c j i  
w y w o łu ją c y c h  sp ię c ia , g d y ż  p a n o ­
w a n ie  n a d  sobą m o że  c ię  za w ie ść .

B L IŹ N IĘ T A  22. 5—21. 6:

W A G A  24. 9—23. 10:
S z y b k o ś ć  d e c y z j i  n ie  
zaw sze  id z ie  w  p a rz e  z 
J a k o ś c ią : k to  ja k  k to ,  
a le  t y  m asz  spo sob no ść

. __  __________ _ a ż  za częs to  s ię  o  ty m
W b re w  p o w s z e c h n e j o -  p r z e k o n y w a ć . M asz ta k ż e  m o żn ość  
p in i i  ja k o b y  „ p r a w d z i-  tz w .  w s tr z y m a n ia  b ie g u  p o c h o p n y c h  
w a ”  .m iło ś ć  m o g ła  s ię  p o s ta n o w ie ń  i  p o w in ie n e ś  z te g o  k o -  
o b e jś ć  bez d o w o d ó w , rz y s ta ć . 

r z e c z y w is to ś c i je s t
a k u r a t  o d w ro tn ie .  S i ln e  u c z u c ie , 
j u ż  is tn ie ją c e ,  u ja w n ia  s ię  i  po d ­
sy c a  w  n a jro z m a its z y c h  fo rm a c h  
U c z u c ie , k tó r e  s ię  r o z w i ja ,  os ią ga  
d o jrz a ło ś ć  w  p o d o b n y  spo sób . N ie  
d z iw  s ię  w ię c , je ś l i  osoba c z y  o -

S K O R P IO N  24. 16—22.11.
N ie  z a p la n o w a n e , s p o n ­
ta n ic z n e  s p o tk a n ie  z 
d a w n y m i k o le g a m i lu b  
p r z y ja c ió łm i  s p r a w i Cd

__ - --------------------- - - j  w- w ie le  p rz y je m n o ś c i.
S? Dy’ i  4n a  K tó r y c h  p r z y w ią z a n iu  S tą d  w n io s e k :  n ie  ty lk o  z w ię k -  

eż^ - . slc<łre p ła c ić  m i-  szać k r ą g  n o w y c h  z n a jo m y c h , le cz
i™  , za  , c h łó d  1 o b o ję tn o ś ć , J a k ie  i  n ie  g u b ić  s ta ry c h ,  zw ła szcza  ta -  
im  o k a z u je s z  k ic h ,  z k tó r y m i  łą c z y ł c ię  s e n ty ­

m e n t.
R A K  22. 6—22. 7: J e ś li
p ra c u je s z  tw ó rc z o  
p rz y p o m in a m y ,  że k a ż ­
da p ra c a  z a w ie ra  p ie r  
w ia s tk i  w y n a la z c z o ś c i 
i  tw ó rc z o ś c i — d a j u -  

p u s t s w o im  p o m y s ło m  i  w y o b ra ź ­
n i ,  c h o ć b y  w y b ie g a ły  d a le k o  -  - 
p rz ó d  S zansa ic h  re a liz a c ji  
z n a c z n ie  w ię k s z a , n iż  m ó g łb y ś "  
c z e k iw a ć .

S T R Z E L E C  23. 11—21.
12. O K  S trz e lc z e ! 
N ie u s tę p l iw o ś ć  w  d ą że ­
n iu  d o  s łu s z n e g o  c e lu  
p o p ła c a  t p o  ra z  n ie  
w ia d o m o  k t ó r y  p rz e k o

u K  - __na sz  s ię  o ty m  n a  w ła s n e j s k ó rz e .
h „ i I  ~ l 1. .a 1 Jeszcze w  k w ie tn iu  z r e a liz u ją  s ię

L E W  23. 7—23. 8: O soba
ażn e  z a m ie rz e n ia , m a j u t r w a li  

o s ią g n ię c ia ,  zaś w  c z e rw c u  cze ka  
c ię  su k c e s  m iło s n y . M o że  n im  b y ć__ ' uiinnujr. iwoze mm oyc

w i*5p« 3 S « V ? *? S : « S n° 4 r ”,r61 u“ ucU d!> "*Jbmp rze ć  tw o je  d ą ż e n ia , 1 '  y ‘
a le  p rz e d  ty m  m u s i 
d o k ła d n ie  w ie d z ie ć , co

Oskarżony Karenin, proszQ wstać!
ZAINICJOWANA przez ra­

dzieckie czasopismo „Litiera- 
turnaja Gazieta’’ dyskusja na 
temat etyki i  moralności spot­
kała się z ogromnym zaintere­
sowaniem czytelników, Co zna­
lazło wyraz w Ustach przedsta­
wicieli różnych zawodów i śro­
dowisk. — Nie wiemy jeszcze 
— pisze N. Sierowa — czy z 
robota uda się stworzyć czło­
wieka mamy natomiast zbyt 
wiele przykładów odwrotnych. 
Człowiek bezduszny jest gor­
szy od przestępcy, któremu 
wymierza sprawiedliwość pra­
wo, ponieważ przez całe swe 
życie może bezkarnie niszczyć 
ludzkie dusze. Z niepisanego 
ogólnoludzkiego kodeksu mo­
ralnego przyjęliśmy wiele po­
nadczasowych wartości: uczci­
wość, prawość, męstwo. Ale np. 
poczucie szacunku wobec ro­
dziców, wobec ludzi starych 
uległo jakby częściowemu zde- 
waluowaniu. N ikt nie żąda 
powrotu do bezwględnego pa­
triarchatu, nie oznaczr to jed­
nak lekceważącego stosunku do 
tych wszystkich, którzy nie mo­
gą już nam towarzyszyć w 
marszu naprzód.

OŻYWIONA polemika czy­
telników „Litieraturnoj Gazie-

ty”  wywiązała się wobec pro­
blemu tzw. podwójnej moral­
ności. Oto kierownik wielkiego 
przedsiębiorstwa, trzymający 
załogę żelazną ręką; dzięki 
niemu fabryka zalicza się do 
przodujących — słowem ideał 
nowoczesnego szefa. W domu 
jest to poniury brutal, nie ma­
jący duchowego kowtaktu z ro­
dziną, postrach domowników, 
od których wymaga bezwzględ-

s ? * 1 poięclem -homo mora-
S IĘ G A J Ą C  w  p rze sz ło ść , S . P le -  w ° ? , i  

t r o w  i  E . B o g a t p o s ta w i l i  p rz e d  co  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  V  a '  * °  
sąd  o p in i i  p u b l ic z n e j A le k s ie ja  K a -  W ro ń s k im ? ”  °  A a n łe  i
r e n in a ,  je d n ą  z g łó w n y c h  p o s ta c i — „ M is ja  
p o w ie ś c i L w a  T o łs to ja .  Ic h  d w u -  je ś l i  ta k  
g ło s  je s t  t y m  b a r d z ie j in te r e s u ją c y ,  p l ik u je

«Uiejowa- Karenina, 
- m o ż n a  nazwać — re_

że jeden z nich w y s tą p i ł  w  '  ro'lí -  polegała n f ‘  tym °
o b r o ń c y  m ęża  n ie s z c z ę ś liw e j A n n y ,

nego posłuszeństwa, terroryzu­
jący zahukaną żonę. Cóż moż­
na o nim powiedzieć? Wiado­
mo tylko, że pewnego dnia 
ukaże swe właściwe oblicze 
również i w zakładzie pracy, 
gdzie — jeśli chodzi o społe­
czeństwo socjalistyczne — 
istotną rolę gra nie tylko 
wskaźnik produkcji, ale w 
równej mierze — stosunki mię­
dzyludzkie. W społeczeństwie 
tym bowiem pojęcie „homo sa­
piens”  jest nierozłącznie zwią-

ta ta m l a u to ra  —  S c h a ra k te ry z o w a ł — :**•
go  z p o z y c j i  o s k a rż y c ie la .  „ U w a -  ła in n ś ć  ^  c a ,2  ^eg o  d z ia *
ia m  -  s tw ie r d z i ł  o b ro ń c a  -  że £ * ! £ *  b y l? , od in te re s ó w

■ »  p rze z  K r y t y -

k re ś lą  a u to m a ty z m  K a re n in a  — w 
je g o  u ś m ie s z k u , w  s p o so b ie  ż y c ia  
i  m y ś le n ia . L o g ik a  je g o  p o ­
s tę p o w a n ia  n ie  p r z e w id u je  o k o ­
lic z n o ś c i „ n ie  z a p ro g ra m o w a n y c h ” . 
K ie d y  s ty k a  s ię ze z ja w is k a m i 
p rz e ra s ta ją c y m i m o ż liw o ś c i z ro z u ­
m ie n ia ,  s ta je  w o b e c  n ic h  b e z ra d ­
n y . I  tu  c h c ia łb y m  p o d k r e ś lić  g e ­
n iu s z  T o łs to ja ,  k t ó r y  w  spo sób a r ­
ty s ty c z n y  u k a z a ł c z ło w ie k a -n ia s z y -  

,  . . . .  nę  na  w ie le  l a t  p rz e d te m , n iż
k ę  t r a k t o w a n y  K a re n in  je s t  je d y -  s tw o rz o n y  z o s ta ł „ m y ś lą c y  m ó z g ”  
n y m  p o z y ty w n y m  b o h a te re m  p o -  „ im  p o ja w i ły  s t -  n a  te n  te m a t  p o ­
w ie ś c i T o łs to ja ,  k t ó r y ,  m o im  zd a - w ie ś c i z g a tu n k u  s c ie n c e - f ic t io n .  
n ie m , w y p r o w a d z i ł  w  p o le  c z y te l-  P roszę  z w ró c ić  u w a g ę , te  K a re n in  
n ik ó w ,  n a z y w a ją c  s w ó j u t w ó r  im ię -  to  je d y n y  z b o h a te ró w  T o łs to ja  
n ie m  k o b ie c y m . J e s t to  b o w ie m  k t ó r y  n ie  s z u k a  sensu ż y c ia  i  n ie  
p o w ie ś ć  o o s o b is te j t r a g e d i i  K a rę -  ż y w i  ż a d n y c h  s e rd e c z n y c h  uczu ć
n in a .  P r z y z w y c z a jo n o  n a s  n ie s łu s z -  w o b e c  łu d z i  i  św ia ta , 
n ie  u w a ż a ć  go  za  h ip o k r y tę ,  c z ło -  B U D U J E M Y  c o ra z  w s p a n ia ls z e  
w ie k a  o sc h łe g o  i  w  o g ó le  p o d łe g o , k o m p u te ry ,  s y s te m y  o b lic z e n io w e  
A le  to  w s z y s tk o  w id z i  w  n im  j  w s z y s tk o , c o  u c z y n i nasze  ż y c ie  
A n n a ,  o k t ó r e j  p o s tę p k a c h  le p ie j  lż e js z y m  i  b o g a ts z y m . I  to  Jest 
n ie  m ó w ić !  K a r e n in  to  c z ło w ie k  p ię k n e . N ie  spo sób je d n a k  z ro z u -  
m ą d r y  i  w y k s z ta łc o n y ,  na  w y s o k im  m ie ć  w s p ó łc z u c ia  c z y  s y m p a t i i  d la  
o d p o w ie d z ia ln y m  s ta n o w is k u . C zyż  lu d z i t y p u  K a r e n in ,  lu d z i-m a s z y n , 
m o ż e m y  m u  s ię  d z iw ić  że le k k o -  k tó r y c h  — ch o ć  w  z m ie n io n y c h  
m y ś ln o ś ć  ż o n y  n a p a w a  go  p rz e ra -  w a r u n k a c h ,  n ie  b ra k  w c ią ż  j* « z -  
ż e n ie m , n ie p o k o je m  o lo s y  p rz e z  cze w  n a s z y m  w s p ó łc z e s n y m
c a le  ż y c ie  w y p r a c o w a n e j k a r ie r y ,  (P A P )

Krzyżówka nr §6
P O Z IO M O : 1. Ś re d n io w ie c z n y  ś p ię  20. T a r g o w is k o .  21. O b ó z  w o js k  ta -  

w a k ,  a k t o r  w ę d ro w n y .  4. D o k u m e n t  ta rs k ic h .
z a w a rc ia  u m o w y  u b e z p ie c z e n ia . 6. R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
N a p ó j a lk o h o lo w y .  7. M ia s to  o b w o -  (w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
d o w e  w  B ia ło r u s k ie j  S R R . 8. Z n a k  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l.  H o łd u  
z o d ia k u . 9. G a rb n iK  z n a jd u ją c y  s ię  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w  te r  
“ • “ V Yi g a la s ó w k a c h  1 k o rz e  d ę -  m in ie  10- d n io w y m ,  z d o p is k ie m  
b o w e j.  12 P o k la s K , o z n a k i u z n a n ia . „ K r z y ż ó w k a  n r  16” . W ś ró d  a u to -  
16 G iz y b  ja d a ln y .  17. G r u p a  ż o ł-  r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z -  
n ie r z y  p ro w a d z ą c a  ro z p o z n a n ie  lu b  lo s u je m y  n a g r o d y  u fu n d o w a n e  
u b e z p ie c z e n ie . 20 W ie lk i  k o m p o z y -  p rz e z  P Z U  
t o r  n ie m ie c k i  (1833-97). 22. G a tu n e k
w ie r z b y .  23. O z d o b n e  o b r a m o w a n ie  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  l i  
d r z w i  w e jś c io w y c h  b u d y n k u .  24.
P rz e łę c z  w  T a t ra c h  W y s o k ic h , p r z e j P O Z IO M O : b i la n s ,  m a k le f ,  A te n a , 
śc ie  o d  Z m a rz łe g o  S ta w u  d o  D o l i -  a r ra s , R o m a n , „D ż u m a * , S a n o k , 
n y  P ię c iu  S ta w ó w  P o ls k ic h .  25. O d  e rg , g r y p a ,  „ P a n a ” , r u m b a .  S k a ­
m la n a  ja b ło n i.  26. O d p rę ż e n ie  f i -  w a , r a f ia ,  k a r m in ,  m it y n g .

A ch ! czi3,e ' , , - P IO N O W O : O b ra , A n g a ra ,  fa ja n s ,
-> 1 1,V,N.PW < łL  2* . 0 w o c , P ° ł u d n io w y . g ro s  k o m p ro m is ,  e ru d y ta , r y n g r a f ,  
3 .;< \V ę d k a  d o  ło w ie n ia  ło s o s i. 4. A r a m is ,  p a r t ia , s a ke , a lga ,i... ' ----- — ,-----—------------------ , •• nicłiiii». Ud! lid, aiiid.
Z o ł t y  o w o c  w  k s z ta łc ie  g r u s z k i.  N a g ro d y  k s ią ż k o w e  u fu n d o w a n e  
u ż y w a n y  na  k o n f i t u r y .  5. J e d n o  z  p rz e z  p z u  w y lo s o w a l i:  T .  J a n u -  
g łó w n y c h  b ó s tw  in d o ir a ń s k ic h .  10. e h o w s k a  —  S z c z e c in , u l.  R o b o tn i-  
P ie r w o tn ia k  z ro d ź m y  k o r z e n io -  cxa  18 1/8, L .  S ze rsze ń  —  C ho szcz- 
n o ż e k . 11. E g z o ty c z n a  p r z y p ra w a  o n o , u l .  R y n e k  2 H /4 , J . J e z ie rs k a  — 
s i ln y m  k o r z e n n y m  z a p a c h u . 13. G r y f ic e ,  u l .  M ły ń s k a  la /2 ,  H . W a w  
M ia s to  w  ś ro d k o w y c h  W ło sze ch . 14. r z y n k ie w ic z  —  S z c z e c in , u l .  R a ta j-  
P rz y b rz e ż n a  w y s p a  n a  B a ł t y k u  n a -  c z a k a  5/4 i  A .  S m o liń s k i -  T a n o -  
le żą ca  c z ę ś c io w o  d o  P o ls k i.  15. w o .
O k re s  czasu  18. S ta r o ż y tn a  m a c h i-  N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k -  
n a  w o je n n a  d o  b u rz e n ia  m u r ó w .  c j i  —  I I I  p . , p o k . 55 w  go dz . 10—14. 
19. R o ś l in n y  s y m b o l n ie w in n o ś c i.  Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  po cz tą .

Przezorny zawsze ubezpieczony

K O Z IO R O Ż E C  22. 12—
20. 1: Ś w ia t  w y d a w a łb y  
c i  s ię  p ię k n ie js z y ,  g d y  
b y ś  u m ia ł s ię  o d p rę ­
ż yć , a jeszcze  le p ie j  — 
n ie  u le g a ć  n a p ię c io m  

N ie s te ty ,  w  n a jb l iż s z y m  czasie 
g w a ł to w n y  w y b u c h  g n ie w u  z n ó w  
p o p s u je  tw o je  s to s u n k i z  o to cze ­
n ie m  C h y b a  że — o s t rz e ż o n y  — 
p o tr a f is z  s ię  o p a n o w a ć .

W O D N IK  21. 1— 18, 2 : O -
s o b y  n a  k ie r o w n ic z y c h  
s ta n o w is k a c h  z a p o m i­
n a ją ,  że w  d y s k u s j i  t  
p o d w ła d n y m i n ie  t y lk o  

 ̂ _ c i  d ru d z y , le c z  l  ic h
p rz e ło ż e n i m o g ą  sLę czegoś d o w ie ­
d z ie ć  i  n a u c z y ć . S a m a  r e p lik a ,  
c h o ć b y  s łu s z n a , n ie  p o s u w a  s p ra ­
w y  n a p rz ó d . R o b i to  d o p ie ro  de ­
c y z ja ,  w  k tó r e j  g ło s  sze fa  n ie  s t łu  
m i ł  i  n ie  o d e p c h n ą ł g ło s ó w  in n y c h  
z a in te re s o w a n y c h .

R Y B Y  19. 2—20. 3: S p o t­
k a  c ię  z a w ó d  w  s p ra ­
w ie  p re s t iż o w e j.  O c z y ­
w iś c ie ,  n ie  bę d z ie  to  
d la  c ie b ie  m iły m  p rz e ­
ż y c ie m , a le  w  p r z y ­

s z ło ś c i w y jd z ie  c l  na  k o rz y ś ć , 
g d y ż  z m u s i do  p rz e m y ś le n ia  i  w z ię  
c ia  w  rę ce  s p ra w , k tó r e  po zos ta ­
w ia łe ś  w ła s n e m u  b ie g o w i.

I r e n a  K A C P E R

ł ł Mowa-trawa“
po 5 dolarów

O S IE M  G R A M Ó W  z w y c z a j n e j  
t r a w y  o t r z y m a l i  l i c z n i  A m e r y k a n ie ,  
k tó r z y  o d p o w ie d z ie l i  na  og ło sze n ie  
o fe r u ją c e  w ła ś n ie .. .  sp rze d a ż  t r a w y .  
O c z e k iw a li  czegoś in n e g o , g d y ż  n a ­
zw a  „ t r a w a ”  w  p o to c z n y m  s la n g u  
a m e ry k a ń s k im  Jest ę y n o n im e m  m a ­
r ih u a n y ,  k tó r e j  s p rz e d a ż  je s t  z a b ro ­
n io n a  w  U S A . „ W y s y łk o w a  s p rz e ­
da ż  m a r ih u a n y  je s t  z a b ro n io n a , n ie  
d o ty c z y  to  je d n a k  t r a w y  — g ło s iła  
r e k la m a  zam ieszczo na  p rz e z  p a n ią  
C a ro le  G o rb o  w  n o w o jo r s k ie j  g a ­
zec ie  „ V i l la g e  V o ic e ” . O s ie m  g ra ­
m ó w  t r a w y  w ła s n e j u p r a w y  o fe r o ­
w a n o  c h ę tn y m  za p ię ć  d o la ró w , p o ­
b ie ra n y c h  za z a lic z e n ie m  p o c z to ­
w y m . Z o s ta li w z ię c i n a  „ m o w ę - t r a -  
w ę ” .

Syberyjski kurort
W  T IU M E Ń S K IM  Z a g łę b iu  N a f­

t o w y m  na  S y b e r i i  Z a c h o d n ie j 
o tw a r te  zo s ta ło  p ie rw s z e  s a n a to ­
r iu m  „ T a r a s k u l” . B ę d ą  s ię  t u  le ­
c z y l i  p rz e d e  w s z y s tk im  lu d z ie  c ie r ­
p ią c y  n a  s c h o rz e n ia  u k ła d u  n e r ­
w o w e g o  N o w e  s a n a to r iu m  zo s ta ło  
w y p o s a ż o n e  w  n a jn o w o c z e ś n ie js z y  
s p rz ę t m e d y c z n y . B ę d ą  w  n im  od -

m y ś le  w y d o b y w c z y m  r o p y  n a f t o ­
w e j.

Frederick Forsyth 

a *  W

p s imm IU
Donesbrook Productions Ud 1974 
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Główne b iuro Kred itbanku mieści się pod nume- 
rem 25 przy u licy  Vlam ingstraat. Jest to wąska u l i­
czka, zabudowana doskonale zachowanymi domami, 
stanowiącymi piękne okazy arch itek tu ry  flam andz­
k ie j osiemnastego wieku. Na dolnych piętrach miesz­
czą się obecnie sklepy, ale fasady domów wyglądają  
ja k  z m alow ideł starych mistrzów.

Wewnątrz banku Shannon przedstawił się k ie row ­
n ikow i działu zagranicznego, panu Goosensowi, oka­
zując m u paszport na nazwisko Ke ith Broion, W cią­
gu 40 m inut o tw orzył sobie konto bieżące, wpłacając 
na razie 100 fun tó w  i zapowiadając, że lada dzień 
nadejdzie na jego nazwisko ze Szwajcarii przekaz na 
10 000 funtów . Z lecił, aby połowa te j kw o ty została 
natychmiast przekazana na jego rachunek w  banku 
londyńskim. Pozostawił wzory swego podpisu i 
uzgodnił sposób telefonicznego wydawania zleceń. 
Polegał on na wym ienian iu dwunastu c y fr  numeru 
konta w  odw rotne j kolejności, a następnie daty dnia 
poprzedzającego zlecenie. W ten sposób mógł odtąd 
zdalnie rozporządzać swoim kontem, nie przyjeżdża­
jąc do Brugge. Przy zleceniach listownych m ia ł pod 
podpisem wypisać czerwonym atramentem numer 
konta. Podpisał też dokument zwalniający bank od 
wszelkie j odpowiedzialności za posługiwanie się ta­
ką procedurą

O wpół do pierwszej wszystko było załatwione i 
Shannon opuścił bank. Zabra ł Vlam incka na solidny 
obiad do Cafe des A rts na głównym  placu przed ra­
tuszem, a poterx V lam inck odwiózł Shannona na 
brukselskie lotnisko. Przed odlotem Cat dał p rzy ja ­
cie low i 50 fun tów  gotówką i  polecił mu przyjechać 
następnego dnia do Londynu o  szóstej wieczorem  
promem kolejowym  Ostenda — Dover. Po godzin­
nym czekaniu na lo tn isku Shannon odleciał do Lon­
dynu.

Simon Endean spędził również dzień pracowicie. 
Odleciał z Londynu pierwszym rannym  samolotem do 
Zurichu i wylądow ał na lo tn isku K loten w  k ilka  m i­
nut po dziesiątej. Po godzinie stał już przed okien­
kiem w  głównym  biurze Handelsbanku przy u licy  
Talstrasse 58, gdzie otworzył konto na swoje nazw i­
sko. On także zestawił liczne wzory podpisu i  uzgod­
n ił z urzędnikiem  sposób kom unikowania się z ban-
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kiem. M ia ł umieszczać na końcu swego lis tu  numer 
konta wpisany czarnym atramentem, a poniżej zie­
lonym  atramentem liczbę odpowiadającą dniu tygod­
nia. W płacił na początek przywiezione ze sobą 500 
fun tów  i  uprzedził, że w ciągu tygodnia bank otrzy­
ma przelew na 100 000 funtów . Dał też od razu zle­
cenie przekazania 10 000 fun tó w  z te j kw o ty na konto 
w Belgii, którego numer dostarczy w  liście. Podpisał 
wreszcie obszerny fo rm ularz, zwalniając tym  samym 
bank od wszelkie j odpowiedzialności niemal za wszy­
stko, nie wyłączając niedbalstwa ł  zrzekając sie 
wszelkiej ochrony prawnej. W iedział zresztą dobrze, 
że powództwo przeciwko szwajcarskiemu bankowi 
przed szwajcarskim  sądem nie daje cudzoziemcowi 
żadnych szans.

Wracając taksówką z Talstrasse Endean w rzucił do 
skrzynki w  drzwiach banku Z w inę li zalakowany lis t 
i  pojechał na lo tnisko

L is t ten, podpisany przez s ir Jamesa Mansona, po 
pół godzinie znalazł się w  ręku d r M artina Steinho- 
fera. S ir James Manson, podpisując się w  sposób 
um ówiony zlecił d r Steińhoferowi przekazanie 100 000 
fun tów  do Handelsbanku na rachunek pana Simona 
Endeana. S ir James zapowiedział też, że zatelefonuje 
do b iura d r Steinhofera w  środę.

Endean wylądow ał na londyńskim  lo tn isku tuż 
przed szóstą.

M artin  Thorpe przyszedł do b iura we w torek po 
południu kompletnie wyczerpany. Czas między sobo­
tą a w torkiem  spędził na przeglądaniu 4 500 ka rt za­
wierających charaktery s tyk i * spółek zarejestrowanych 
na giełdzie londyńskiej, dostarczonych przez firm ę  
Moodies.

W poszukiwaniu odpowiedniej „m a rtw e j" spółki 
koncentrował się na małych przedsiębiorstwach, po­
wstałych przed w ie lu  la ty, podupadłych teraz i po­
zbawionych kapita łu. N a jbardziej odpowiadały mu 
spółki, k tóre od trzech la t wykazyw ały straty, a teraz 
stały na krawędzi bankructwa  W ostateczności mógł 
się pogodzić z n iew ie lk im  zyskiem, w  granicach 10 000 
funtów . K ap ita ł zakładowy ta k ie j spółki nie pow i­
nien przekraczać 200 000 funtów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Piłkarze wracają na ligowe boiska

D ziś: P o g o ń -L e g ia
PO dwutygodniowej przerwie piłkarze wracają na ligowe niejszego napastnika legio-nis- 

boisks. Zespoły ekstraklasy nie miały jednak wakacji. Kadro* tów. Adam Kensy i Leszek 
wieże rozegraj} mecze a Rumunami I Węgrami, pozostali piłka- Wolski grali w Zielonej Górze 
r*e pilnie trenowali, by przygotować *fę jeszcze lepiej do de- przeciwko młodzieżowej repre-

U-. .... ......... ... .eydującej batalii.

S U K C E S  J A N A  B R Z E Ż N E G O  
W  B O L L E N E

A K T U A L N Y  szo so w y  m is t r z  P o l­
s k i  — J a n  B rz e ż n y , z o s ta ł l id e re m  
w y ś c ig u  T o u r  d u  V a u c lu s e . K o la r z  
w ro c ła w s k ie g o  D o lm e łu ,  k t ó r y  b a r ­
d z o  d o b rz e  s p is y w a ł s ię  na  tra s ie  
m a rc o w e g o  w y ś c ig u  „ » p e n ”  P a ryż -— 
—N lc e a , w y g r a ł  w  c z w a r te k  p ie r w ­
s z y  e ta p  T o u r  cłu V a u c lu s e  i  na  
le o -k i lo m e t ro w e j  t r a s ie  A v ig n o n — 
—B o łłe n e , u z y s k a ł p rz e c ię tn ą  s z y b ­
k o ś ć  37,818 k m /g o d z . B rz e ż n y , po 
k o n tu z j i  S ta n is ła w a  S z o z d y , s-tai s ię  
z a w o d n ik ie m  n r  i  w  k a d rz e  t r e ­
n e ra  K a ro la  M a d s ja . S z k o d a  ty lk o ,  
H  te n  z n a n y  z  ż e la z n e j k o n d y c j i  
z a w o d n ik  z n a c z n ie  le p ie j  c z u je  s ię  
n a  f in is z a c h  r o z g ry w a n y c h  na u l i ­
c a c h  n iż  — ja k  w  W y ś c ig u  P o k o ­
j u  —  na  s ta d io n a c h .

P O R A Ż K A  P O L S K IC H  P IŁ K A R Z Y  
W O D N Y C H  W  S O K U

W  S O F I I ro z p o c z ą ł s ię  p ią ty  m ię ­
d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  w  p i łc e  w o d ­
n e j ,  w  k tó r y m  s ta r t u ją  m ło d z ie ż o ­
w e  r e p re z e n ta c je ;  Z S R R , W ę g ie r ,  
P o ls k i,  R u m u n ii,  G r e c j i ,  R F N , B u ł­
g a r i i  o ra z  a k a d e m ic k a  d ru ż y n a  gos­
p o d a rz y . W  p ie rw s z y m  m e c z u  P o la ­
c y  u le g l i  s i ln e m u  z e s p o ło w i Z S R R  
3:7 (9:2, J:3, 1:6, 1:2). W  p o z o s ta ły c h  
m e c z a c h  p a d ły  w y n ik i :  G re c ja  — 
R u m u n ia  7:«, R F N  — W ę g ry  9:3, 
B u łg a r ia  — d ru ż y n a  a k a d e m ic k a  
B u łg a r i i  4:7.

W  T O W A R Z Y S K IM  m e czu  h o k e ja  
n a  lo d z ie  R F N  p rz e g ra ła  z  K a n a d ą  
1:8  (3:5. 9 :5 . 1:1).

zentacji Węgier — wypadli aie- 
__ _ . ,  . . . . . źle (bramkarz Szczech był re-
W TABELI wyodrębniają się nerwowym). Pozostali piłkarze 

JUŻ g r a p y .  Jest więc czołówka, te 4  nie próżnowaii. wp 4rod 
grapa środkowa , zagrożona Pogoń spotkała. się bowiem 1 
spadkiem -  niewiadomych jest Arkonią. span-ing zakończył 
jednak sporo. Co prawda_ lider si^ zwycięstwem portowców 
— LKS ~  ma trzypunktową ł.q ^
przewag? i powszechnie uwa- '¿egia ma kameleonową tor. 
f i 4? 1 *? IwiP®WI,,e3jęeg® mę. Nic więc dziwnego, że 
kandydata do mastrzowskiego „ u tn io  wojskowi ponoszą po- 
tytulo, ale przecie* do żako*. ra4tó. Przegrali z GórnUciim 
ezenia rozgrywek jeszcze 8 ko- (u slehie) , puctorowe ^o tk a - 
lejek, a więc mogą nastąpię Bie z jj- lig o w , Polonią Bytom.

raiieT™ 5 e J ? S A t o  ta- N ie aątpUwie * u« 'nil stolecz- Pa,. r ¿?.ie , .wT'!"a * 18 ¡«< dużą wagę przywiązuje do
beli. Ślą.»« Górnik i  Pogoń s^czeciiWkiego meczu. A więc 
a* wa.zr>l ^ Si kaRd.ydach pojedynek zapowiada się bar-
A przecież nie bez szans są tak- dzo atrakcyjnie. Na stadionie 
ze: Widzew, Mielec, Zagłębie przy  Twardowskiego zobaczy - 
czy nawet Legf»- W czołówce my danych nks tylko w
ogromny tłok Portowcy, którzy Polsce> ppkarz m. in/  Ka3Ź. 
me przestali snuć planów rai€r2a D Henryka Wa-
o wywalczeniu premiowanej « ta k ie g o ,  Tadeusza Nowaka, 
f i f ^  pucharach Europy Lesława Ćraikiewicza. 
lokaty, stoją przed bardzo trud- szczecinianie z zainteresowa­
nym zadaniem. Męcz dąsiej- t>iem iledzić ^  takźe 
szy, zresztą jak każdy juz po- bieg iranycli pojedynków, a 
jedynek, ma tu duże znaczenie gzCŁegdlni4 spX a ń tych dru- 

Pogon do spotkania z Legią ¿yn które rywalizują z Pogo- 
przystąpi w  s w y m  najsilniej- ^  Ł
szym składzie. Henryk W«- Trwa teteie wa!ka utr 
wrowski grał w obi. megach manJe ,,,, w tabeli. Najbardziej 
reprezentacji j  zarowno w Pioc- zagrożone spadkiem są druży- 
kn jak i Budapeszcie spisywał Lecha ROW-u i  Tech. W ia i 
się dobrze. Sądzimy, ze to - -
właśnie jemu przypadnie waż-
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Wiosenne biegi...

ne zadanie pilnowania najgroź-

W i a d o m o ś c i  o l i m p i j s k i e
S P R Z E D A Ż  p ie rw s z y c h  k a r t  w a tę  g o śc i p rz e w id u je  s ię  s p rz e d a ż  p o ­

p u  n a  Ig rz y s k a  O l im p i js k ie  w  M o sk  n a d  160 ty s .  b i le tó w  d z ie n n ie ,  z 
w ie  ro z p o c z n ie  s ię  n ie  w c z e ś n ie j o g ó ln e j l ic z b y  420 tys . 
n iż  w  197S r .  In fo r m a c ję  n a  te n  te -  O „ p o d z ia le ”  b i le tó w  d la  tu r y -  
m a t  z ło ż y ł  s e k r e ta r z  K o m ite tu  O r -  s tó w  spo za  Z S R R  b ę d ą  d e c y d o w a ły  
g a n iz a e y jn e g ®  10-80, A le k s a n d e r  z a m ó w ie n ia  n a d e s ła n e  z n a ro d o -  
G re s z k o . w y c h  k o m ite tó w  o l im p i js k ic h  k r a -

„ Z e  w s z y s tk ic h  b i le tó w  n a  O l im -  jó w  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  O lim p ia d z ie , 
p ia d ę  — p o w ie d z ia ł A .  G re s z k o  — K o m i te t y  w y t y p u ją  b iu ra  t u r y s t y c *  
p o ło w a  b ę d z ie  s p rz e d a n a  m ie s z -  n e . k tó r e  z k o le i  n a w ią ż ą  k o n ta k t,  
fca ńco m  M o s k w y . D ru g ie  p ię ć d z ie -  a a g e n d a m i o rg a n iz a to ró w  O lim p ia  
a ią t p r o c e n t  k a r t  w s tę p u  o t r z y m a -  d y  — „ I n t u r is t e m ” . B iu re m  T u r y -  
ją  m ie s z k a ń c y  in n y c h  r a d z ie c k ic h  s t y k i  M ło d z ie ż o w e j „ S p u tn ik ”  i spe 
m ia s t o ra z  z a g ra n ic z n i tu r y ś c i ,  c ja ln ą  p la c ó w k ą  tu ry s t y c z n ą  z w ią z -  
O znacza to ,  i e  d la  z a g ra n ic z n y c h  k ó w  z a w o d o w y c h .

Imprezy sportowe
G o d z . Ł8 — h a la  t t 'O S  — e.d . T u r  

n ie ju  W y z w o le n ia  w  k o s z y k ó w c e  
k o b ie t .

G o d z . 16 — b l i s k o  Z S B O  p r z y  u l.  
W il lo w e j  —-  m e cz  p i ł k i  r ę c z n e j m ęż  
c z y z n  z c y k lu  r o z g ry w e k  o  w e jś c ie  
d o  I I  l i g i  S ta l S to c z n ia  — S p a r ta  
O b o r n ik i .

G o d z . 16.50 — basen  W D S  — m ię ­
d z y n a ro d o w e  m is t rz o s tw a  K S  S ta l 
S to c z n ia  w  p ły w a n iu  w  k a te g o r i i  
d z ie c i.

G o d z . 17 — s ta d io n  P o g o n i —  m ecz  
p i łk a r s k i  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  — L e g ia .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — s a la  W H Z Z  p r z y  u l .  
M a ło p o ls k ie j  —  r o z g r y w k i  s za ch o ­
w e  X I I I  R e k re a c y jn e g o  T u r n ie ju
N a jle p s z y c h .

G o dz . 10 — ba se n  W D S  —  c. d. 
m ię d z y n a r o d o w y c h  m is t r z o s tw  p ły ­
w a c k ic h  K S  S ta l S to c z n ia  w  k a te ­
g o r i i  d z ie c i.

G o dz . 11 — h a la  W D S  —  m e cz  b o k  
s e rs k i o  P u c h a r  P o ls k i S ta i S to c z ­
n ia  — O lim p ia  P o z n a ń .

G o d z . I ł  — b o is k o  Z 3 B O  p r z y  u l.  
W i l lo w e j  — m e cz  p i ł k i  r ę c z n e j z 
c y k lu  r o z g ry w e k  o  w e jś c ie  d o  I I  
l i g i  S ta l S to c z n ia  —  O r k a n  R y c z y ­
w ó ł

G o d z . 11 —  s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  - -  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o 
m is t rz o s tw o  k la s y  w o je w ó d z k ie j  A r -  
k o n ia  I I  — C z a rn i.

G o d z . 12 — s ta d io n  p r z y  u l.  T w a r  
d o w s k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  o  m i­
s tr z o s tw o  k la s y  w o je w ó d z k ie j  P o ­
g o ń  I I  — C h e m ik  P o lic e .

G o d z . 16 — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u rs k ie g o  —• m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o 
m is t rz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z  
k i e j  S ta i S to c z n ia  — M ie s z k o  G n ie z

G o dz . 17 — h a la  W D S  — c. d. 
T u r n ie ju  W  y  z  w o le m  a w  k o s z y k ó w ­
ce s e n io re k -

N a j le p s i  ra d z ie c c y  ły ż w ia rz e  d a l i  
p o k a z  ja z d y  f ig u r o w e j  w  s p e c ja l­
n y m  s p e k ta k lu ,  z  k tó re g o  d o c h ó d  
p rz e z n a c z o n o  n a  fu n d u s z  K o m ite tu  
O r g a n iz a c y jn e g o  Ig rz y s k  O l im p i j ­
s k ic h  w  M o s k w ie . 7,5 ty s .  w id z ó w  
o g lą d a ło  w  N o w o s y b ir s k u  w y s tę p y  
I r i n y  R o d n in y ,  A le k s a n d r a  Z a jc e -  
w a . I r i n y  M o is ie je w e j,  A n d r ie ja  
M in  en k o  w a . K le n y  W o d o r ie z o w e j.  
W ła d im ir a  K o w a le w a .

nie w środę (w dniu tym od­
będzie się 24 kolejka) Pogoń 
gra w  Tychach.

A  o to  z e s ta w ie n ia  23 k o le jk i  
s p o tk a ń  p i łk a r s k ie j  e k s t r a k la ­
sy : G ó r n ik  —  T y c h y ,  P o g o ń  —  
L e g ia ,  R u c h  —  A r k a ,  S ta ł —  
L e c h , S z o m b ie rk i —  L K S ,  
Ś lą s k  —  O d ra , W id z e w  —  
R O W , W is ła  —  Z a g łę b ie .

<r)

2 boisk piłkarskich
W  T O W A R Z Y S K IM  m e czu  p i łk a r ­

s k im  r e p re z e n ta c ja  S z w a jc a r ii  z re ­
m is o w a ła  w  B a z y le i z d r u g im  ze- 
s p o łe m  n a ro d o w y m  W ło c h  0:9.

W  T O W A R Z Y S K IM  m e czu  p i łk a r ­
s k im  r e p re z e n ta c j i  a m a to r s k ic h  H o ­
la n d ia  p o k o n a ła  F r a n c ję  4:0.

P I Ł K A R Z E  A s to n  V i l la  z d o b y l i  
p u c h a r  l i g i  a n g ie ls k ie j.  D o p ie ro  
t r z e c i  f in a ło w y  p o je d y n e k  te j  d r u ­
ż y n y  z E v e r  to n e m  p r z y n ió s ł ro z ­
s t r z y g n ię c ie  (p o p rz e d n ie  d w a  k o ń ­
c z y ły  s ię  r e m is a m i) .  A s to n  V i l la  
w y g r a ła  po  d o g ry w c e  w  M a n c h e ­
s te rz e  3:2. M m  o g lą d a ło  S® ty s .  w i ­
d zó w .

Szef szkolenia PZLA o sezonie 1977

Puchar Europy i Puchar Świata
-  to najważniejsze imprezy

SEZON lekkoatletyczny za pasem — pierwsze starty mają ju i  
aa sobą przeiajowcy, za klika tygodni na stadiony wyjdą 
przedstawiciele innych konkurencji. Czego możemy oczekiwać 
po nowym sezonie, jakich należy spodziewać się rezultatów, 
jak wyglądają plany startowe czołowych polskich lekkoatle­
t ó w ?

— Z tymi pytaniami do szefa szkolenia PZLA L. Witkow­
skiego zwrócił się przedstawiciel PAP.
— B Ę D Z IE  to  sezon b o g a ty  ł  in te -  s ię  w ó w cza s  c z y  nasza  k o n c e p c ja  

r e s u ją c y  — p o w ie d z ia ł L .  N i tk o w -  „d w ó c h  s z c z y tó w ”  » d a je  w  p r a k -  
s k i. F in a ł P u c h a ru  E u ro p y . P u c h a r  ty c e  e g z a m in  i  c zy  p o t r a f im y  o d -  
S w ia ta  to  n a jw a ż n ie js z e  w y d a rz ę -  p o w ie d n io  za b e z p ie c z y ć  s z k o le n ie  
n ia . s z e ro k ie g o  zap lecza . B ę d z ie m y  z

D la  n a s z e j c z o łó w k i  n a jb liż s z e  u w a g ą  o b s e rw o w a ć  s ie r p n io w e  s ta r -  
d w a  m ie s ią c e  to  o k re s  in te n s y w n e -  ty .  b o w ie m  bę d z ie  to  ta k ż e  eg za - 
g o  s z k o le n ia . G r u p k a  b ie g a c z y  z m in  k a n d y d a tó w  do  r e p re z e n ta c j i  
B . M a lin o w s k im  p rz e b y w a  o b e c n ie  n a  m is t rz o s tw a  E u ro p y  1978 r. 
w  K e n i i ,  w  k w ie tn iu  I r e n a  S ze - — C zy  je s t  pa n  o p ty m is tą  u  p ro -  
w iń s k a  w y je ż d ż a  n a  t r e n in g i  d o  g u  n o w e g o  sezonu?
M e k s y k u ,  a P io t r  B ie łc z y k  d o  w ło s -  —  p ie rw s z a  m ię d z y n a ro d o w a  k o n -  
k ie g o  o ś ro d k a  o l im p i js k ie g o  w  f r o n ta c ja  — h a lo w e  m is t rz o s tw a  
F o r m ił .  P o z o s ta li z a w o d n ic y  k a d r y  E u ro p y  w  S a n  S e b a s tia n  w y p a d ła  
t re n o w a ć  będą w  S p a lę , B y d g o s z -  p o m y ś ln ie ,  a le  na  p o d s ta w ie  s ta r ­
c z y , C e tn ie w ie  i  S z k la rs k ie j l o r ę -  t ^ w  h a lo w y c h  n ie  w y c ią g a m  d a le -  
b le . W  m a ju  p rz e w id z ia n e  są z a - ¡¡0  id ą c y c h  w n io s k ó w . S e zon  z i in o -  
g ra n ic z n e  z g ru p o w a n ia  w e  W ło -  \v y  p o tw ie r d z i ł  t y lk o  zasadę , że w  
szeeh, A u s t r i i .  Z S R R  1 n s  K u b ie , ty c h  k o n k u r e n c ja c h ,  w  k tó r y c h  

O tw a rc ie  sezo nu  n a s tą p i 29 m a -  p ra c a  p ro w a d z o n a  b y ła  s z e ro k o , 
ja  m ię d z y n a r o d o w y m i m is t rz o s tw a -  r t ie  m a  k ło p o tó w  z  za p le cze m . I  
m i  W a rs z a w y . B ę d z ie  to  c ie k a w y  t a i{  n p . w  p ło tk a c h  k o b ie t ,  k ie d y  
m it y n g ,  a d z ia ła c z e  s to łe c z n i c z y -  z a b ra k ło  d w ó c h  c z o ło w y c h  z a w o d ­
n ią  s ta ra n ia ,  a b y  z a p e w n ić  p r z y -  r t ic z e k  n a ty c h m ia s t  z n a la z ły  s ię  
ja z d  w ie lu  e k ip  z a g ra n ic z n y c h , m  n a s tę p c z y n ie . P o d o b n ie  b y ło  w  
In . z U S A  i  K e n i i .  25— 26 c z e rw c a  ty c z c e . J e ś l i  Id z ie  w ię c  o  w y n ik i  
w  K a r ! -M a i ‘ x - S ta d t  t r a d y c y jn y  c z o łó w k i je s te m  o p ty m is tą ,  a le  *  
t r ó jm e c z  Z S R R  — M R D  — P o lska , n ie p o k o je m  o b s e rw u ję  b ra k  z a p łe -  
L ip ie c  p o t r a k tu je m y  n ie c o  u lg o w o , cza w  n ie k tó r y c h  k o n k u r e n c ja c h ,  
a w  s ie r p n iu  c a la  s e r ia  s ta r t ó w  — p r z e g lą d y  m ło d z ie ż y  k a n d y d u ją c e j 
m . im. P u c h a r  E u ro p y .  P r a k ty c z n ie  d o  re p re z e n ta c j i ,  k tó re  p rz e p ro w a -  
c a ła  nasza c z o łó w k a  le k k o a t le ty c z -  d z l l lś m y  o s ta tn io  w  S p a lę  w y k a -  
na  p r z e jd z ie  s p ra w d z ia n y . O k a ż e  ż u ją , że p o z io m  w y s z k o le n ia  te c h ­

n ic z n e g o  je s t  n is k i.

Przed piłkarskimi mistrzostwami świata

RAJD PO AREKACH ARREHTYNY
B U E N O S  A IR E S  __ S to - Mecze m istrzostw  św iata ro zg ry - Sportow e osiągnięcia m iasta ni«

<• . y *  , , , w ane będą na stad ion ie  R osario  są ta k  duże ja k  in n ych  ośrodków
lic a  A r g e n ty n y  D ęuzie  g lo w  C en tra l położonym  o 7 km  od cen- k ra ju . Ten is is ta  G u ille rm o  V ilas 
n ą  a re n ą  f in a łó w  p i ł k a r -  tru m . Po przebudow ie pom ieści on i  b y ły  sam ochodowy m is trz  św iata 
cb-ir'Vi m ic ł r łn c t w  ć w lo ła  —  59 790 w idzów, dysponować bedzie M anuel F ang io  — to  n a iw y b itn ie j-  6n.rc.xi riir&LŁZU»l,VY S W Ul n«wvmi trvh,<n<.mi i m k! z»nr»nnirv, „ „ „  , n o w y m i tryb u n a m i i  nowoczesnym
1978. P is a l iś m y  O t y m  cen trum  prasowym ,
m ie ś c ie  s p o ro . T e ra z  w y ­
b ie rz m y  s ię  w ię c  na  k r ó t k i  M AR  D EL P L A T A
r a jd  po  in n y c h  m ia s ta c h , 
w  k tó r y c h  ro z g ry w a n e  b ę ­
d ą  m ecze  „ M u n d ia l - 7 8 ” .

s p o r to w c y  w y w o d z ą c y  s ię  *  M a r  
d c l P ia ta . N a jle p s z e  d r u ż y n y  p i ł ­
k a r s k ie  m ia s ta  to :  F C  A ld o s lv i  i 
S a n  L o re n z o . W  p a ź d z ie rn ik u  1977 
r .  p rz y s tą p io n o  do  b u d o w y  no w e g o  
s ta d io n u , k t ó r y  p o m ie ś c i 45 249 w i­
d z ó w . T u  ro z g ry w a n e  bę dą  m eczeM A R  d e l P la ta  je s t  n a jw ię k s z y  

a rg e n ty ó s k ir a  o ś ro d k ie m  tu ry s t y c z -  m is t rz o w s k ie , 
n y m . P o ło ż o n y  n a  b rze g a ch  O ce a-
n u  A t la n t y c k ie g o  p r z y jm u je  la te m  M E N D O Z A

. R O S A R IO  ty s ią c e  tu r y s tó w  d z ie n n ic . M ia s to
T Y L K O  5 g o d z in  ja z d y  a u to k a r e m  o k re ś la  s ię  n a jw ię k s z a  w a k a c y jn ą  W Ś R Ó D  w in n y c h  w z g ó rz , w  p ię k -  

d z ie l i  d ru g ie  co  d o  w ie lk o ś c i  m ia -  m ie js c o w o ś c ią  w y p o c z y n k o w a  A m e *  n e j  s c e n e r i i  s z c z y tó w  A n d ó w ' p o ło -  
s to  A r g e n t y n y  —_ R o s a rio  od  s to -  r y k i  P o łu d n io w e j.  P o ło w a  400 ty s . ż o n a  je s t  M e n d o z a . M ia s to  o d le g le  
i i c y  — B u e n o s  A ire s .  T e n  w a ż n y  m ie s z k a ń c ó w  M a r  d e l P la ta  u t r z y -  o  UOO k m  o d  B u e n o s  A ir e s  le ż y  na  
o ś ro d e k  p rz e m y s ło w y  i  h a n d lo w y  m u je  s ię  z t u r y s t y k i .  P o n a d  1409 w y s o k o ś c i 7S0 m  n .p .m . O b e cn ie  
b e d z ie  m ie js c e m  sześc iu  s p o tk a ń  h o te l i .  850 r e s ta u r a c j i  w  ty m  24 l ic z y  24« ty s . m ie s z k a ń c ó w , a le  tz w . 
m is t rz o s tw  ś w ia ta . R o s a r io  l ic z y  z  k u c h n ią  m ię d z y n a ro d o w ą . 49 — W ie lk a  M e n d o z a  > o k o l ic z n y m i 
990 ty s . m ie s z k a ń c ó w , p o ło ż o n e  n a  w ło s k ą , t l  — n ie m ie c k ą , a  ta k ż e  m ie js c o w o ś c ia m i m a  p o n a d  p ó ł m i-  
b rz e g a c h  r z e k i  P a ra n y  s z c z y c i s ię  c h iń s k ą , h is z p a ń s k ą , f ra n c u s k ą , p e l-  I lo n a  m ie s z k a ń c ó w . T e n  re g io n  
n a jw ię k s z y m  ś ró d lą d o w y m  p o r te ih  są zaw sze g o śc i. 71 n o c n y c h  k lu -  A r g e n ty n y  .test n a jw ię k s z y m  w in -  
A r g e n ty n y .  W ie le  n o w o c z e s n y c h , b ó w . 27 k in .  20 te a t r ó w ,  k a s y n a  n y m  c e n tr u m  A m e r y k i .  P o n a d  lfi(M 
p o w s ta ły c h  n ie d a w n o  b u d y n k ó w ,  g r y ,  ą ta k ż e  w ie le  b o is k  d o  p o lo . r o z le w n i  p ro d u k u je  ro c z n ie  14 m in  
b iu ro w c ó w , h o te li ,  n a d a je  R o s a r io  r u g b y ,  p i ł k i  n o ż n e j, l ic z n e  k o r t y  h e k to l i t r ó w  w in a . M e n d o z a  je s t  
w y g lą d  m e tr o p o l i i .  R o s a r io  p o s ia -  te n is o w e  b u d o w a n e  z m y ś lą  p rz e d e  ta k ż e  w a ż n y m  o ś ro d k ie m  tu ry s t y c z .  
da  26 k in .  11 te a t r ó w ,  35 n o c n y c h  w s z y s tk im  o k r a jo w y c h  i  z a g ra n ic z -  n y m  ł  c e n tr u m  ¡» p o rtó w  z im o w y c h  
k lu b ó w ',  359 r e s ta u r a c j i .  P o  je g o  n y c h  g o ś c ia c h . R o z w ija  s ię  tu  ta k -  A r g e n ty n y .
u l ic a c h  k u r s u je  5900 ta k s ó w e k . R o - że p rz e m y s ł p rz e tw ó rc z y  o ra z  te k s -  N o w y  s ta d io n  p i łk a r s k i  M e n d o z y  
s n r io  je s t  w a ż n y m  o ś ro d k ie m  p i l -  t y ln y  (69 fa b r y k ) .  M a r  d e l P ia ta  bę d z ie  „ k le jn o te m ”  w ś ró d  o b ie k tó w  
k a r s k im .  D ru ż y n y  fu tb o lo w e  d w ó c h  m a  z n a k o m ite  p o łą c z e n ie  z  B u e n o s  p i łk a r s k ic h  m is t rz o s tw  ś w ia ta . P o -
n  a.i w ię k s z y c h  k lu b ó w  m ia s ta  N e - A ir e s .  9 b e zp o ś re d n i - I i  p o c ią g ó w , ło ż o n y  w  ś r o d k u  z ie lo n e g o  p a r k u  
w e lla  O ld  B o y s  i  R o s a r io  C e n tra l 13 s a m o lo tó w  i  50 a u to b u s ó w  k u r s u -  „S a n  M a r t in ”  im p o n u je  o ry g in a ln a  
n jc  ra z  ju ż  w y g r y w a ły  r y w a l iz a c ję  je  c o d z ie n n ie  m ię d z y  s to lic ą  a M a r  k o n s t r u k c ja  1 m a lo w n ic z y m  o to c z ę - - 
*  z e s p o ła m i s to łe c z n y m i.  d c i P ła ta . n ie m . P o m ie ś c i 5ą ty s .  w id z ó w ,

Co z a m ie rz a  z ro b ić  P Z L A ,  a b y  
p o d n ie ś ć  p o z io m  ta k ic h  k o n k u ­
r e n c j i  j a k  n p . b ie g i ś re d n ie ?

— S p ra w ą  n ic  m n ie j  w a żn ą  n iż  
s z k o le n ie  je s t  s e le k c ja  n a jb a rd z ie j  
u ta le n to w a n e j m ło d z ie ż y . K a n d y ­
d a tó w  d o  r e p re z e n ta c j i  n a le ż y  szu ­
k a ć  w ś ró d  ty s ię c y  m ło d z ie ż y . S ta ­
r a m y  s ię , a b y  w  a k c ja c h  n a b o ru  
m ło d z ie ż y  do  s e k c j i  le k k o a t le ty c z ­
n y c h  u c z e s tn ic z y l i  t r e n e r z y  k lu b o ­
w i  o ra 2 n a u c z y c ie le  w f .  W  p r z y ­
s z ły m  m ie s ią c u  o d b ę d z ie  s ię  w  L u ­
b l in ie  k o n fe r e n c ja  p o ś w ię c o n a  ty m  
s p ra w o m  z u d z ia łe m  o k . 250 t r e n e ­
r ó w  i  n a u c z y c ie l i  ze s z k ó ł s p o r to ­
w y c h .

— C o s ą d z i p a n  o  szan sach  p o l ­
s k ic h  le k k o a t le tó w  w  P u ch a rze  
Ś w ia ta ?

— Z g o d n ie  z re g u la m in e m  te j  im ­
p re z y  w  u n ia c h  2— 4 w rz e ś n ia  w  
D u e s s e ld o r f ie  s ta n ą  n a  s ta rc ie  m . 
in .  n a j le p s i z a w o d n ic y  ro z e g ra n y c h  
w c z e ś n ie j f in a łó w  P u c h a ru  E u ro p y . 
S ą dzę , że w  t e j  g r u p ie  z n a jd z ie  
s ię ta k ż e  w ie lu  n a s z y c h  re p re z e n ­
ta n tó w .  D ru ż y n a ,  k tó r a  zd o b ę d z ie  
P u c h a r  E u ro p y  k w a l i f i k u je  s ię  do  
P u c h a ru  Ś w ia ta  N a s i le k k o a t le c i,  
je ś l i  s o l id n ie  p r z y g o tu ją  s ię  do 
sezo nu  i  w  d e c y d u ją c e j w a lc e  p o ­
t r a f ią  z m o b il iz o w a ć  s i ły  m o g ą  r y ­
w a liz o w a ć  z d r t iż y n a m i Z S R R  i 
N R D  o z w y c ię s tw o . W y g ra ć  P u c h a r  
E u ro p y  w  ty m  r o k u  b ę d z ie  je d n a k  
n ie z m ie rn ie  t r u d n o .

Breitner
w Eintrachcie Brunszwik

Z N A N Y  p i łk a r z  z a c h o d n io  n ie m ie c ­
k i  — P a u l B r e i tn e r ,  k t ó r y  od  1974 r . 
g ra  w  R e a lu  M a d ry t ,  w ra c a  do  
k r a ju .  2 6 - le tn l o b ro ń c a , p o d p is a ł 
k o n t r a k t  z E in f ra c h te m  B r u n s z w ik  
w - k t ó r y m  g ra ć  bę dz ie  od i  ł ip c a  b r .
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Ig  AJPIERW była wieś. Ma­
i l  ł a ,  zagubiona w lasach, o- 

.uczona bagnami i grzęza­
wiskami Polesia. Do powiato­
w y c h  Prużan było stąd daleko. 
Mieszkańcy Pacynicz żyli z zie­
mi i  pracy w tartaku. Staszek 
Łickiewicz jednak wraz z matką 
nie mogli się utrzymać z gospo­
darstwa. Trzy morgi ziemi nie 
starczały by zapełnić żołądki. Tu 
rzeczywiście zapałkę dzieliło się 
na czworo, a jajko było walutą 
obiegową.

Ż Y C IE  u ś m ie c h n ę ło  s ię  d o  S ta sz ­
k a  n a  m ie s ią c  p rz e d  18 ro c z o iic ą  u ro  
d ż in .  D o s ta ł w te d y  p ra c ę  w  ta r t a k u  
b r a c i  G łu s z k o  i  c a łe j  ro d z in ie  l a c ­
k ie  w ic  zó  w  p rz e s ta ło  z a g ra ż a ć  w id m o  
g ło d u  n a  p r z e d n ó w k u .  P o d cza s  w o j -  
*ay te re n y  te  z o s ta ły  z a ję te  p rz e z  
A r m ię  R a d z ie c k ą . 23 w rz e ś n ia  1940 
r o k u  S ta s z e k  z a ło ż y ł m u n d u r  c z e r ­
w o n o a rm is ty .  D w a  ty g o d n ie  je d z ie  
p o c ią g ie m  do  je d n o s tk i  w o js k o w e j  
w  T o m s k u .  P o  p r z e s z k o le n iu  r e ­
k r u c k im  —  Jego je d n o s tk ę  k ie r u ją  
p o d  B i js k  n a  s a m e j g r a n ic y  z M a n ­
g o !.ą .

T r z y  la ta  p e łn i  c ię ż k ą  i  o d p o ­
w ie d z ia ln ą  s łu ż b ę  m o ź d z ie rz y s ta  L ic -  
k ie w ic z .  I  c h o ć  o  ty s ią c e  k i lo m e ­
t r ó w  s tą d  na  za c h ó d  k r w ą w ią  w  
w o je n n y m  w y s i łk u  l ic z n e  a r m ie  r a ­
d z ie c k ie ,  ̂ p o w s t rz y m u ją c e  n a p ó r  h i t ­
le r o w s k ic h  k o lu m n  p a n c e rn y c h ,  k o ­
lo  B i js k a  p a n u je  s p o k ó j.  W ie lk ie  re  
z e r w o w e  z w ią z k i  ta k ty c z n e  s t r z e ­
g ą  g r a n ic y  p rz e d  a t a k ie m  ja p o ń ­
s k ic h  im p e r ia l is tó w .  .

W  r o k u  1943 S ta n is ła w  Ł ic k ie w ic z  
d o w ia d u je  s ię  o  s tw o r z e n iu  o d r o ­
d z o n e g o  .W o js k a  P o ls k ie g o  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im . C z u je  s ię  P o la k ie m . 
C z u je  s ię  p o t r z e b n y  n a  f r o n c ie ,  ta m  
g d z ie  w a ż ą  s ię  lo s y  O jc z y z n y .  21 
m a ja  m e ld u je  s ię  w  o b o z ie  n a d  
O k ą . S ta s z e k  je s t  d o b rz e  w y s z k o ­
lo n y m  ż o łn ie r z e m . M oże  w a lc z y ć  
w  p ie c h o c ie , k a w a le r i i  lu b  je d n o s t ­
k a c h  a r t y le r i i .  A le  o d ra d z a ją c e m u  
s ię  W o js k u  P o ls k ie m u  b a r d z ie j  p o ­
t r z e b a  s a p e ró w , łą c z n o ś c io w c ó w  i  
c z o łg is tó w .  P o  r a z  c z w a r ty  w ię c  
z m ie n ia  k w a l i f i k a c je  w o js k o w e  i  
w c h o d z i w  s k ła d  w ie l k ie j  r o d z in y  
p a n c e r n ia k ó w ,  k t ó r e j  p o z o s ta je  
w ie r n y  a ż  do  k o ń c a  w o jn y .

P o d c z a s  w ie l k ie j  d e f i la d y  w  d n iu  
16 l ip c a  1843 r . ,  k t ó r a  u ś w ie tn i ła  
p r z y s ię g ę  ż o łn ie r s k ą  w  o b o z ie  s ie -  
le c k im ,  l  P u łk  C z o łg ó w  p r e z e n to w a ł 
sdę b a rd z o  o k a z a le . B ia łe  o r ł y  w y ­
m a lo w a n e  n a  w ie ż y c z k a c h  w o z ó w  
b o jo w y c h  p o d k r e ś la ły  r o d o w ó d  ż o ł­
n ie r z y .  O k o lic z n i  m ie s z k a ń c y  p r z y ­
w y k l i  d o  in n y c h  m u n d u r ó w  i  r o ­
g a ty c h  c z a p e k . G d y  1 P u łk  C z o łg ó w  
w y r u s z a ł  n a  f r o n t  z o b o z u  w  B ie -  
ło o m u c ie ,  ż e g n a li  g o  r a d z ie c c y  p r z y ­
ja c ie le .  W  d ro d z e  p o d  L e n in o  b y ­
w a ło  in a c z e j. . .

„ W  W IE L U  m ie js c a c h  n a t r a f ia l iś ­
m y  n a  s t r a s z l iw ie  z a m in o w a n y  te ­
r e n  — o p o w ia d a  s ie r ż a n t  S ta n is ła w  
Ł ic k ie w ic z ,  d z ia ło n o w y  c z o łg u  n r  
118, s z e f I  k o m p a n ii  — 1 P u łk u  C z ó ł 
g ó w .  — W  je d n e j  w s i,  c z e k a ją c  aż 
s a p e r z y  o czy s z c z ą  d ro g ę , u d a l iś m y  
s ię  z p lu to n o w y m  M ic h a łe m  W ie ­
l ic z k o  d o  p o b l is k ic h  z a b u d o w a ń . 
W z ię l iś m y  ze sob ą  b r o ń  i  g r a n a ty .  
P o d  la s e m  w id a ć  b y ło  p ło n ą c e  d o ­
m y .  D o ta r l iś m y  d o  w s i d o s ło w n ie  
n a  k a r k a c h  u c ie k a ją c y c h  N ie m c ó w , 
k t ó r z y  p o z o s ta w i l i  t u  b r o ń  m a s z y ­
n o w ą ,  a m u n ic ję  i  t r u p y  lu d z i  p o ­
w ie s z o n y c h  n a  d r z w ia c h  c h a łu p .

T o  b y ł  p r z y g n ę b ia ją c y  obraz,. W  
p e w n y m  m o m e n c ie  z a u w a ż y l iś m y  
ja k i ś  r u c h  za  k r z a k a m i.  O k a za ło  
s ię ,  że  to  d w ó jk a  o c a la ły c h  d z ie c i,  
k t ó r e  b a ły  s ię  d o  na s  p o d e jś ć , b o  
na sze  u m u n d u r o w a n ie  b y ło  in n e  
n iż  ż o łn ie r z y  ra d z ie c k ic h .  O p o w ie ­
d z ia ły  n a m  o t r a g e d i i .  O tó ż  ra n o  d o  
w s i w p a d l i  h i t le r o w c y ,  p o d p a l i l i  
w s z y s tk ie  b u d y n k i  i  s t r z e la l i  do  
m ie s z k a ń c ó w , k tó r z y  u c ie k a l i  z p ło ­
n ą c y c h  d o m ó w . Z  c a łe j  w s i o c a la ło  
t y l k o  k i l k o r o  d z ie c i w  w ie k u  o d  
1 d o  14 la t .  Z a b ra l iś m y  je  d o  je d ­
n o s tk i ,  n a k a r m i l iś m y ,  d a l iś m y  zap a s  
s u c h a ró w , k o n s e r w y  i  p r z e k a z a liś ­
m y  d o w ó d z tw u .

T a  t r a g e d ia  n a jb a r d z ie j  u t k w i ła  
m i  w  p a m ię c i,  g d y ż  b y ła  to  p ie r w ­
sza  scen a  z w ie lu  o k r u c ie ń s tw  w o j ­
n y ,  z k t ó r y m i  s ty k a l iś m y  s ię  p ó ź ­
n ie j .  W  d ro d z e  n a  f r o n t  w id z ie l iś ­
m y  ta k ic h  o b ra z ó w  z n a c z n ie  w ię c e j.  
N ic  d z iw n e g o , że m a ją c  je  p rz e d  
o c z y m a  p o s ta n o w i l iś m y  s ię  k r w a w o  
z e m ś c ić  n a  n a je ź d ź c a c h , k t ó r z y  la k  
b e s t ia ls k o  p o s tę p o w a li  z lu d n o ś c ią  
e y  w i ln ą . ”

O  B I T W IE  p o d  L e n in o  n a p is a n o  
ju ż  c a łe  to m y .  H is to r y c y  p r z e a n a l i ­
z o w a l i  d o k ła d n ie  z d a rz e n ia  p o p r z e ­
d z a ją c e  c h rz e s t b o jo w y  o d ro d z o n e ­
g o  W o js k a  P o ls k ie g o . S z ta b o w c y  
z b a d a l i  p rz e b ie g  i  w s p ó łz a le ż n o ś ć  
o p e r a c j i  ta k ty c z n y c h .  P o e c i —• p is a l i  
o  n ie j  p io s e n k i.  A le  s p r ó b u jm y  je s z ­
c ze  ra z  p r z y j r z e ć  s ię  t e j  b i tw ie  
o c z y m a  p ro s te g o  ż o łn ie rz a .

„ l i  P A Ź D Z IE R N I K A  nasze  c z o łg i 
z a ję ły  p o z y c ję  p o d  L e n in o .  N ie  p a ­
m ię ta m  n a z w y  m ie js c o w o ś c i.  J a  i 
ty s ią c e  m o ic h  k o le g ó w  n ie  z d a w a ­
l iś m y  so b ie  z u p e łn ie  s p r a w y  z h i ­
s to ry c z n e j  w a g i c z e k a ją c y c h  nas 
w y d a rz e ń .  N i k t  n ie  s p o d z ie w a ł s ię , 

że  ta  d a ta  s ta n o w ić  b ę d z ie  h is to ­
r y c z n y  p o c z ą te k  o d ro d z o n e g o

W o js k a  P o ls k ie g o , a  t e j  n a z w y  b ę ­
d ą  s ię  u c z y ć  d z ie c i w s z k o ła c h .

C z o łg , w  k tó r y m  p e łn i łe m  o b o ­
w ią z k i  d z ia ło n o w e g o , o t r z y m a ł p o ­
le c e n ie  s fo rs o w a n ia  r z e k i  M ie r e j i  
i  z d o b y c ia  w s i P o łz u c h y .  O 9 ra n o  
ro z p o c z ę ła  s ię  n a w a ła  a r t y le r y js k a .  
P o  2 -g o d z in n y m  b o ju  ro z p o c z y n a m y  
n a ta rc ie .  C z u ję  u d e rz e n ie  k r w i  d o  
g ło w y :  m ó j  c h r z e s t  b o jo w y .  M e c h a ­
n i k  d o d a je  g a z u  i  w id z ę  p ie rw s z y c h  
d w ó c h  N ie m c ó w . S t rz e la m  d o  n ic h  
z  d z ia ła ,  a  p ó ź n ie j z  k a r a b in u  m a -

w lasach pod Kaźmierowem — 
wszyscy już wiedzą, że będą 
forsować Wisłę. Stanisław Lic- 
kiewicz pisze list do matki. 
Jest to pierwszy list od chwili, 
gdy armia niemiecka napadła 
K ra j Rad.

„DOBRY dzień Mama! 
Przesyłam Wam swoje żoł­
nierskie, bojowe synowskie

.yoe na 
ijsk — Szczecin

s z y n o w e g o . F a s z y s to w s c y  ż o łn ie rz e  
u c ie k a ją  n a m  p r a w ie  s p o d  g ą s ie n ic . 
N is z c z y m y  n ie p r z y ja c ie ls k i  k a r a b in  
m a s z y n o w y . J e s te ś m y  ju ż  p r z y  r z e ­
ce , le c z  n ie  m o ż e m y  j e j  s fo rs o w a ć . 
C z o łg i b u k s u ją  n a  g r z ą s k im  b rz e ­
g u .  J e s te ś m y  u n ie r u c h o m ie n i .  W ra z  
z d w o m a  s ą s ie d n im i w o z a m i s ta n o ­
w im y  ła t w y  c e l d la  lo tn ic tw a  i  a r ­
t y l e r i i .  A le  n ie  m o ż e m y  n ic  z r o ­
b ić .  M u s im y  c z e k a ć  n o c y . A  ta m  
za  r z e k ą ,  w a lc z ą  P o la c y . W a lc z ą  i 
g in ą ,  b o  p o z b a w ie n i są n a s z e j p o ­
m o c y .  N ie  m a  n ic  g o rs z e g o  od  ta -  

K A P IT A N  Stanisław L ick ie -  k i e j  b e z c z y n n o ś c i.. .* '
wioz w  Szczecinie. P IE R W S Z Y  b ó j  i  p ie rw s z e  o d  zn a  -

SIER ŻAN T Ł ick iew icz  pod Studziankam i.

CZERW O NO AR M ISTA  
nis ław  Ł ickiew icz.

c z e n ie . Z a  b i tw ę  p o d  L e n in o  s ie r ­
ż a n t  Ł ic k ie w ic z  o t r z y m u je  S r e b r n y  
M e d a l Z a s łu ż o n y m  n a  P o lu  C h w a ły .  
P o te m  je s t  k r ó t k i  o d p o c z y n e k  1 
m a is z  n a p r z ó d :  d o  k r a ju ,  p o p rz e z  
R a j,  K i j ó w ,  Ż y to m ie r z ,  fo rs o w a n ie  
B u g u , w p r o s t  d o  L u b l in a .  A  ta m  
p o w ita n ie  na w y z w o lo n e j  z ie m i.  
D e szcz  k w ia tó w  n a  c z o łg a c h , łz y  
k o b ie t ,  u ś c is k i  d ło n i  i  p o c a łu n k i,  
la s  b ia ło - c z e r w o n y c h  f la g  na  d o ­
m a c h . A  p ró c z  te g o  s m u te k  i  ż a ło ­
b a : M a jd a n e k ,  p o m o r d o w a n i lu d z ie  
n a  Z a m k u  L u b e ls k im .  R a d o ść  w y ­
z w o le n ia  m ie s z a ła  s ię  ze  s m u tk ie m  
t r a g e d i i .

Z Lublina szlak bojowy pro­
wadzi na Warszawę. Chłopak 
z poleskiej wsi po raz pierwszy 
widzi stolicę swojego kraju. 
Ogląda ją przez celownik czoł­
gowego działa, przez pryzmat 
walk o zdobycie Pragi, przez 
dymy pożarów, burzę artylerii 
i  warkot samolotów niszczących 
bezkarnie lewobrzeżną część 
miasta.

Stamtąd 1 Brygada Pancerna 
im. Westerplatte rusza na leże

pozdrowienia i  mnóstwo 
najlepszych życzeń w Wa­
szym życiu. Mama, minęło 4 
lata jak nie było między nami 
żadnej korespondencji. Przeklę­
ty Niemczur zburzył nasze spo­
kojne życic I tak, kiedy teraz 
Czerwona Armia gromi go z 
naszej ziemi, oswobodzając 
miasta i  wsie i oswobodziła 
Słonim, postanowiłem napisać 
już list, bo nie mam już sił 
czekać, mam nadzieję, że do­
póki list dojdzie i nasz dom 
będzie wolny...”

N IE MA chyba Polaka, któ­
ry nie oglądałby serialu „Czte­
rej pancerni i  pies” . W epizo­
dzie poświęconym bitwie pod 
Studziankami jest scena, pod­
czas której zdobyty wraży czołg 
kieruje swe działo przeciw na­
cierającym Niemcom i walczy 
do wyczerpania amunicji. Tej 
historii nie wymyślił pułkow­
n ik Przymanowski, lecz napi­
sało ją samo życie. Przydarzy­
ła się właśnie wozowi bojowe­
mu nr 110, w którym działo­
nowy m był Stanisław Lickie- 
wicz.

8 DNI trwały zacięte zmaga­
nia dwóch arm ii pancernych. 
Po jednej stronie walczyli do­
borowi żołnierze, wsławieni 
błyskawicznymi blitzkriegami 
we Francji i  Holandii — po 
drugiej zaś polescy chłopi, lu ­
dzie od pługa, sierpa i  siekie­
ry, którzy pragnęli wyzwolić 
swoją Ojczyznę. Generał Czuj- 
kow tak powie po te j bitwie: 
„Żołnierze polskiej brygady bi­
l i się wyjątkowo dobrze, dając 
dowody doskonałej wytrwałoś­
ci, dyscypliny i odwagi. Odpie­
rając nieustannie zaciekłe ata­
k i przeważających sił piechoty 
i czołgów przeciwnika, ściśle 
współpracując z jednostkami 
IV  Korpusu Gwardii, dzielni 
czołgiści ani na krok nie cofnę­
l i  się z zajmowanych pozycji” . 
Za udział w  bitwie pod Stu­
dziankami sierżant Łickiewicz 
ponownie otrzymuje Srebrny 
Medal Zasłużonyńi na Polu 
Chwały, a po ranieniu w wal­
kach o zdobycie Jabłonny 
otrzymuje skierowanie do 
pierwszej Oficerskiej Szkoły 
Broni Pancernej w Chełmie 
Lubelskim, do Kompanii O fi-

Te odznaczenia znaczą szlak bojowy m ajora  rezerwy Stanisława Lickiew icza,

cerów Pol ity  czno -  Wy ch owa w - 
czych. W marcu 1945 roku ofi­
cer poł.-wych. Stanisław Lic- 
kiewicz dociera w okolicach 
Wrocławia do drugiej kom­
panii, drugiego batalionu 16 
Brygady Pancernej. W je j sze­
regach kończy wojnę.

Przedtem jeszcze były walki
0 zdobycie Wrocławia, forso­
wanie Odry (Krzyż Walecznych 
za zdobycie Rietschen), walki 
na przeprawie przez Łabę i 
dzień 9 maja w czechosłowac­
kim  mieście Decin. Ale dla 
Lickiewicza wojna się nie 
skończyła. Wraz z trzema czoł­
gami ruszył na odsiecz Pra­
dze, stolicy CSRS, gdzie jeszcze 
toczyły się walki. Po wojnie ta 
wyprawa przyniesie mu cze­
chosłowackie odznaczenie „Za  
Chrabrost” .

8 lipca 1945 roku 16 Bryga­
da Pancerna osiada na swe 
pokojowe leże w Szczecinie. 
Wraz z żołnierzami przyjeżdża 
tu kapitan Łickiewicz. I choć 
od zakończenia wojny upłynęły 
już prawie dwa miesiące — 
strzały nie milkną. W budynku 
dzisiejszego Urzędu Miejskiego 
— działa Komenda Garnizonu. 
W mieście oficerowie wspólnie 
z żołnierzami patrolują ulice. 
Najniebezpieczniej jest na Gu- 
mieńcach. Przy dzisiejszej u li­
cy Waryńskiego kapitan Lic- 
kiewicz otrzymuje mieszkanie. 
Przyjeżdża do niego narzeczo­
na, z którą 25 listopada 1945 r. 
bierze ślub. Jest to jedno z 
pierwszych pięćdziesięciu mał­
żeństw zawartych w tym mieś­
cie.

A potem — zwykle, powszed­
nie dni pokojowej pracy. Ro­
dzą się dzieci, wojskowy mun­
dur zostaje zastąpiony cyw il­
nym ubraniem. Zaczyna się 
praca w warsztatach okręgo­
wych Technicznej Obsługi Rol­
nictwa, obecnej Fabryce Me­
chanizmów Samochodowych 
„Polmo” . aż wreszcie stanowis­
ko naczelnika Wydziału Kadr
1 Szkolenia Spółdzielczości 
Mleczarskiej, Płyną lata. Pol­
ska nie zapomina o żołnierzach, 
którzy przelewali za nią krew. 
W roku 1970 Stanisław Lickie- 
wicz otrzymuje Krzyż V irtu ti 
M ilita ri (najwyższe odznaczenie 
bojowe), a w roku 1973 — 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski i stopień majo­
ra rezerwy.

Dziś ma 59 lat. Jego syn Ro­
muald jest I I  mechanikiem na 
statku PMH i  opłynął ca­
ły świat. Córka Jolanta jest 
technikiem ekonomicznym, pra­
cuje i ma już dzieci. To już 
trzecie pokolenie Lickie wiczó w, 
które związało się na trwałe ze 
Szczecinem.

MÓWI się, że życiorys każde­
go człowieka — to materiał na 
jedną przynajmniej książkę. 
Twierdzenie to jest całkowicie 
prawdziwe w  stosunku do ludzi 
z pokolenia Lickiewicza. O każ­
dym — można by napisać kilka 
tomów.

Jerzy TIMEN

rato; Z. Jodkowski
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o ża r w  le s ie  niszczy nasze wspólne debra
1149-K

PREMIE PZU DLA DZIECI 

URODZONYCH W K W IETN IU  

W 1977 ROKU

Wszystkim dzieciom urodzonym w kwietniu 1 zgtossonym 
do PZU do 20 maja

PAŃSTWOW Y ZA K Ł A D  UBEZPIECZEŃ  
UFUNDOW AŁ POLISY POSAGOWE

na sumę 30 000 ¿1

se składką opłaconą przez PZU za pierwsze trzy miesiąc« 
ubezpieczenia.

Niezależnie od tego jedno spośród zgłoszonych dzieci otrzyma 
w drodze losowania bezpłatną polisę ubezpieczenia zaopatrze­

nia dzieci na sumę 30 000 zł.

W zgłoszeniu pisemnym prosimy podać:

— imię i nazwisko dziecka (dołączając skrócony wyciąg 
aktu urodzenia wystawiony przez Urząd Stanu Cy­
wilnego)

— imiona i nazwiska rodziców oraz daty urodzenia ojca 
i  matki

— dokładny adres.

Ubezpieczenie „posagowe” zapewni Twemu dziecku środki 
materialne po dojściu do pełnoletności łub przy zakładaniu 

rodziny.

1423-K

Przetarg
W OJEW ÓDZKA K O LU M N A

TRANSPORTU SANITARNEGO

w Szczecinie, ul. Mazowiecka 14

ogłasza przetarg nieograniczony

na sprzedaż następujących pojaodsów samo­
chodowych:

nr siki. nr pod w. cena
wywoł.

: 1. W-wa 223 062443 253738 26 400 zł
2. W-wa 223 206811 25423 25 200 sł
3. W-wa 223 120280 254137 30 000 zł
4. W-wa 223 188364 247448 25 200 zł
3. W-wa 223 061949 253890 26 400 zł
fi. W-wa 223 076833 170925 25 200 zł
7. W-wa 223 209871 254248 25 200 zł
8. W-wa 223 209896 254436 25 200 zł
9. W-wa 223 182931 240347 20 400 zł

ÎÛ. W-wa 223 166777 229455 26 400 zł
11. W-wa 223 187442 230874 26 400 zł
12. W-wa 223 210211 254456 26 400 zł
13. W-wa 223 133828 224288 26 400 zł
14. W-wa 223 221431 241493 26 400 zł
15. W-wa 223 173999 233581 30 000 zł
16. W-wa 224 342500 189221 25 200 zł
17. Nysa 521 117908 97709 35 200 zł
18. Nysa 521 98567 86298 43 750 zł
19. Nysa 521 672815 80677 40 000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu *>8.04.77 o 
godz. 11. JO na parkingu Sanatorium w Zdu­
nowie k/Szczecina. Podstawa prawna Żarz. 
M in. Komunikacji z dnia 14. 04. 1972 r. (M. 
P. nr 26). Pojazdy można oglądać w 2 dniach 
poprzedzających przetarg w godz. od 10.00 
-—14.00 pod wyżej wskazanym adresem. 
Uczestnicy przetargu obowiązani są wpła­
cie wadium w wysokości 10 proc. ceny wy- 
woławesej pojazdu na nasze konto w NBP 
I I  O/M Szczecin nr 81025-5470-239-32. Jed­
nocześnie Wojewódzka Kolumna Transpor­
tu Sanitarnego w Szczecinie zastrzega so­
bie prawo wycofania dowolnego pojazdu po 
ogłoszeniu przetargu. 1439-K

N A U K A

N A U K A  k r o j u  d a m s k ie ­
go  t  d z ie c ię c e g o . W y s ­
p ia ń s k ie # ©  88. NW4-G

P R A C A

S A M O T N T f p A k łie  p o s i ł ­
k u je  p a n i  d o  g o to w a n ia  
t p ro w a d z e n ia  d o m u . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  8832.

P I L N I«  p o t r z e b n a  p<m5 
eto p r o w a d z e n ia  d o m u  
d la  d w ó c h  o s ó b . M o ż l i ­
w o ś ć  z a m ie s a k s rn la . W la -  
d o m o ś ć : T a n o w o . u l.
S z c z e c iń s k a  W. m #6-G

K U P N O

K A M  K R Ę  p o g ło s o w ą  a a -  
ty c lw m a s t  k u p i« -  O fe r t y :  
» t a r o  O g ło s z e ń  S zca ee ln
v m .

KO Z.VV

N O W O Ś Ć ! W y m ie s iła m  
ś r u b y  w  o k n a c h  n *  ssa- 
trza a fc i a u to m a ty c z n e ,  u -  
m c rż liw ia ją c e  b ły s k a w ic a  
n e  r« z d  w o jo w ie  o k n a .  — 
T e ł .  Ï3 Î-W S , od  t i — iS.

L O K  A L K

M IE S Z K A N IE  f c w n f a c k  
w e  i g a ra ż  w y n a jm ę  i n ­
s t y tu c j i .  T e ł .  3J2-10.

67»t-G
K O B IE T A  p o s z u k u je  n ie  
d ro g ie g o  p o k o ju .  T e ł.

» m -c

J -P O K O J O W E  m le s e k a -  
n ie  w  b lo ka ch  i& n in g ra -  
dckLen. zam ien ię  z  p ra ­
co w n ik ie m  stoczn i na 
Inna m ieszkan ie  z now e­
go bu d o w n ic tw a . O fe r t y :  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
7015.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p. r o k  p ro d , 
g r u d z ie ń  ¡371 — s p rz e ­
d a m . TeJ. 37-109. 7005-G

S A M O C H Ó D  F o rd  T a u -  
n u s  17 m R S  —  s p rz e d a m . 
T e l.  453-53.. 0939-G

M O S K W IC Z A  407, s p rz e ­
d a m . T e l.  763-00. 6323-G  

f i a t a  l£Ł5 p  — s p rz e ­
d a m . T e ł .  353-9!. 6Ś35-G

DYREKCJA

TEATRU POLSKIEGO

w Szczecinie

uprzejmie zawiadamia,

m  z powodu choroby aktom

i przesunięcia terminu premiery

„S K I  Z A”

Gabrieli Zapolskiej 

w repertuarze teatru w kwiet­

niu i maju występują zmiany:

bilety na spektakl „Skiza”

z dni» ważne na:

17 kwietnia 8 maja
18 kwietnia 5 maja
19 kwietnia 4 maja
20 kwietnia 7 maja
21 kwietnia 10 maja
22 kwietnia 3 maja
23 kwietnia 8 maja

bilety na spektakl 
„Przedwiośnia”

X dni» ważne na:

3 maja 15 kwietnia
4 maja 18 kwietnia
5 maja 18 kwietnia
6 maja 18 kwietnia
7 maja 20 kwietnia
8 maja 17 kwietnia

godz. 16 i  19 
10 maja 21 kwietnia

Przedstawienia rozpoczynają się 
o godz. 19.

ZA  POW YŻSZE Z M IA N Y  

SERDECZNIE 

PRZEPRASZAMY.

M M - K

BłURO OGŁOSZEŃ

TELEFON 394 -34

F IA T A  126 p 1 YoJfcSw a- 
g e n a  1300 s p rz e d a m . T e ł .  
390-98,- o d  g o d z  10.

6895-G
S Y R E N Ę  103, r o c z n ik  
1974 — s p rz e d a m . T e l.  
7 7 3 -« . 6333-G
T R A B A N T A  600. s p rz e ­
da m . T e l .  768-09, p o  17.

0823-G
F IA T A  128 p  — s p rz e ­
d a m , — U l.  O d z ie ż o w a  
13C/1S. p o  g o d z . 17.

6312-0
F IA T A  128 p , n o w e g o  — 
s p rz e d a m . T e l .  g rz e c z n o ­
ś c io w y  300-18. 0789-0

S A M O C H Ó D  m - k i  S k o ­
d a  110 L  — s p rz e d a m . 
T e l.  462-30. 6314-0

P U D E L K I  b rą z o w e  ro d o  
w o d o w e  — s p rz e d a m . — 
T e l.  73-043. «782-0

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
s z c z e n ię ta  ro d o w o d o w e  
s p rz e d a m . U l .  M ic k ie w i ­
cza 68/3. 6873-0

K O L E J K Ę  e le k t r y c z n ą  
P ik o  „ N "  ro z b u d o w a n ą  
s p rz e d a m . B rz o z o w s k ie ­
go  20/2. 6764-0

ZARZĄD SSP 
„ B R A T N I A  K ” 

w Szczecinie
z a w i a d a m i a ,

i i  w dniach 18— 20 kwietnia hr, 
w kasie spółdzielni 

wypłacana będzie

N A D W Y Ż K A  
za rok 1976.

1425-K

Pracownicy poszukiwani
STOCZNIA SZCZECIŃSKA 

IM. A. WARSKIEGO

zatrudni w sezonie letnim 1977 r. w Ośrod­
ku Wczasowym w Dziwnówku: bufetowe, 
pomoce bufetowych, pracowników porząd­
kowych oraz na koloniach: w Maciejowie, 
Myśliborzu. Dziwnówku, Zachcłmiu i Czarn 
kowie — kierowników kolonii, lekarzy, kie­
rowników zaopatrzenia, magazynierów, ku­

charki, pomoce kuchenne.

Zgłoszenia oraz informacje o warunkach 
pracy i  płacy można uzyskać w Dziale So­
cjalnym ul. Nocznickiego 43 pok. ?a, tel. 
21-13-19. 1427-K

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY — 

ODDZIAŁ „URODA”

w Szczecinie, ul. A rm ii Czerwonej 37

zatrudni na okres aezonu letniego w miej­
scowościach nadmorskich 1 w Szczecinie 
fryzjerki damskie, fryzjerów męskich i m*- 

nicurzystki.

Zgłoszenia przyjmuje dział usług, tel. 373-04 
w godz. od 7—15. 1426-K

W związku z pracami przygo­
towawczym i do Narodowego 
Spisu Powszechnego w 1978 r.

URZĄD M IEJSK I
W Y D Z IA Ł  GOSPODARKI 

TERENOWEJ
i  o c h r o n y  Śr o d o w is k a

w Szczecinie

przypomina — powtórnie 
wszystkim właścicielom 

i zarządcom nieruchomości 
o obowiązku umieszczenia 

na nieruchomości 
ODPOW IEDNIEJ TA B LIC ZK I 

z numerem porządkowym 
i nazwą ulicy

oświetlonej od zmroku do świtu.

§ 12 rozporządzenia ministra gospo­
darki komunalnej z dnia 25.VI.19G8 
roku w sprawie numeracji nierucho­

mości (Dz. U. nr 23, poz. 151). 
Ostateczny termin uzupełnienia 
ewentualnych braków w tym zakre­
sie ustala się do dnia 30 kwietnia br. 
Winni niezastosowania się do po­
wyższego podlegają karze na pod­
stawie art. 64 Kodeksu Wykroczeń 
(Dz. U. nr 12, poz. 114 z 1971 r.)

do 500 zł grzywny. 
__________________________ 1464-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  _  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  ,.P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  ~ R U C H * W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w a  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A .  76-550 S z c z e c in , p ł.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k r y t k a  p o c z to w a  70-852 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
ta r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41 s e k re ta r»  r e d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  *30-21 , 'w e w n  83); d z ia ł m ie js k i  452-35; d z ia ł m o r s k i 427-77. d z ia ł s p o r to w y  379-50: d z ia ł łą c z n o ś c i 

c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O g ło s z e ń  394-34: re d . p o ra n n a  (p o  g o d z  «) 224-028. 224-250, d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tą  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  .P ra s a ”  -  K s ią ż k a  -  
R u c h ’ oraa U rz ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  l  k w a r ta ł  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y , d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  c o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j — 183 z ł. Z a k ła d y  p r a c y . In s ty tu c je  I o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tą  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n te  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ą , k tó r a  je s t o  90 p ro c . d ro ż s z a , p r z y jm u je  R SW  
.P ra sa  -  K s ią ż k a  - . R u c h *  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  ’ W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  28 60-588 W a rsza w a , k o n to  P K O  n r  1331-71. N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­

k ła d y  G r a f ic z n e  L -2
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P O L S K I — „ P r z e d w io ś n ie ”  g. 10; 
n ie d z ie la :  g . 10, 19; M U Z Y C Z N Y  — 
„ M a c h ia v e U i"  g. 19.30; n ie d z ie la :  
„ D o k t o r  O J b o ll”  g . 10; P L E C IU G A  
—  „ B a r a n k i  i  o s p a ły  d ia b e ł”  g . I ł ;  
n ie d z ie la :  g . 11; F IL H A R M O N IA  — 
k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g . U  (so b o ­
ta ) :  W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „F a r s a
m ro c z n y c h ”  g. 19.30 (so b o ta  ł  n ie ­
d z ie la ) .

D E L F IN  ( t e l  468-78) — „ C z ło w ie k  
z  m a r m u r u ”  g . 8.30, 12, 15.30, 18 —  
p o i. ,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  w  
s o b o tę  o g . 22.15 „ N o c n y  k o w b o j” ; 
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — „ V iv a  la  
m u e r te ”  g . 18, 20.15 — f r . ,  1. 18; 
n ie d z ie la :  g  15.30, 18. 20.15; K O S ­
M O S  ( te l.  380-03) —  „ K a r ie r a  n a  
z le c e n ie ”  g. 13.30, 16 — i r . ,  1. 18; 
K o n f r o n ta c je  76 g. 18.15, 20.30; 
n ie d z ie la :  „ K a r ie r a  n a  z le c e n ie ”  g. 
9, 11.15, 13.30; „ T a k s ó w k a r z ”  g . 16, 
18.15, 20.30 — U S A , 1. 18; B A Ł T Y K  
( te ł.  735-35) —  „ M a g ic z n y  k a m ie ń ”  
g . 16 — N R D ; „ G e h e n n a ”  g . 18, 20
— p o i. ,  a rc h . ,  I. 12 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  158-18) — 
„ U ś m ie c h ”  g . 13.30, 16, 18.15, 20.30
—  U S A , 1. 18 (n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  
( te l.  22F-834) —  „ T rz g s ie n ie  z ie m i”  
g. 15.30, 18, 20.30 — U S A , 1. 15 — 
p a n o ra m . (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) —  „ Z a g u b io n y  
f l e c i k ”  g. 17; „ C y r k  w  c y rk u * *  g .
13, 15; „ M o to d r a m a ”  g . 18, 20; „ K a ­
b a r e t ”  g . 22 — U S A  (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — 
„ C z a r n a  k a r a w a n a "  g . 13 —  ra d ź .,  
p a n o ra m ., 1. 12 (n ie d z ie la ) ;  P R O ­
M IE Ń  — „ T a k  s z e lo n a , t e  m o te  
z a b ić ”  g . 18, 18, 20 — f r . .  1. 15 (so­
b o ta ) ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ P le  ła s z e k  1 R o b in s o n ”  g . 17 — 
a n g . ;  „ L o t t a  w  W e im a r z e "  g . 19; 
„ Z e m s ta  h a jd u k ó w ”  g. 21 —  b u łg .;  
n ie d z ie la :  g . 21; „P ię ta s z e k  1 R o ­
b in s o n ”  g . 17. 19; M E W A  (Ż e lc -ch o - 
w n )  —  „ K r ó le w s k ie  m a rz e n ie ”  g. 
17 —  U S A , 1. 15; „ P o  p r o s tu  ż o ł­
n ie r z ' ’ g. 19 — ra d ź ., p a n o ra m .; n ie ­
d z ie la :  „ K r ó le w s k ie  m a r z e n ie "  g.
14, 16; „ P o  p r o s tu  ż o łn ie r z ”  g . 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ Z a n im  n a ­
d e jd z ie  d z ie ń ”  g. 17 — p o i . .  1. 15; 
„ O d d z ia ł ”  g. 19 —  U S A , p a n o ra m ., 
1. 15; n ie d z ie la :  g . 17, 19; „ Z a n im  
n a d e jd z ie  d z ie ń "  g .  15; H U T N IK  
( S to łc z y n )  —  „ T a k  z a c z y n a  s ię  m i­
ło ś ć "  g. 18 — C S R S ; n ie d z ie la :  g. 
1S; „ Z u z a n n a  i  z a c z a ro w a n y  p ie r ­
ś c ie ń ”  g . 17 — p o i. ;  1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  —  n ie d z ie la :  „ M ó j  k o c h a ­
n y  m a ż  i  j a "  g . 16.30 ~  N R D ; „ B i l -  
Jy J a c k ”  g. 18.30 -  U S A , 1. 15; 
B A J K A  ( P o lic e )  —  „ D a g n y ”  g . 17, 
19 —  p o !. ,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  — „ W ie l ­
k i  u k ła d ”  g . 18 — p o i. ,  1. 15 ( n ie ­
d z ie la ) ;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — 
„ O s ta tn ie  z a d a n ie ”  g . 17. 19 —  ra d ź ., 
1. 15 ( n ie d z ie la ) ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  — „ G d z ie  s ię  p o d z ia ła  7 
k o m p a n ia ”  g. 18 — f r . ,  I.  15 (n ie ­
d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  — „ P r z e ­
p ra s z a m , c z y  t u  b i ja ? ”  —  p o i. ,  1. 18 
(n ie d z ie la ) ;  R O B O T N IK  (P y r z y c e )  —  
„ C z t e r e j  m u s z k ie te r o w ie ”  — p a n a m . 
1. 12 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  
( G o le n ió w )  —  „ G o d z in a  g r o z y ”  — 
a n g ., i.  15; „ Z w y c ię z c a ”  —  p a n o ra m ., 
ra d ź .,  1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
D A R  (S ta rg a r d )  — „ G e h e n n a ”  — 
p o i . ,  1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  IN A  
( S ta rg a rd )  — „ E l i k s i r  m ło d o ś c i”  — 
r u m .  ( n ie d z ie la ) .

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  —  „ P o k u s a ”  g . 14.30; P O ­
L O N I A  —  „P ie s ,  k o t  1 p le c a k ” '  g. 
14.30; P IO N IE R  —  „ Z a g u b io n y  f l e ­
c ik ”  g . 10, 11. 12, 17; H E T M A N  — 

. „ W  p ia s k a c h  p u s ty n i ”  g . 11, 12; 
S Z M A R A G D O W E  — „ Ż o n a  d la  
A u s t r a l i j c z y k a ”  g. 13.15; M E W A  —  
„ S ło n ią t k o ”  g. 13; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ W ie lk i  p o łó w ”  g . 14; H U T N IK  —  
„ S k a r b y  s e z a m u ”  g . 12.36; 1 M A J  
—  „ S z k la n y  p a n to fe le k ”  g . 15; B A J ­
K A  — „ A la r m  w  Z O O ”  g . 12; B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  —  „ R o z ta ń c z o n e  p a n ­

t o f e l k i ”  g . 18; S Y R E N K A  — „ C z e r ­
w o n a  w s tą ż e c z k a ”  g . 15.30; Z A T O ­
K A  —  „ J o e  w  k r ó le s t w ie  p s z c z ó ł”  
K. I«-

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P K F .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  

N IE D Z IE L A

W S P U M o t. —  S z c z e c in , u l.  M a z u r ­
s k a  17 — g. 8—16 ( te l.  22-55-67).

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  ze  z b io ró w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o ­
k a z  je d n e g o , o b ra z u  — te m a t  m a r y ­
n is ty c z n y ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  8 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p r z e d  1 069 la t :  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  l m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r s k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w  
n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i  m o n e ­
t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  W y ­
s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  K u c h ­
n ia  s ta ro p o m o rs k a ; S z tu k a  lu d o w a  
p o łu d n io w e j  S z w e c ji  — z m u z e u m  
„ K u l t u r e n ”  w  L u n d  g . 9— 15; S T A ­
R Y  R A T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  — 
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i; M il i t a r ia  X I X — X X  
w . g. 9—15; K A W  — H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 — m a la r s tw o  H e le n y  Z a d -  
r e jk o ;  Z A M E K  B W A  -  P le n e ry  76 
g. 10—18; T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  ( fo y e r )  — g r a f ik a  Iz a b e ll i  G u ­
s to w s k ie j  1 W o jc ie c h a  M u e lłe ra  
W  N IE D Z IE L Ę  —  m u z e a  c z y n n e  
w  go dz . 10—16.

P O M O C  D R O G O W A  

N IE D Z IE L A

O P D -1  —  S Z C Z E C IN , a l .  P ia s tó w  
20 — te l.  »81 i  453-20; O P D -2  — 
Ś W IN O U J Ś C IE , u l .  B a r ł lc k ie g o  4 —  
te l.  981 i  37-87.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

ł a ” . 18.30 W ia d o m o ś c i.  18.35 S p o r t .  
19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  
20 „ P r z y g o d y  A d o la r s a " .  20.30 K r o ­
n ik a .  21 F i lm .  22.10 F i lm  U S A  — 
„ Z o n a  p r z y ja c ie la ” . 23.50 K r o n ik a .  
24 „ B a r b a r a  K e l le r  b a u e r  i  g r u p a ” . 
6.35 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

10.25 K r o n ik a ,  l i  T V  e x p re s s . 12 
.tU w a g a , p r ą d ” .  13.15 „ P o r t r e t  w ie l ­
k ie g o  m ia s ta ” . 13.30 O d  n ie d z ie li  
d o  n ie d z ie li .  14 W ia d o m o ś c i.  14.10 
S z tu k a  T V  „ P e r s p e k ty w y ” . 15.50 
„ D a n ie l  B o o n e ” . 16.30 W  k r a in ie  
b a ś n i. 17 B e r l in .  18 W ia d o m o ś c i. 
18.15 S p o r t .  19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  20 T e le w iz y jn y  lo te k .  
20.36 K r o n ik a .  21 S z tu k a  T V  „ P r z e ­
s łu c h a n ie " .  22.25 G a le r ia  T V .  22.30 
S o n a ty  B e e th o v e n s . 23 W ia d o m o ś ­
c i.

S T U D IO  8

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  T; 
W E W N . — G o lę c in o ; C H IR . — P K P ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i ;  
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g .
19— 7; D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o js k a
P o ls k ie g o  72 -  g . 10—7; N A D  O D R Ą  
18 -  g  J5—8; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — W o js k a  P o ls k ie g o  72 — g.
20— 7.

14 D z ie n n ik  ( k o i. ) .  14.10 W y ś c ig i
k o n n e  o  P u c h a r  S tu d ia  8. 14.15 ,,T V  
b iu r o  ja k o ś c i”  —  p r .  p u b l ic y s ty c z ­
n y .  14-30 W y ś c ig i k o n n e  — 
cz. 2. 14.50 „ P a n  T a d e u s z ” .
15.05 P r o g r a m  a r ty s t y c z n y  „S e n  
o  K o n s t a n ty n ie ” . 15.35 P ły w a ją c e  
m a g a z y n y . 15.45 P r o g r a m  o J a n ie  
T o m a s z e w s k im . 16 T ra n s m is ja  m e ­
czu  p i ł k i  n o ż n e j S z o m b ie r k i — 
Ł K S .  16.45 „ T r z y m a ć  s t ra ż  n a d  O d ­
r ą ” . 17 T e a t r  M in ia t u r  „S u b te ln o ś ć ” . 
17.30 R ep . „ D z ie ło  ż y c ia ” . 17.50 „ B y ­
łe m  d u b le re m ” . 18.05 „ ś lu b ”  — re p . 
18.15 „ Z a m e k  n a  s p rz e d a ż ” . 18.20 R ep . 
„ Z a m e k  n a  s p rz e d a ż ” . 18.20 R ep . 
„ C z ło w ie k  z w a l iz k ą ” . 18.35 K a le j ­
d o s k o p  z b r a ć m i J a q u e s  — p r .  ro z ­
r y w k o w y .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o l. ) .  20.30 Ś p ie w a  H a n a  Z a g a ro v a . 
21 F i lm  a n g . „ T y lk o  d la  o r łó w ’ 
( k o l.) .  23.30 D z ie n n ik  ( k o l.) .  23.40
R e p . „ P e t r a  — z n a c z y  s k a ła " .  O.fk» 
F i lm  U S A  „ M a n ix ” .

R A  D IO

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR . —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o ­
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r  k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o je ie c h a  7 —  (c a łą  
d o b ę ); D O R O S Ł Y C H  —  W o j.  P o l­
s k ie g o  72 — (c a łą  d o b ę ); N A D  O D R Ą  
18 — c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  
z a b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A
— s i .  P ia s tó w  1 —  g, 8—15 i  o d  20 
do  8.

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d a tk o ­
w o  o d t r u t k i  i  t le n )  — te l.  345-51; 
M IC K IE W IC Z A  101 — te l.  730-44; 
A L . W Y Z W O L E N IA  107 — te l.
221-012; S T O Ł C Z Y N . N A D  O D R Ą  20 
— te l,  23-94-22; P O D J U C H Y , P L . 
W O L N O Ś C I 5 -  t e ł  61-28-20-

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — le i .  425-25 1 
440-46 — g. 7—21 (so b o ta ).
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 58 
te i.  428-32 —  g. 8—18 (s o b o ta ). 
K O L E J O W A  -  te l.  400-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — »34; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
U S Ł U G I — te i,  m - U  l  47»-!« — 
g. 8—19 (s o b o ta ).

P R O G R A M  I I

15.50 P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  i  p rz y g o ­
d y . 17.05 f i l m  p o i.  „ B r y la n t y  p a ­
n i  Z u z y ”  ( k o l. ) .  18.25 T e le k in o
s p rz e d  la t  „ Z o r r o ” . 18.50 W y s tą p ie ­
n ie  a m b a s a d o ra  A r a b s k ie j  R e p u b li­
k i  S v r y js k ie j .  19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n i k  ( k o l.) .  20.30 s tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  
22 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ Z ło te  n u ­
t y ”  ( k o l. ) .  23 „24 g o d z in y ” . 23.10 
U ś m ie c h y  s ta re g o  k in a  — m o n ta ż  
s ta r y c h  k o m e d i i  f i lm o w y c h .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.35 i  7.05 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.35 A la r m  p r z e c iw p o ż a ro w y  t r w a .
7.45 S z k o ła  ś re d n ia . 8.05 N o w o c z e ­
s n o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.35 S tu ­
d io  S p o r t .  0 T e le ra n e k .  10.20 A n te ­
n a . 10.45 Z  c y k lu  „ W ie lc y  o d k r y w ­
c y ”  ( k o l. ) .  11.35 D z ie n n ik  ( lto l  ). 11.&> 
R o ln ic z e  r o z m o w y  ( k o l. ) .  12.25 „ N ie  
t a k i  d ia b e ł s t r a s z n y ” . 13.35 P ió rk ie m  
1 w ę g le m . 14 D la  d z ie c i „S ą  a lb o  
ic h  n ie  m a ” . 14.40 L o s o w a n ie  D u ­
żego L o tk a .  15.05 Z  k a m e rą  w ś ró d  
z w ie r z ą t  ( k o l. ) .  15.35 L u c ja n  K y ­
d r y ń s k i  p rz e d s ta w ia .  16.35 S tu d io  
S p o r t .  17.35 F i lm  U S A  „N a js z y b s z y  
s tr z e le c ” . 19 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n ­
n ik  ( k o i. ) .  20.30 B a jk a  d la  d o ro ­
s ły c h .  20 40 F i lm  T V P  „ Z a k lę t y  
d w ó r ”  ( k o l. ) .  21.40 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y  „ S k ą d  p a n i  m n ie  z n a ”  ( k o l  ).
22.25 S p o r t .  22.35 G o d z in a  3. B .

P R O G R A M  I I

9.15 „ Z  n a j le p s z y m i ż y c z e n ia m i”  
( k o i. ) .  10.45 S tu d io  S p o r t  (k o i.) .  11.55 
M u z y c z n a  te le te k a .  12.30 Z  c y k iu  
„ B i t w y ,  k a m p a n ie , d o w ó d c y ” . 13 
D la  d z ie c i „ S p o r t  i  z a b a w a " . 13.55 
Ż y w o ty  In s t r u m e n tó w .  14.55 V I I I  
M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l F o lk lo r u  
Z ie m  G ó rs k ic h  ( k o l. ) .  15.25 F i lm
ra d ź . „ G d y  u m i l k ły  d z ia ła " .  16.55 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ M a s c o łe k a ” .
17.25 „ D ia lo g i  z  p o e tą  o  p o e z j i ” .
18 „ S te re o  1 w  k o lo rz e ”  — r e c i ta l  
P io t r a  P a ie c z n e g o  (k o l. ) .  19 W ie ­
c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o l.) .  20.30
S p o r t .  21.35 W  S ta r y m  K in ie  — 
„ W r o t a  n o c y ”  (z  Iv e s  M o n ta n d ) .  
U W A G A : T V  z a s trz e g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  6/0 —  g . 18— 15; 
K R Z Y W O U S T E G O  » —  g. 15—20; 
J E D N . N A R O D O W E J  47 —  g. 14—19 

( w ln n o - c u k ie r n ic z y ) .
14.25 F i lm  C S R S . 15.05 W ia d o m o ś c i. 
15.15 U  p r o f .  F U m m r ic h a .  17 „ D o o k o

P R O G R A M  I
14.30 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .
15.05 L is t  z P o ls k i.  15.10 M u z y k a  i  
p o e z ja . 16.08 U  p r z y ja c ió ł.  16.11 R a ­
d io w a  k r o n ik a  m u z y c z n a . 16.30 
P rz e d s ta w ia m y ,  k o m e n tu je m y .  16.45 
F o n o te k a  fo lk lo r u .  17.00 S tu d io  M ło ­
d y c h . 18.25 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 
18.33 Z n a n e  s p ó łk i  a u to rs k ie .  19.15 
W  k rę g u  m e lo d i i  o p e r e tk o w y c h .  
19.40 S o lo  i  w  d u e c ie  — A n d r z e j  i  
-E liza . 20.05 P o d w ie c z o re k  p r z y  m i­
k r o fo n ie  n r  456. 21.35 P rz y  m u z y c e
0  s p o rc ie . 22.20 T u  r a d io  k ie r o w ­
c ó w . 22.23 Z e s p o ły  ła t  60: „ T h e  
R o l l in g  S to n e s ” . 22,39 S o b o tn ia  d y ­
s k o te k a . 23.00 M in ą ł  d z ie ń . 23.15 S o­
b o tn ia  d y s k o te k a .  0.41 P r o g r a m  n o c ­
n y  z O p o la .
P R O G R A M  I I
13.35 M a g a z y n  ło w ie c k i .  13.50 K o n ­
c e r t  C h ó ru  P R  1 T V  w e  W ro c ła ­
w iu .  14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś ­
n ie j .  14-25 U tw o r y  o rg a n o w e  F . 
L is z ta .  15.00 Z a w s z e  o  15.00. 15.40 
C a r l  N ie ls e n  —  p ie w c a  P ó łn o c n e g o  
K r a ju .  16.10 R y tm .  r y n e k ,  re k la m a .
16.25 M e lo d ie  z  m u s ic a l i .  10.40 P A W . 
17.68 Z e s p ó ł In s t r u m e n tó w  d a w ­
n y c h .  17.20 P o e z ja  R a fa ła  W o je z a -  
k a .  17,40 „ C z a ta ”  — m a g a z y n  w o j ­
s k o w y .  W .55 A n to lo g ia  S o n a ty  F o r ­
te p ia n o w e j.  18.40 „C z a s  i  lu d z ie " .
19.00 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 K a r o l  
M a r ia  W e b e r  — „A ta u  H a s s a n ” .
20.30 P rz e g lą d  f i lm o w y  „ K a m e r a ” .
20.45 M u z y k a  X X  w . 21.40 K o re s p o n ­
d e n c ja  z  z a g ra n ic y . 21.50 B a r o k  d la  
w s z y s tk ic h .  22.30 „ J a k  zo s ta ć  ż u r ­
n a l is tą  r a d io w y m ” . 23.35 C o  s ły ­
c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 K ą c ik  s ta re j
p ł y t y
P R O G R A M  I I I

( U K F  65,96 M H * ł
14.00 M is t r z o w ie  b a tu ty .  15.10 O d ­
k u r z o n e  p rz e b o je . 15.30 D iv e r t im e n ­
to .  16.30 H a g a w  w  K o n g re s o w e j.
16.45 N a s z  r o k  77. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.710 H o n o r  r o d z in n y  
— s łu c h o w is k o .  18.00 —  M u z y c z n y  
k lu b  p a ń ... 18.30 P o l i t y k a  d ia  w s z y s t 
k ic h .  18.45 S a lo n  m u z y k i  m e c h a ­
n ic z n e j.  19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 L u d z ie
1 d rz e w a . 20.00 B a w  s ię  ra z e m  z n a ­
m i.  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ­
r ó w .  22.15 C o w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 22.45 
M e lo d ie  z m u s ic a lu  „ H a i r ” . 23.00 
N o w e  t o m ik i  po  
c z o rn e  s p o tk a n ie .
P R O G R A M  I V

( U K F  68,78 M I I  z)
14.25 T e a t r  G a b r ie l i  Z a p o ls k ie j .  16.05 
M u z y k a  p o ls k a  u b ie g łe g o  s tu le c ia .
18.30 R o z m o w y  i  r e f le k s je  p e d a g o ­
g ic z n e . 16.40 P A W . 18.55 Z  p o r tó w  
i  m ó rz . 17.00 O  m u z y c e  z ... 17.20 
„ L e c z e n ie  z a b y tk ó w ” . 17.40 K a ru z e ­
la  p rz e b o jó w . 18.10 K o m e n ta r z  t y ­
g o d n ia . 18.25 C z y  zna sz  s w o je  p r a ­
w o ?  18.40 M is t r z o w ie  p ió ra .  18.55 
Z ie m ia ,  c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t. 19.15 
J . f r a n c u s k i .  19.30 D iv e r t im e n t o  
W o lfg a n g a  A m a d e u s z a  M o z a rta .  
20.20 I I I  F e s t iw a l M ło d y c h  w  F i l ­
h a r m o n i i  N a r o d o w e j.  22.15 K r a je  i  
lu d z ie .  22.35 G e o g ra f ia  Jazzu. 
N IE D Z IE L A
7.00 F a la  7?. 7.10 Z  n a g ra ń  P o ls k ie j  
K a p e l i.  7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  
p io s e n k ą . 8 00 I . le d z ie ln y  D z ie n n ik  
P o ra n n y .  8.15 P rz e b o je  s p rz e d  la t .
9.05 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 9.10 T u  
r a d io  k ie r o w c ó w . 0.15 R a d io w y  M a ­
g a z y n  W o js k o w y .  10.05 P o  je d n y m  
e h o ru s ie .  10.25 L is ta  p rz e b o jó w .  11.00 
T e a t r  d la  d z ie c i.  11.25 R a d io w a  M u -  
s ic o ra m a . 1205 W  s a m o  p o łu d n ie .

12.35 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  12.38 M u ­
z y k a  p o p u la rn a . 13.00 T r o p a m i l u ­
d z i i  p ie ś n i.  14.00 R e c ita l z  pa uzą .
14.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y .
14.20 R e c i ta l  z  p a u z ą . 14.30 „ W  J e ­
z io r a n a c h ” . 15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
16.08 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 16.10 
T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  „ G ło s ” . 16.50 
G w ia z d y  ja z z u . 17.15 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ie  S tu d ia  M ło d y c h .  18.10 M a ­
g a z y n  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.15 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  20.05 D y s k u ­
s je  na  te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e .
20.20 N o w o ś c i p o ls k ie g o  ja z z u . 20.40 
N a jw y ż s z e  w  rz e m io ś le .  21.05 P a ra ­
d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  21.30 R a d to -  
fo r u m .  22.00 W ie c z ó r  z o p e r e tk ą .  
22.38 R e w ia  p io s e n e k . 23.05 N ie d z ie l­
n e  w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 23.20 M u ­
z y c z n e  te le g r a m y  ze ś w ia ta . O .lł 
P r o g r a m  n o c n y  z K r a k o w a .  
P R O G R A M  U
6.40 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  7.00 M u ­
z y k a .  7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 
B u d z ik  n ie d z ie in y .  8.25 Z a w s z e  w  
n ie d z ie lę .  8.35 R a d io p ro b le m y .  8.45 
M u z y k a  lu d o w a . 9.00 Z o n a  a r ty s t y .
9.30 K o n c e r t y  o rg a n o w e . 9.50 T y ­
g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y . 10.00 R o z ­
m a ito ś c i m u z y c z n e . 10.30 „ U t r i l l o "  
— „ U n ie s ie n ia  i  n ie d o le ” . 1100 S tu ­
d io  M ło d y c h .  11.40 C zy  zna sz  m a p ę  
ś w ia ta . 12.05 M u z y k a  lu d o w a  n a ­
r o d ó w  W s c h o d u  12.35 C zy  zna sz  
tę  k s ią ż k ę . 13.00 M u z y k a  s y m fo ­
n ic z n a . 14.00 P o e ta  i je g b  ś w ia t .  
14.3» P ie ś n i J a n a  S ib e liu s a . 15.00 
R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i i  M ło ­

d z ie ż y .  15.45 T u  h o ro s k o p  r e k la m o ­
w y .  16.00 K o n c e r t y  C h o p in o w s k ie .
16.30 P r o g r a m  z  d y w a n ik ie m . 17.35 
M u z y k a . 18 00 R o b e r t  S c h u m a n n .
18.35 F e l ie to n  a k tu a ln y .  18.45 K a b a ­
r e c ik  r e k la m o w y .  19.00 T e a t r  P o l­
s k ie g o  R a d ia  — .H im m e lk o m m a n -  
«¡o" 2010 W  95 r o c z n ic ę  u r o d z in
A r t u r a  S c h n a b la . 21.00 W o js k o  — 
s t r a te g ia  — o b ro n n o ś ć . 21.15 P io ­
s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.57 W ir t u o z i  
n o w e j  m u z y k i .  22.30 W s p o m in a m y  
d e b iu ty  — H e n r y k  B a rd l je w s k i .
23.00 B a r y t o n  b e lg i js k i .  23.35 P u b l i ­
c y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a .
P R O G R A M  I I I
7.10 P o s łu c h a jm y  jeszcze  ra z . 6.25 
C o k to  lu b i .  9.00 „ L u d z ie  1 d r z e ­
w a ”  9.10 Z  d u n a jc o w ą  w o d ą . 8.30 
G d y  s ię  m ó w i A ... 9 58 T r z y  te m a -  
t v  b r a z y l i j s k ie .  10.00 80 m in u t  n a  
g o d z in ę . 11.00 K w a d r a n s  d la  G r a ­
ż y n y  Ł o b a s z e w s k ie j.  11.15 N ie d z ie l-  

j i a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12.00 „ N m g  
C o m a n d o r ” . 12.25 M u z y k a  z sa l k o n ­
c e r to w y c h .  13.20 P rz e b o je  z  n o w y c h  
p ły t .  1405 P e ry s k o p . 14.30 L o u is  
A r m s t r o n g  w  k r a in ie  „ d i x i e ” . 15.00 
D o m  *  w id o k ie m  n a  p o le . l j .3 0  
L o u is  A r m s t r o n g  w  k r a in ie  b a śn i. 
15.50 A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  
16.15 M u z y c z n e  p r e m ie ry .  16.45 P o ­
s z u k iw a n ia  i  k ie r u n k i .  17.00 Z a p ra ­
s za m y  d o  T r ó jk i .  19.00 L o u is  A r m ­
s t r o n g  w  k r a in ie  o p e ry .  19.35 O p e ­
r a  ty g o d n ia .  19.50 L u d z ie  l  d rz e w a .
20.00 Z  ty s ią e a  1 J e d n e j p le ś n i.  21.00 
P o r t r e t y  p o e ty c k ie .  21.20 „ D u c h ”  — 
n o w a  p ły ta  J . B e n e v e ra . 22.08 G w ia z  
da  s ie d m iu  w ie c z o ró w  — zesp ó ł 
S B B  22.15 C h a r le s  B a u d e la ir e  — 
„ P a r y s k i  s p le e n ” . 22.30 L o u is  A r m ­
s t r o n g  w  k r a in ie  p io s e n k i.  23.00 N o ­
w e  t o m ik i  p o e ty c k ie  — J a ro s ła w  
M a r k ie w ic z .  23.05 Z  w a rs z a w s k ic h  
k lu b ó w  ja z z o w y c h .
P R O G R A M  IV
7.05 P o ra n e k  z p rz e b o je m . 7.30 J a n  
S e b a s tia n  B a c h . 8.05 M u z y c z n e  c ie ­
k a w o s tk i .  8.25 M u z y k a  w o js k o w a .  
8.45 M a g a z y n  m ło d z ie ż o w y  s te re o . 
9.25 Z  n ie d z ie l i  n a  n ie d z ie lę .  10.00 
N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  10.20 S p rz ę ż e ­
n ia  m u z y c z n e . lt.OO O s ią g n ię c ia  
ś w ia to w e j  fo n o g r a f i i .  12.05 A u d y c ja  
d la  m ło d z ie ż y  12.30 W o lfg a n g  A m a ­
d e u sz  M o z a rt .  12.40 D ź w ię k o w e  w ta ­
je m n ic z e n ia .  13.00 T e a t r  K la s y k i  d la  
m ło d z ie ż y . 14.15 P r o g r a m  s te re o fo ­
n ic z n y  w a rs z a w s k i.  16 05 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 15.25 M u z y c z n y  p ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a rs z a w s k i 
T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18.00 R e c ita l 
P io t r a  P a ie c z n e g o . 19.00 J . ła c iń s k i.  
19 20 P ie rw s i w  K o s m o s ie . 19.oO 
S e rg iu s z  P r o k o f ie w .  22.02 Z  b o is k  
i  s ta d io n ó w .  22.12 P r o g r a m  s te re o ­
fo n ic z n y  — w a r s z a w s k i.

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  J8.IV .77

18 —  O b ie k ty w .  16.30 — P ro g r .  
o ś w ia to w y .  17 —  „ Z w ie r z y n ie c " .  
17.45 —  R a d y , In fo r m a c je ,  o p in ie .  
18.10 F U m  s e r y jn y  „ J a n o s ik ” .

~ „ O b ło m o w ” . 22.86

Co zobaczymy 
w TV?

W T O R E K , 10.IV .77

1« —  O b ie k ty w .  16.30 — S tu d io  
T V  M ło d y c h .  17.15 —  P r .  p u b l i ­
c y s ty c z n y .  17.40 —  T e le tu r n ie j
„ K ó łk o  i  k r z y ż y k " .  17.55 —  I n t e r -  
s tu d io .  18.25 —  W  S ta r y m  K in ie  
„ K o m ic y  n ie m e g o  e k r a n u ” . 18.50 
— R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 —
F i lm  ra d ź . „ P o c ią g  s a n i ta r n y ”  cz . 
111. 21.40 —  S p o tk a n ia  z m e d y c y ­
n ą . 22.10 —  L is t y  i  p o l i t y k a .

Ś R O D A , 20.IV .77

15.25 —  N U R T . 16 —  O b ie k ty w .  
16.30 —  N ie  t y l k o  d la  h o b b y s tó w . 
17 —  D la  d z ie c i „ Z g a d y w a n k i
o b r a z k o w e ” . 17.30 —  L o s o w a n ie
M a łe g o  L o tk a .  17.45 —  Z  c y k lu  
„ D n i  ra d z ie c k ie j  n a u k i  i  te c h n i­
k i ” . 18.10 — P r .  b a le to w y  „ C o n -  
c e r to  g ro s s o ” . 18.30 —  H o r o s k o p  
„ B y k ” . 18.35 —  „ S k a r b y  s ió d m e ­
go  k o n ty n e n tu ” . 20.30 — K I F

..S tra c o n y  w e e k e n d ” . 22.18 —
„ X Y X ”  ce. L  22.50 „ X Y Z ”  cz . I I .

C Z W A R T E K , 81 .IV .77

ł-5.40 — T V  in fo r m a to r  w y d a w n i ­
c z y . 10 —  O b ie k ty w ,  10.30 — Z  
c y k lu  „S p o z a  g ó r  1 r z e k ” . 17 — 
„ B r a t e k  p r z y  k o m in k u ” . 18 — P o 
l ig o n .  18.20 E u re k a ,  20.30 T e a tr  
S e n s a c j i  „ K r z y ż ó w k a ” . 21.45 —
P e ga z . 22.25 —  R e p . „ J a k  w a m  s ię  
p o d o b a ” .

P I Ą T E K ,  22 .lV .77

15.20 —  N U R T . 18 —  O b ie k ty w .  
16.30 —  S tu d io  S p o r t .  17 —  „ P o r a  
n a  T e le s fo r a ” . 17.35 —  T e a t r  M a ­
ł y c h  F o r m  „ W  g ip s ie ” . 18.10 —  
F i lm  T V  f r .  „ S y lw ia ” . 20.30 —  
F i lm  ra d ź . „ B a l la d a  o  ż o łn ie r z u " .  
22.10 —  „ O p e ro w e  q u i  p r o  q u o ” .

P R O G R A M  I I
P O N I E D Z IA Ł E K ,  J 8 .lV .7 t

18 — R e p . „ L e t n ia " .  16.35 — „ K a r t  
k l  z  a lb u m u ” . 17.10 — R ep . „ B r a ­
m a  n a  P a c y f ik u ” . 17.20 — Z  c y k ­
lu  „ G w ia z d y  n a d  ta jg ą ” . 17.55 — 
T r y b u n a ł  w y o b ra ź n i .  18.40 — K r o  
n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 20.30
—  Z  c y k lu  „ S e n ty m e n ty ” . 21.20 — 
P r .  r o z r y w k o w y  „ K u l i s y  m a g ii ” . 
21.35 —  P r .  r o z r y w k o w y  „D a m a  
z  Ł a z u c z k ą ” . 22.10 —  O p o w ie ś c i 
s ta rs z e g o  p a n a . 22.15 —  P a n i W a ­
le w s k a  — p r a w d a  i  le g e n d a . 22.50
—  Z  c y k lu  „ Ś t .  H a d y n a  o p o w ia ­
d a ” . 23.15 —  N U R T .

W T O R E K , 19.IV .77

15 — J ę z . a n g ie ls k i.  15.35 T e a t r  
T V  „ O b ło m o w ” . 17.25 —  F i lm  T V P  
„ Z a k lę t y  d w ó r ” . 18.20 — M a m  po  
m y s ł.  18.40 K r o n ik a  P o m . Z a c h .

20.30 — W to r e k  m e lo m a n a . 21.40 — 
L o ż a . 22.20 —  M a la r s tw o  1 f i lm .  
22.55 —  Jęz . n ie m ie c k i.

f tR O D A . 20.IV .77

15.45 —  Jęz . f r a n c u s k i .  16.20 —
F i lm  ra d ź . „ P o c ią g  s a n i ta r n y ”  cz. 
I I I .  17.25 — „ I n s t y t u t  n a d z ie i ” .
17.45 — F U m  a n g . „ R o z b i tk o w ie " .  
18.10 — D la  d z ie c i „ S k r z y d ła " .
18.40 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h o d n ie ­
go. 20.30 —  S ia d a m i P ia s tó w  Ś lą ­
s k ic h .  21 —  S tu d io  s p o r t .  22.50 — 
Jęz . a n g ie ls k i.  23.20 — N U R T .

C Z W A R T E K . 21.IV .77

10 —  F i lm  w ę g . „ G d z ie  je s t  j u b i ­
l a t ” . 17.20 — „ S y tu a c je ” . 17.50 — 
Z  c y k lu  „ K t o  p y t a  n ie  b łą d z i” . 
18 —  K in o  f i lm ó w  a n im o w a n y c h .
18.40 — K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.30
—  S tu d io  p r z e b o jó w .  21.15 — „24 
g o d z in y ” . 21.25 — „ G a le r ia  34 m i­
l io n ó w ” . 21.55 — S y lw e t k i  X  M u z y
— Z d z is ła w  M ro ż e w s k l.  22.25 — 
J ę z . f r a n c u s k i .

P I Ą T E K ,  22 .IV .77 -

15.20 —  P e ga z . 16 —  „ C o  d a le j  m a  
tu r z y s t o ” . 17 —  S tu d io  S p o r t .  18.40 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.30 — T u r y ­
s ty k a  1 w y p o c z y n e k .  21 — P r .  r o z  
r y w k o w y  „ B ą d ź c ie  d ła  n a s  d o b re  
n a  w io s n ę ” . 21.10 —  Z  c y k lu  „ T a ­
je m n ic z y  ś w ia t  p r z y r o d y ” . 22.55 — 
Ję z . r o s y js k i  23.25 —  N U R T .

Kronika wypadków
M IN IO N E J  n o c y  o k o ło  g o d z . 1.20 

w  p ie k a r n i  p r z y  u l.  S z e ro k ie j na  
K r z e k o w ie  w y p a d ło  o k n o  i  s e r io  
r o z b it e j  s z y b y  z r a n i ło  p r a c o w n ik a ,  
2 8 - le tn ie g o  S ta n is ła w a  G . L e k a r z  
p o g o to w ia , s tw ie r d z iw s z y  u s z k o d z e ­
n ie  ś c ię g ie n  n o g i,  s k ie r o w a ł  p ie k a ­
rz a  d o  s z p ita la .

W  H O T E L U  p ie lę g n ia r e k  p r z y  u l .  
S t r z a ło w s k le j  p o d cza s  m y c ia  o k ie n  
w y p a d ła  n a  z e w n ą tr z  z w y s o k o ś c i 
I  p . p ra c o w n ic a  h o te lu ,  R e n a ta  K . 
P r z e w ie z io n o  ją  n a  o b s e rw a c ję  do  
s z p ita la  n a  P o m o rz a n a c h .

3 ,5 - L E T N IA  K a ta rz y n a  N . zam . 
p r z y  u l .  K a z im ie rz a  K r ó le w ic z a  spa  
d ła  z h u ś ta w k i  i  d o z n a ła  u r a z u  <Ro 
w y .  D z ie c k o  p rz e b y w a  w  s z p ita lu  
o r z y  u l  W o jc ie c h a

W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 14.30 U 
z b ie g u  u l ic  S ta s z ic a  1 O f ia r  O ś w ię ­
c im ia ,  c ię ż a ro w y  „ S ta r ”  M R  8245 
z n a c z e p ą  g w a ł to w n ie  z a h a m o ­
w a ł.  w s k u te k  czeg o  n a c z e p ę  z a rz u  
c i ło  n a  ś ro d e k  je z d n i .  K ie ro w c a  
n a d je ż d ż a ją c e j z  v is  a v is  t a k s ó w k i  
n r  308 n ie  z d o ła ł ju ż  w y m a n e w ro ­
w a ć  i  d o s z ło  d o  z d e rz e n ia . W  r e z u l 
ta c ie  d o z n a ł o b ra ż e ń  p a sa że r t a x i ,  
p ó ł to r a ro c z n y  R a d o s ła w  B . O  te j  
s a m e j p o rz e  n a  u l .  G o le n io w s k ie j  
w  D ą b iu  k a r e tk a  p o g o to w ia  n r  
r e j .  M R  5743 Jad ąc  w  k ie r u n k u  
G o le n io w a  n a  lu k u  je z d n i  p o dcza s  
w y p r z e d z a n ia  in n e g o  p o ja z d u  z je ­
c h a ła  n a  le w ą  s t r o n ę  i  z d e r z y ła  s ię  
c z o ło w o  z  c ię ż a ró w k ą . K ie ro w c a  
k a r e t k i  J a n u s z  O . p rz e b y w a  w  k l i ­
n ic e  n a  P o m o rz a n a c h .

N a  t r a s ie  E-14 w  P r z y b ie r n o w ie  
k ie r o w c a  c ią g n ik a  J a n u s z  S. z K a r t -  
le w a  n ie  u d z ie l i ł  p ie rw s z e ń s tw a  
p r z e ja z d u  i  z d e r z y ł  s ię  z  r o w e r z y ­
s tk ą .  S ta n is ła w a  C . K o b ie tę  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la  w  G o le n io w ie .
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15-letnia kolejka do... remontu

Budynki do odzyskania
WIĘKSZOŚĆ szczecinian mieszka nadal w domach starych, b e z p ie c z o n e  p rz e d  w i lg o c ią  otrzy- 

wybudowanych przed pól wiekiem. Część z tych budynków JJJ}» ‘r™ ny‘“ czeli ^anowtoiSS 
osiągnęła lata sędziwe. Kamienice wymagają więc starannej z z e w n ą tr z  b u d y n k ó w  ma r ó w n ie ż  
konserwacji, częstych napraw. W ten sposób można znacznie połatane d a c h y . C zęść 
przedłużyć żywot budynku, a dzięki modernizacji stworzyć lu-

bo  i  de
k a rz a m ; w c ią ż  je s t  k r u c h o .  W  
M P G M  z a p e w n io n o  n a s  je d n a k ,  żedziom warunki zamieszkania o przyzwoitym współczesnym stan w s z y s tk ie  domy świecące nowymi

dardzie.

Eliminacje
teleturnieju 

wiedzy o filmie
28 B M . o d b ę d ą  s ię  w o je w ó d z k ie  

e l im in a c je  d o  o g ó ln o p o ls k ie g o  te ­
le t u r n ie ju  w ie d z y  o  f i lm ie .  Z g ło ­
sz e n ia  c h ę tn y c h  k ie r o w a ć  n a le ż y  
te le fo n ic z n ie  (382-39 i  462-11) lu b  
p is e m n ie  d o  23 b m . p o d  a d re s e m : Z a 
rz ą d  W o je w ó d z k i  Z S M P , S zcze c in , 
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  69. K o s z ty  
p r z e ja z d u  k a n d y d a tó w  spo za  te re n u  
S z c z e c in a  z w ra c a ją  o r g a n iz a to rz y .

E l im in a c je  w o je w ó d z k ie  m a ją  na  
c e lu  w y ło n ie n ie  n a j le p s z y c h  k a n d y ­
d a tó w  do  e l im in a c j i  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ic h  (g o rz o w s k ie  i  s z c z e c iń ­

s k ie )  a n a s tę p n ie  d o  e l im in a c j i  cen  
t r a ln y c h  (W a rs z a w a , c z e rw ie c  b r .) . 
T r a n s m is ję  z f in a łu  k o n k u r s u  p rz e ­
p r o w a d z i T V P .  O r g a n iz a to r z y  p rz e ­
z n a c z a ją  d la  c z te re c h  z w y c ię z c ó w  
e l im in a c j i  w o je w ó d z k ic h  w y ró ż n ie ­
n ia  w  w y s . 4 ty s .  z ł.

T e le tu r n ie j  o b e jm u je  s w o im  z a k re  
se m  te m a ty k i  t r a d y c ję  i  w s p ó łc z e s ­
n ą  p o ls k ą  tw ó rc z o ś ć  f i lm o w ą :  od  
d z ia ła ln o ś c i C z o łó w k i ’ F i lm o w e j 
W o js k a  P o ls k ie g o  1 d e k r e tu  R a d y  
M in is t r ó w  t  13.X I.1945 r o k u  o p o ­
w o ła n iu  k in e m a to g r a f i i  p a ń s tw o ­
w e j,  d o  p r o b le m a ty k i  i  a u to ró w -  
f i lm o w c ó w  la t  70. S z c z e g ó ło w y c h  
in f o r m a c j i  u d z ie ła  Z W  Z S M P .

O r g a n iz a to r a m i t e le tu r n ie ju  w ie ­
d z y  o f i lm ie  są T V P , Z je d n o c z e n ie  
R o z p o w s z e c h n ia n ia  F i lm ó w  i  Z G  
Z S M P . <pc)

Jaka jesteś 
giełdo samochodowa?
M A M Y  je szcze  Jed e n  n ie o m y ln y  

w s k a ź n ik  w io s n y  — z w ię k s z o n y  
r u c h  na  s z c z e c iń s k ie j g ie łd z ie  sa­
m o c h o d o w e j.  P r a w d z iw y c h  k u p c ó w  
n a  ra z ie  n ie  Jest w ie lu ,  c h o c ia ż  ce ­
n y  o s ta tm o  s p a d a ją . W ie lu  szcze­
c in ia n  t r a k t u je  p r z e d p o łu d n ie  
g ie łd z ie  ja k o  s p a c e r p o łą c z o n y  
w s tę p n y m  re k o n e s a n s e m .

O b e c n a  fo rm a  o r g a n iz a c y jn a  
s z e j g ie łd y  w y k a z u je  d u ż y  b e z ła d . 
N ie z n a n y  g o s p o d a rz , p o b ie ra ją c  od  
k a ż d e g o  w je ż d ż a ją c e g o  n a  g ie łd ę  
s a m o c h o d u  o p ła tę  w  w y s o k o ś c i 50 
z ł,  k w i t u je  ją  d a ją c  w  z a m ia n  
k a r t k ę ,  na  k t ó r e j  m o ż n a  w y p is a ć  
m a rk ę , r o k  p r o d u k c j i ,  p rz e b ie g  i 
c e n ę  s a m o c h o d u . K a r t k a  ta  p o d ­
p is a n a  Jest p rz e z  z -c ę  p re ze sa  d o  
s p ra w  te c h n ic z n y c h  W ik to r a  J ó ze - 
fo w s k ie g o ,  n ie  w ia d o m o  je d n a k  
ja k ą  r e p re z e n tu je  o n  s p ó łd z ie ln ię .

T e r e n  g ie łd y ,  k t ó r y  w  s ło tn e  n ie ­
d z ie le  p r z y p o m in a  ro z d e p ta n e  g r z ę ­
z a w is k o , a w  u p a ln e  — p u s ty n ię ,  
p o s y p a n y  z o s ta ł o s ta tn io  c z ę ś c io w o  
ż w ire m  — je s t  te ra z  o  c o  s ię  p o ty ­
k a ć . D a w n e  z a p o w ie d z i o  w y z n a ­
c z e n iu  d y ż u r ó w  e k s p e r ta  z  r a m ie ­
n ia  P Z M o t -u ,  k t ó r y  p o m a g a łb y  n a ­
b y w c y  w  u s ta le n iu  s ta n u  te c h n ic z ­
n e g o  sa m o c h o d u , n ie  z o s ta ły  d o tą d  
z re a liz o w a n e .

S ą d z im y , że o b e c n a  fo rm a  p r o ­
w a d z e n ia  g ie łd y  p o w in n a  u le c  z m ia ­
n ie .  N a le ż a ło b y  zacząć o d  o zn a cze ­
n ia  j e j  Jaką ś  ta b l ic ą  in fo r m a c y j ­
n ą . W p ro w a d z e n ie  s ta n o w is k a  d la  
e k s p e r ta  P Z M o t -u  n ie  je s t c h y b a  
a ż  ta k  d u ż ą  t ru d n o ś c ią .  S a m o c h o ­
d y  w je ż d ż a ją c e  n a  g ie łd ę  p o w in n y  
b y ć  u s ta w io n e  w /g  m a re k  l  t y p ó w ,  
a b y  k u p u ją c y  m a g li  o d  ra z u  z o r ie n ­
to w a ć  s ię  w  i lo ś c i i s ta n ie  te c h n i­
c z n y m  in te r e s u ją c y c h  ic h  p o ja z d ó w . 
D o ty c z y  to  o c z y w iś c ie  m a r e k  n a j ­
b a r d z ie j  u  nas p o p u la r n y c h ,  z b o ­
k u  p o w in ie n  b y ć  u s y tu o w a n y  k a ­
n a ł  n a ja z d o w y  — b a rd z o  p r z y d a tn y  
w  o c e n ie  s ta n u  te c h n ic z n e g o  p o d ­
w o z ia . P rz y  w je ź d z ie  m o żn a  b y  
u m ie ś c ić  ta b l ic ę , n a  k t ó r e j  z a p is y ­
w a n e  b y ły b y  „ n o to w a n ia  g ie łd o w e ”  
tz n . c e n y  n a jn iż s z e  i n a jw y ż s z e  d a ­
n y c h  m a re k  s a m o c h o d ó w . N o  i  d o ­
k o ń c z y ć  n a le ż a ło b y  u tw a r d z a n ie  te ­
re n u .

C o i

e le w a c ja m i d o c z e k a ją  s ię  w  ty m

NIESTETY, wskutek wielolet 
nich zaniedbań, odkładanie z ro rtach miasta), 
ku na rok pilnych napraw ble- glI<>ro o elowacJach 
zących — W chwili obecnej 2o4 przypomnijmy, że tegoroczny pro-

. ------— g r a m p r z e w id u je  o d n o w ie n ie :  90
k a m ie n ic  p r z y  u l.  K r z y w o u s te g o  i  
B u c z k a . K o le jn y m  z a d a n ie m  rz e ­
m ie ś ln ik ó w  w y s p e c ja l iz o w a n y c h  w  
r e n o w a c j i  s ta ry c h  t y n k ó w  b ę d z ie  
r z ą d  d o m ó w  p r z y  u l.  S ło w a c k ie g o . 
T o  Jed na  2 p ię k n ie js z y c h  u l ic

domy w mieście wymagają cał­
kowitego remontu. Zgodnie z 
oceną fachowców są one znisz­
czone w 50 procentach. Tymcza­
sem możliwości przedsiębiorstw ^
r e m o n to w y c h  —  K P R B -Ó W  s ię -  Szczecinie w yg ląda jąca1 na P ark
gają zaledwie 15 domów rocz­
nie. Łatwo wyliczyć, że jeśli 
moc wykonawcza w  te j dzicdzi-

K a s p r o w ic z a ,  a szp e cą  Ją o d ra p a ­
n e  t y n k i  k a m ie n ic

S p ra w ą  z a s a d n ic z e j w a g i p o *o -

.  . je  .
m a ją  ta k  ro z p ro s z o n e  z a d a n ia  
( je d n o c z e s n e  r e m o n ty  s z k ó ł,  p rz e d  

Z g o d n ie  Z p la n e m ,  W  t y m  r o -  s z k o l i  a n a w e t  b u d o w a  p rz e d s z k o ­
l i ,  r e m o n ty  s k le p ó w  t tp ) ,  że  z  k o ­ku zakończone zostaną general­

ne remonty w 14 
Łącznie zaś — w 36 prowadzo­
ne będą naprawy połączone

m ie s z k a ln y c h  t r a k t u ją  ja k o  d r u g o ­
rz ę d n e . T u  b o w ie m  n ie  p i lą  ś c is łe  
te r m in y  W y d a je  s ię  z a te m , że 
n a j le p s z y m  w y jś c ie m  b y ła b y  spe -

m o d e r n iz a c ją .  P r a c e  t a k ie  t r w a -  c j a i iz a c j a je d n e g o  z k p r b  w y ­
j ą  d ł u ż e j  n i ż  w z n o s z e n ie  n o w e -  łą c z n ie  w  r e m o n ta c h  d o m ó w  m ie s z  

_ H w i i k r n t n i f »  w i e k -  k a in y c h  J a k  w id a ć  c h o ć b y  n a  
g o  d o m u ,  O d w u k r o t n i e  v  p r z y k ła d z ie  r e n o w a c j i  s ta ry c h  k a -
S Z e j l i c z b i e  m ie s z k a ń .  P r z y  r o -  m ie n ic  — k o n c e n tr a c ja  i  s p e c ja l i-  
b o t a c h  r e m o n t o w y c h  t r u d n o  b o  z a c ja  p r z y n o s i n a jle p s z e  e fe k ty ,  
w ie m  z a s t o s o w a ć  n o w o c z e s n ą  
t e c h n ik ę  b u d o w la n ą .  S r p d n io  
o  r o k u  d o  p ó ł t o r a  c ią g n ą  s ię  
te  p r a c e .

C A Ł O S C  m o ż n a  b y  w y k o n a ć  zn a  
c z n ie  p r ę d z e j,  g d y b y  p r z y  re m o n ­
ta c h  d o p is y w a ła  f r e k w e n c ja .  Z d a ­
rz a  s ię  b o w ie m , że n a  d łu g ie  t y ­
g o d n ie , c z y  n a w e t  m ie s ią c e  e k ip a  
K P R B  z n ik a  z b u d y n k u .  W ie m y ,  
że  je s t  to  k o n c e n t r a c ja  s i ł  i  ś ro d ­
k ó w  n a  in n y m  z a d a n iu , k tó r e  je s t  
a k u r a t  p i ln ie js z e .  P o z o s ta je  je d ­
n a k  f a k t  — lu d z ie  s t ło c z e n i w  
m ie s z k a n ia c h  z a s tę p c z y c h  c z e k a ją  
n a  s w ó j d o m  d łu ż e j .  T o  zaś  z 
k o le i  o p ó ź n ia  ro z p o c z ę c ie  r e m o n tu  
w  in n y m  b u d y n k u ,  b o  b r a k  lo k a l i  
z a s tę p c z y c h  d la  p r z e k w a te ro w a n ia  
lo k a to r ó w .  W  ty m  r o k u  ro z p o c z ­
n ie  s ię  b u d o w a  je szcze  je d n e g o  
d o m u  z  m ie s z k a n ia m i z a s tę p c z y m i 
p r z y  u l .  R e tr y .  B ę d z ie  ta m  o k o ło  
60 m a ły c h  m ie s z k a ń .

R e m o n to w c o m  d o s k w ie r a  r ó w ­
n ie ż  ra z  p o  r a z  b r a k  m a te r ia łó w ,  
z m u s z a ją c y  d o  z a m ro ż e n ia  ro b ó t .
O to  t y p o w y  p r z y k ła d  — w  d o m u  
p r z y  u i .  B o g u s ła w a  15 d o  z a k o ń ­
c z e n ia  s p r a w n ie  p o s tę p u ją c e g o  re  
m o n tu  p o z o s ta ła  p r z y s ło w io w a  k r o  
p k a  na  i  N a  f in is z u  je d n a k ż e  za­
b r a k ło  p ł y t  p a ź d z ie rz o w y c h  i 
d r z w ic z e k  d o  p ie c ó w .. .  T o  p rz e d ­
łu ż y ło  p ra c e  o  2 m ie s ią c e .

Słońca ja k  na lekarstxoo... (Foto: Zb. Jodkow rk i)

N a jb a r d z ie j  w id o c z n e  są  re m o n ­
t y  e le w a c j i  k a m ie n ic  p r z y  r e p re ­
z e n ta c y jn y c h  u l ic a c h  m ia s ta . N ie
są to  w y łą c z n ie  p ra c e  ty n k a r s k ie .  - -
J e d n o c z e ś n i«  s ta re  d o m y . n ie  z a -  p rz e c ie ż  a u to b u s y  P K S  d o  z n a jd u -

Z a  trzy  m iesiqce ko n iec  ro b ót

Most Zielony połączy wyspą z miastem
J E S Z C Z E  tylko przez trzy J ą ce j s ię  na  w y s p ie  bazy, tę d y  je ż -  skim odbyła się narada z udzia-

miesiące komunikacja na K p ie^P a iS ckftj jem wiceprezydenta Zdzisława
Kępę Parnicką (wyspa z n a jd u je  s ię  w ie le  p r z e d s ię b io rs tw , Pacały, projektantów, przed- 

vis a vis Dworca Głównego) są te ż  b u d y n k i  m ie s z k a ln e , w t e j  siębiorstw wykonawczych i  

będzie się odbywała przez most ^ ‘niwym""«wa!™°mos5e.° “ ySlei podwykonawców. Przewerto- 
Bayleya. Wysłużona, postawio- z  d u ż ą ’ p o m o c ą  p rz y s z ło  B iu r o  wano raz jeszcze cały harmo-
na dziesięć lat temu prowizo- P r o je k tó w  B u d o w n ic tw a  M o r s k ie -  nogram, uzyskano zapewnienie,
ryczna konstrukcja zostanie za- że robot:!' ga?°we" wodociągo-
stąpiona nowym mostem, któ- j e r z y  M o s s u r  z a p ro p o n o w a ł S o d  b u -  wo-kanalizacyjne, elektryczne 
ry powstaje w szybkim tern- d o w ę  M o s tu  z ie lo n e g o ,  który z n a j-  oraz mała architektura zostaną 
pie. Wstępne prace hydrotech- ^ed yS  ?  osi ul. Heyki. wykonane na czas. W moraen-
niczne wykonano jesionią ubie- łe k  m o gf y Pb y ć  ™ p o w o d z e n ie m 7 w y -  c ie  oddawania Mostu Zielone- 
głego roku, a już w drugiej k o r z y s ta n e  p rz y  r e a l iz a c j i  te g o  z a - go do użytku będą tez zmo- 
połowie iipca br. cały obiekt dania. dęrnizowane ul. Celna i ul.
będzie gotowy. z.?y Sr z ï ^ S S w .  Heyki. Inaczej rzegt ma

P R Z E D S IĘ W Z IĘ C IE  je s t  mezmler- p r z y s tę p u ją c  n a ty c h m ia s t  do p r a -  S ię  Z robotami teletechmczny- 
nie ważne dla miasta. R ze cz  w tym. c y , p ło c k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t mi. Mógłby się tego podjąć 
że stary m o s t n ie  w y t r z y m a łb y  M o s to w y c h , P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t W o j e w ó d z k i  TIrzad T e le k o m u -  

e k s p lo a ta c j i .  P r o -  c z e r o a ln v c h  I P o d w o d n y c h . P rz e d -  WOjewOdżKl Urząd 1 eiełtomu-

Spotkanie turystów z całego kraju

d łu g o  n a d m ie r n e j  e k s p lo a ta c j i ,  p r o -  c z e r p a ln y c h  i  P o d w o d n y c h , P rz e d -  . . . . .  
w a d z o n e  r e g u la r n ie  e k s p e r ty z y  wy- s ię h io r s tw o  R o b ó t H y d r o te c b n ic z -  n i ł t a c j l ,  lecz pomimo zaproszę—
k a z y w a ły  k a t a s t r o fa ln y  s ta n  t e j  n y c h  „ o d r a - 2 ”  o ra z  „E n e r g o p o l- 5 ”  nia n ik t Z tej instytucji nie
p r tó p r a w y  ̂ m w to w e j . ^  T ę d y  J e ż d ż ą  weSz ły  n a  p la c  b u d o w y  d o s ło w n ie  przybył na naradę. Czyżby więc 

z m a rs z u . W y k o r z y s ta n o  w s z y s tk ie  f  • ,  b v ć  jp d e n  7
r e z e rw y ,  b y  w y k o n a ć  n ie  z a p la n o -  10 , m ła .1 D yC  je a e n  Z
w a n e  p rz e c ie ż  w c z e ś n ie j r o b o ty .  owych nieszczęsnych „drobiaz- 

Z g o d n ie  z c y k le m  n o r m a ty w n y m  gów" urastających do rangi
o d b u d o w a  M o s tu  Z ie lo n e g o  p o w in -  n r o h l « m i l  n a s i
n a  t r w a ć  r o k .  O p ra c o w a n o  ie d n a k  P r o D ‘ e m u -

Pam iątka...
N A  E s ta k a d z ie  P o m o r s k ie j  w y k o ­

n y w a n o  o s ta tn io  p ra c e  r e m o n to ­
w e  z w ią z a n e  z p rz e b u d o w ą  n a ­
w ie r z c h n i.  O b e c n ie  r o b o ty  te  u -  
k o ń c z o n o , le c z  p o z o s ta ły  p o  n ic h  
2 z n a k i d ro g o w e  ( n a k a z u ją c e  o g ra ­
n ic z e n ie  s z y b k o ś c i d o  50 k m /g o d z . 
i  o s t rz e g a ją c e  k ie r o w c ó w  o p r o w a ­
d z o n y c h  p ra c a c h  m o d e r n iz a c y j­
n y c h )  Z a k a z y  te  o b o w ią z u ją  t y l k o  
na  J e d n e j, p r a w e j  p a tr z ą c  w  k ie ­
r u n k u  D ą b ia , s t r o n ie  je z d n i .  P o  le ­
w e j  zaś ż a d n y c h  z n a k ó w  n ie  m a .

C z y ż b y  b y ła  to  s w o is ta  p a m ią t ­
k a  po  p rz e d s ię b io r s tw ie  b u d o w la ­
n y m ,  w y k o n u ją c y m  tu  p ra c e ?  ( t ) ,

Rajd Szlakiem 
Wyzwolenia Szczecina
W S O B O TĘ  23  bm. rozpacz- O r g a n iz a to r a m i r a jd u  są : O d d a la ł 

. . v -^ rT  rw A irti-w n y O fflr i T io i / ł  M ie js k i  P T T K , W y d z ia ł K u l t u r y
m e  S ię  X V I  Ogólnopolski Rajd F iz y c z n e j  i  T u r y s t y k i  U rz ę d u  M ie j-  
Szlakiem Wyzwolenia Szczecina, s k ie g o  t p s , w r z z  i  z w  p t t k . 
Przez dwa dni ponad tysiąc tu- pi(5rwszy Rajd saaHem Wy2wo. 
rystów z całego kraju będzie j e n i a o d b y ł  s ię  w  r o k u  1962. w ó w -  
przemierzało kilkanaście tras czas to  p o w s ta w a ły  k o ła  i  k lu b y  
wiodących przez najpiękniejsze . k u
podszczecmskie okolice. p ia ją c e  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  i  p ra ­

c o w n ik ó w  s z c z e c iń s k ic h  p rz e d s ię -  
U C Z E S T N IC Y  m a ją  d o  w y b o r u  b io rs tw  W ła ś n ie  ta  g ru p a  lu d z i  18 a t r a k c y jn y c h  t r a s ,  k t ó r y m i  b ę d ą  p o s ta n o w iła  u c z c ić  ro c z n ic ę  w y -  

w ę d r o w a l i  p ie szo , r o w e r a m i,  m o to -  z w o le n ia  n a szeg o  m ia s ta  r a jd e m  t u ­
r a m i,  k a ja k a m i.  N a  w ie lu  z n ic h ,  r y s ty c z n y m . 24 o s o b y  w y r u s z y ły  
a ta k ż e  n a  m e c ie  p r z e p ro w a d z o n e  n a  t ra s ę  z w ią z a n ą  z w a lk a m i  o 
zo s ta n ą  k o n k u r s y  s p ra w n o ś c io w e . S z c z e c in  T u r y ś c i d o t a r l i  d o  K lu -  
p r z y r o d n ic z e  1 k r a jo z n a w c z e . I n -  cza , z w ie d z i l i  p u n k t  d o w o d z e n ia  
te re s u ją c o  z a p o w ia d a  s ię  t ra s a  s p e - g e n . B a to w a . p rz e s z li p rz e z  S ia d ło  
c ja ln a  n a  o r ie n ta c ję .  M a o n a  c h a -  D o ln e , K u ro w o  i  d o t a r l i  d o  m e ty  
r a k t e r  s p o r to w o -z a b a w o w o - tu ry s ty c z  r a jd u .  U  s tó p  P o m n ik a  W d z ię c z ­
n e j  r y w a l iz a c j i .  D r u ż y n y  m u szą  n o ś c i z ło ż y l i  g a łą z k i je d l in y  z p ó l 
o d s z u k a ć  p r z y  p o m o c y  m a p y  i  k o m -  b i te w n y c h ,  d a ją c  d o w ó d  w d z ię c z -  
p a su  5 p u n k t ó w  k o n t r o ln y c h  u k r y -  n o ś c i i  c zcząc  p a m ię ć  p o le g ły c h  
ty c h  w  te re n ie . T a m  te ż  t r z e b a  b o h a te ró w .  W k ró tc e  p o te m  r a jd  
b ę d z ie  w y k o n a ć  p u n k to w a n e  z a d a -  w s z e d ł n a  s ta łe  d o  k a le n d a rz a  im -  
n ia ,  m . in .  s t r z e la n ie  z k b k s .  r z u t  p re z  tu ry s t y c z n y c h  o  c h a ra k te rz e  
g ra n a te m , te s t  k r a jo z n a w c z y ,  g r y  o g ó ln o k r a jo w y m . C o ra z  w ię k s z ą  
s p ra w n o ś c io w e . i lo ś c ią  t r a s  w ę d ro w a li  t u r y ś c i  z  ró ż -

D ia  u c z e s tn ik ó w  r a jd u  p r z y  g o to -  n y c h  s t r o n  P o ls k i P a m ię tn y  d la  
w a n o  l ic z n e  n a g r o d y .  N a jw a ż n ie j -  w s z y s tk ic h  b y ł  r a jd  w  r o k u  1970. 
sze z n ic h  u f u n d o w a l i :  T o  w a r z y -  k ło d y  to  n a  m e c ie  u c z e s tn ic y  s p o t-  
s tw o  P r z y ja c ió ł  S z c z e c in a , „ G ło s  k a ł i  s ię  z g e n . P a w łe m  B a to w e m  
S z c z e c iń s k i”  1 P T T K .  ( ja s )

t r w a ć  r o k .  O p ra c o w a n o  je d n a k  
s k r ó c o n y  h a r m o n o g r a m , u s ta la ją c  
t e r m in  z a k o ń c z e n ia  n a  p o ło w ę  l ip -  
ca  b r .  T e m p o  n a  b u d o w ie  b y ło  ta k  
d o b re , że U czo n o  n a  je szcze  w ię k ­
sze p rz y s p ie s z e n ie , m ó w io n o  n a w e t
0  p rz e c ię c iu  w s tę g i n a  n o w e j  p rz e -  
p ia w ie  m o s to w e j j u ż  w  k w ie tn iu .  
N ie s te ty ,  p e w n y c h  p rz e s z k ó d , m . in .  
b r a k u  n ie k tó r y c h  m a te r ia łó w ,  n ie  
u d a ło  s ię  p o k o n a ć . P rz e k a z a n ie  
o b ie k tu  d o  e k s p lo a ta c j i  w  d r u g ie j  
p o ło w ie  l ip c a  je s t  J e d n a k  re a ln e .

W DZIEWIĘĆDZIESIĘCIU 
procentach wykonano kon­
strukcję mostu, prawie w poło­
wie — roboty na przyczółku. 
Można więc powiedzieć, że bu­
dowa zbliża się ku końcowi. 
Wiadomo jednak powszechnie, 
iż właśnie w tej fazie drobiaz­
gi urastają do rangi problemu
1 mogą spowodować opóźnie­
nie zakończenia prac. Dlatego 
też wczoraj w  Urzędzie M iej-

Notatnik szczeciński
♦  W  N IE D Z IE L Ę  O g o d z . 11, W 

s a l i  k in a  „ Z a m e k ”  o d b ę d z ie  s ię  
p r o je k c ja  b a je k  d la  d z ie c i.

♦  K L U B  „ S ta r ó w k a ”  #za>prasza 
n a u c z y c ie l i  1 z w ią z k o w c ó w  n a  im ­
p re z ę  p t .  „ S p o tk a n ie  x  o p e r e tk ą ” , 
k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  o 
g o d z . 20.30. P ro g ra m  o b e jm u je  n a j ­
p ię k n ie js z e  a r ie  o p e r e tk o w e  w  w y ­
k o n a n iu  a r ty s t ó w  T e a t r u  M u z y c z ­
n e g o  w  S z c z e c in ie . Im p r e z ę  p o p r o ­
w a d z i K .  K e m p is ty .

♦  F IL M Y  o ś w ia to w e  p r o d u k c j i  
s z w e d z k ie j o ra z  b a jk a  w y ś w ie t lo ­
n e  zo s ta n ą  w  s a li M u z e u m  N a ro ­
d o w e g o  p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o  3, 

w  n ie d z ie lę  o g o d z . 12.

Uraczyli się

„rumem na kościach"

Zatrucie alkohole.;]
metylowym

D O  S Z P IT A L A  k l in ic z n e g o  P A M  
p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  p r z y w ie ­
z io n o  w  c z w a r te k  z o b ja w a m i s i ln e  
go  z a t ru c ia  t r z e c h  p r a c o w n ik ó w  Z e  
g łu g i  S z c z e c iń s k ie j p r z y  u l.  E k s p e -  
d y t o r s k ie j - J ó z e fa  S a ra f iń s k ie g o , 
W ła d y s ła w a  S o b ie s k ie g o  1 Z e n o n a  
S z a n ia w s k ie g o  P o n ie w a ż  o b ja w y  
w y s tą p i ły  po  s p o ż y c iu  a lk o h o lu  — 
p rz e p ro w a d z o n o  a n a liz ę  k r w i ,  k tó ­
r a  u w s z y s tk ic h  tr z e c h  m ę ż c z y z n  
w y k a z a ła  z a w a rto ś ć  g r o ź n e j t r u c i z ­
n y  — a lk o h o lu  m e ty lo w e g o .

O  w y p a d k u  z a w ia d o m io n o  m i l i ­
c ję  P o d cza s  w s tę p n e g o  d o c h o d z e ­
n ia  w y s z ło  na  ja w ,  iż  p o m o c n ik  
m a g a z y n ie ra  Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie j 
J a n u s z  H a r k o w s k i  w  g o d z in a c h  
r a n n y c h  z a b r a ł z m a g a z y n u  p o i l i ­
t r a  d e n a tu ra tu  1 w rę c z y ł  go  p r a ­
c o w n ik o w i w a r s z ta tó w  te g o ż  p rz e d  
s ię b io r s tw a ,  J ó z e fo w i S a ra f iń s k ie -  
m u , k t ó r y  część d e n a tu ra tu  w y p i ł  
sa m , a re s z tą  p o d z ie l i ł  s ią  z S o­
b ie s k im  i  S z a n ia w s k im . P o  k i l k u  
g o d z in a c h  tr z e b a  ic h  b y ło  o d w ie ź ć  
d o  s z p ita la

O f ia r y  s p o ż y c ia  „ r u m u  n a  k o ś ­
c ia c h ”  p r z e b y w a ją  p o d  t r o s k l iw ą  
o p ie k ą  le k a rz y .  Ż y c iu  ic h  n ie  za ­
g ra ż a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  — a le  n io  
w ia d o m o  leszcze  co- b ę d z ie  ze 
w z ro k ie m , p o n ie w a ż  a lk o h o l  m e ­
t y lo w y  a ta k u je  - n e rw  w z r o k o w y ,  a 
to  m o ż e  p r o w a d z ić  d o  ś le p o ty

ta p )


